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WSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu 

dn iu  z w y jątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosztu je w  m iejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów. — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracy i u lica  C zarnieckiego 1. 8 . — Ekspedyeya 
m iejscow a w Agencyi dzienników St. Sokołow skie
go; Pasaż  H ausm anna 1. 9. — L isty należy  franko
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą wynosi r o c z n  i e 16 zł., półroczn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię
cznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite ra c k i11, dodatek  m iesięczny do ^Gazety Lwow skiej*, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże  ci tylko, którzy p ren u m eru ją  od 1 styczn ia  do końca cze r
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za  d o p łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen 
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  p rzy j
m uje w yłącznie Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w  Paryżu  w yłącznie  Agencya pan a  A dam a Boule- 
v a rd  R aspa il N r. 105 bis.

w  skutek odezwy c. k. D yrekcyi kolei pań
stw ow ych w S tanisław ow ie z 2 lutego 1899
1. 5844/3 kom isya obchodowa w raz z roz
praw ą ekspropriaeyjną dla projektow anych bu
dynków  m ieszkalnych i budynków gospodar
czych na stacyi Czortków odbędzie się dnia 
14 m arca 1899 o godzinie 9 rano na miejscu.

W ykazy gruntów , które m ają być zaję
te, w raz z planam i wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustaw y z dn ia 18 lutego 
1878 (I)z. pr. p. nr. 30), w kaneelaryi ob
szaru dworskiego w Czortkowie przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u w yw ła
szczeniu m ożna w nieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostw a w Czortko
wie lub przy kom isyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

CZĘŚC UIEURZĘDOWA
L w ó w , Ib  lutego.

Przez trzy  dni. toczyły się w prpskiej, 
Izbie dep. obrady nad znaną iiiterpeiacyh po
sła  szląskiego Szmuli w spraw ie dotkliwego 
braku robotników w P rusach, głów nie we 
w schodnich prow incyach m onarchii, spowodo
w anego w pierw szym  rzędzie utrudnieniem  w 
przyjm ow aniu sił roboczych z Galicy i i Kró
lestwa Polskiego, a równocześnie nad  wnio
skam i stronnictw  konserw atyw nych odnoszą
cym i się do zaradzenia tem u brakowi. Dy- 
skusya ukończyła się odesłaniem  wniosków do 
osobnej komisyi z 21 członków, k tóra przy 
współudziale m inistrów  i ich kom isarzy radzić 
m a o zażegnaniu grożącej klęski ekonom i
cznej, za jak ą  uznano powszechnie w zrastają
cy ciągle brak robotników rolnych i czeladzi 
wiejskiej.

W  ciągu tygodniowej dyskusyi, w któ
rej wzięli udział m ówcy w szystkich stronnictw  
wypowiedziano m nóstwo zapatryw ań, poglą
dów i rad, rezultat wszakże tego wszystkiego 
był ujemny. Z dziwną zaciekłością posłowie 
konserw atyw ni i w tej czysto ekonomicznej 
kw estyi w ysuw ali na plan pierwszy kwestye 
narodowościową, ostrzegając rząd przed niebez
pieczeństwami, jak ie  m ogłyby zagrozić niem - 
czyźnie i państw u, gdyby  w ładza państw owa 
pod naciskiem  pewnej części rolników  i przed

siębiorców dała się nakłonić do ustąpienia ze 
stanow iska jak ie zajął w obec robotników  za
gran icznych , pod którym i w pierw szym  rzę
dzie należy tutaj rozum ieć Polaków  z G alicji 
i z pod panow ania rossyjskiego. Tym  szowi
nistom  dał z m iejsca ciętą odprawę poseł 
Czarliński, zaznaczając przedew szystkiem , że 
sm utnie to św iadczy o potędze N iem iec, jeżeli 
się przypuszcza, że kilka tysięcy szukających 
zarobku robotników  polskich może zagrozić 
niemczyźnie. P oseł ten w ystąpił także przeciw 
postulatom  konserw atyw nych, którzy w chęci 
pow strzym ania robotników m iejscow ych od 
w ychodźtwa, proponowali ograniczenie ich wol
ności osobistej. P row adziłoby to — zdaniem 
p. Czarlińskiego — do poddaństw a nowocze
snego, niezaradziloby biedzie rolniczej, a by
łoby w znacznej części now ym  uszczerbkiem  
swobody obyw atelskiej, której zbytkiem  i tak 
ludność polska się nie cieszy. Ze dzisiaj ro l
nictwo pruskie w tak ciężkiem, jeżeli ju ż  nie 
w rozpaczliwem znajduje się położeniu, za
wdzięczać należy przedewszystkiem  B ism arcko
wi ideałowi agraryuszów  i szowinistów, któ
ry  jednym  zam achem  w ydalił z g ran ic  pań
stw a z górą 40 tysięcy ludności, przeważnie 
robotniczej, spokojnej, pracowitej i taniej, a 
nadto  w zbronił lub u trudn ił niezm iernie wstę
pu w gran ice państw a pruskiego zagrani- 

■ i-.znysm :m. 'sU oi filom  toboczym .
Augami centrum  om awiając ostatn ie trzy 

dniowe obrady w sejm ie, w ypow iadają zdanie, 
że jeżeli stosunki nie zm ienią się w bliskim 
czasie, to ro lnictw u, a  w pierwszej linii we 
w schodnich dzielnicach pruskich —  rozum ie 
się tylko w ielkim  włościom — zagraża zupeł
na ruina. A lbo s ta ran n a  upraw a roli przy go
spodarstw ie intenzyw nem  stanie się dla braku 
robotnika niem ożliwą, albo w łaściciele ziem scy 
będą musieli podwyższyć znacznie płacę, a 
w tedy dochody z ziemi nie pokryją wydatków, 
mianowicie, że w szystkie m ajątki są zadłużo
ne, a ciężary podatkowe olbrzym ie. Oczywi
ście ucierpią na tern tak sam o właściciele 
polscy, jak niem ieccy.

Zdaniem  Schlesische Volkszeitung. ze 
w szystkich proponow anych środków i środe- 
ezków tylko jeden  m ógłby od razu podziałać 
sku tecznie: dopuszczenie zagran icznych  robo
tników. W praw dzie rząd m a tutaj skrupuły  
„narodow e11, które podtrzym uje agitacya haka- 
tyscyczna, nic to jednak  niepom oże: nadejdzie 
chw ila, że i m in ister dr. M iąuel nabierze prze
konania o niem ożności odw rócenia klęski bez 
dopuszczenia przez gran ice takiej liczby robo
tników, ja k a  okaże się nieodzownie konieczną.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  Ces. i Król. Apostolska M ość ra

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z d n ia  9 
lutego b. r. zam ianować najm iłościw iej P re 
zydenta sądu krajowego w Saleburgu K arola 
A  d a m e k  a i radcę wyższego sądu krajowego 
w W iedniu  Roberta H a w l a t h a  radcam i 
Dworu w N ajw yższym  Trybunale sądowym .

Jego  Ces. i Król. A postolska M ość ra 
czył nadać na jm iłościw ie j:

S rebrny  krzyż zasługi z koroną: żan
darm ow i, ty tu larnem u w achm istrzow i Jan o 
wi S z c z u c k i e m u  z krajowej kom endy żan- 
darm ery i nr. 5 we Lwowie ;

dalej sreb rny  krzyż zasługi: żandarm o
wi, ty tu larnem u w achm istrzowi Zygm untow i 
L e c h w a r o w i  z krajowej kom endy żandar- 
m eryi nr. 5 we Lwowie za uratow anie z na
rażeniem  w łasnego życia kilku ludzi od śm ier
ci u to n ięc ia ;

i żandarm ow i, ty tu larnem u kom endan
towi posterunku Filipow i B o l l e n b a c h o -  
wi ,  z krajowej kom endy żandarm eryi nr. 
5 we Lwowie, za uratow anie z narażeniem  
w łasnego życia jednego człowieka od śmierci 
w płom ieniach.

P. P rezyden t M inistrów, jako kierownik 
M inisterstw a spraw  w ew nętrznych zam ianow ał 
w icesekretarza m inisteryalnego w M inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych, W łodzim ierza D e c y -  
k i e w i c z a  sekretarzem  m inisteryalny in  w 
tem że M inisterstw ie.

C. k. D yrekcya poczt i telegrafów  prze
niosła asysten ta  pocztowego Józefa M ichała 
H arasiew ieza z K rakow a do Tarnopola.

E d y Ł t.
C. k. N am iestn ictw o podaje niniejszem  

do pow szechnej w iadom ości, że zarządzona
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K R Z Y Ż A C Y
P O W I E Ś Ć

PR ZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

V II.

(Ciąg dalszy).

R ybałt, a  raczej k lecha i s ługus księdza 
Kaleba, zaczynał w łaśnie nową pieśń : „o szczę- 
śliwem  po tkan iu11 : „Jadzie Ju ran d , jadzie, koń 
pod nim  cisaw y11-... —  gdy  weszła Jag ienka 
i rzek ła:

— N iech będzie pochwalony Jezus C hry
stus !

— N a wieki wieków — odpowiedział 
ksiądz Kaleb.

Ju ran d  siedział na poręczastej ławie 
z łokciam i opartym i na poręczach, usłyszawszy 
jednak  jej głos, zw rócił się zaraz ku niej i ją ł  
j ą  w itać sw ą białą jak  m leko głową.

— Przy jechał Zbyszkowy gierm ek ze 
Szczytna — ozwała się dziewczyna — i nowiny 
przywiózł od księdza. Maćko już  tu nie wróci, 
bo do kniazia W ito lda pociągnął.

—  Jab to  nie wróci V —  zapytał ojciec 
Kaleb.

W ięc ona poczęła opowiadać wszystko, 
co od Czecha w iedziała, o Zygfrydzie, jak  
m ścił się za śm ierć R otgiera, o Danuśce, jak  
ją  stary  kom tur chcia ł Rotgierowi zanieść, 
aby jej niew inną krew  wypił, i o tern, jak  ją  
niespodzianie kat obronił. N ie zataiła i tego, 
że M aćko m iał teraz nadzieję, iż we dwóch 
ze Zbyszkiem  D anusię znajdą, odbiją ją  i przy
wiozą do Spychow a, z której to w łaśnie przy
czyny sarn prosto do Zbyszka pojechał, a im 
tu zostać rozkazał.

I  głos zadrżał' jej w końcu, jakby  sm u
tkiem  albo żalem, a gdy skończyła, w św ie
tlicy nastała  chw ila ciszy. Tylko w lipach ro
snących  na dziedzińcu rozlegały się kląskania 
słowików, które zdaw ały się zalewać przez 
o tw arte okna całą izbę, n a  podobieństwo du
żych i gęstych  kropel dżdżu. Oczy wszystkich 
zwróciły się na Ju ran d a , k tóry  z zam kniętem i 
oczym a i przychyloną w ty ł głową, nie dawał 
najm niejszego znaku życia.

— Słyszycie? — spy ta ł go wreszcie ksiądz
Kaleb.

A  on przechylił jeszcze bardziej głowę, 
podniósł lewe ram ię i palcem w skazał na 
niebo.

Blask księżyca padał m u w prost na twarz, 
na białe włosy, na w ykapane oczy, i było w1 tej 
tw arzy takie m ęczeństwo, a zarazem  takie ja 
kieś niezm ierne zdanie się na wolę Bożą, że 
w szystkim  zdało się, iż widzą tylko duszę 
z cielesnych pęt wyzwoloną, k tóra rozbratana 
raz n a  zawsze z ziemskiem ży c iem , niczego 
już w niem  nie czeka i nie w ygląda.

W ięc znów nastało  m ilczenie, i znów 
słychać było tylko fale głosów słow icznych, 
zalewających dziedziniec i izbę.

Ale Jag ienkę ogarnę ła nagle litość 
ogrom na i jakby  dziecięca m iłość do tego 
nieszczęsnego starca, zaczein idąc za pierw szym  
popędem , skoczyła ku niem u i, chwyciwszy 
jego dłoń, poczęła ją  całować, a zarazem  po
lewać łzam i.

— I ja  s ie ro ta ! — zaw ołała z g łębi we
zbranego s e r c a :— ja  nie pachołek żaden, jeno 
Jag ien k a  ze Zgorzelic. M aćko m nie wziął, 
by m nie od złych ludzi uchronić, ale teraz 
ostanę z wami, póki w am  Bóg D anusi nie 
wróci.

Ju ran d  nie okazał naw et zdziwienia, 
jakby już  w iedział poprzednio, że była dziewi
czymi, tylko p rzygarną ł i p rzychylił ją  do 
piersi, a ona, cału jąc wciąż jego  dłoń, m ó
wiła dalej głosem  przeryw anym  i łk a ją c y m :

—  Ostanę z wami, a D anuśka wróci.... 
To potem do Zgorzelic pojadę.... Bóg nad 
sierotam i! N iem cy i m nie tatusia zabiły, ale

Sprawy krajowe.
(S zko ły  ludowe).

IV .

N auki zręczności (sló jdu) udzielano w 
roku ubiegłym  w 240 szkołach ludow ych o 
4 więcej, niż w7 roku poprzednim . W celu 
rozszerzenia nauki tego przedm iotu w szko
łach  ludow ych pospolitych, gdzie on je s t przed
miotem nadobowiązkowym , udziela Rada szkol
na krajow a zasiłków na spraw ienie potrzebnych 
narzędzi i przyborów  i urządza rokrocznie w 
Krakowie i Sokalu kursa w akacyjne d la  nau
czycieli, m ających udzielać nauki tego przed
miotu. W  roku 1898 było na każdym  z tych 
kursów  po 18 nauczycieli. Oprócz tego przy
znała Rada szkolna krajow a zasiłek pieniężny 
na urządzenie kursu  zręczności d la  pięciu n a 
uczycieli w T arnaw caeh (w  powiecie przem y
skim ). K urs ten  odbył się. w czasie feryj 
szkolnych kosztem przem yskiej R ady powiato
wej, ks. A dam ow ej Lubom irskiej i ks. W ła
dysław a Sapiehy. N adto o trzym ał jeden  nau 
czyciel subw encyę na udział w w akacyjnym  
kursie zręczności, a zw łaszcza robót kartono
w ych, urządzonym  w W iednia staran iem  „To
w arzystw a d la  ręcznej pracy chłopców 1*. Obok 
nauki zręczności w m ateryale drzew nym , za
prowadza Rada szkolna krajow a także naukę 
koszykarstw a w m iejscowościach, sp rzy ja ją
cych jej rozwojowi i czyni wszelkie ułatw ie
nia nauczycielom , którzy okazują chęć i zdol
ność do w ykształcenia się, w tym  kierunku.

W edług  ustaw y z dn ia 25 m aja 1895 
nauka zręczności należy do obowiązkowych 
przedmiotów szkół wydziałowych m ęskich. 
O rganizując szkoły takie, m usiała R ada szkol
na krajow a wyszukiwać dla nich nauczycieli 
i w ydaw ać rozliczne szczegółowe polecenia 
instruk tyw ne, tyczące się dzielenia młodzieży na 
grupy, oceniania postępu i klasyfikowania 
młodzieży z tego przedm iotu, a przedew szy
stkiem  obm yśleć odpow iadający zadaniu pro
g ram  nauki.

U rządzane od la t 10 kursa w akacyjne 
dla nauczycieli w Sokalu i K rakowie spraw i
ły, że w kraju  je st już  kilkuset nauczycieli, 
uzdolnionych w m niejszym  lub większym  za
kresie do system atycznego udzielania nauki 
zręczności w edług program u, ułożonego przez 
pierw szych in ic ja to rów  tej nauki w kraju, 
zrewidowanego następnie i zatw ierdzonego przez 
Radę szkolną krajową. P rogram  ten  odpow ia-

wasze kochanie żywię i wróci. Dajże to, 
Boże M iłościwy, dajże, M atko N ajśw iętsza, 
litościwa....

A  ksiądz Kaleb ukląk ł nagle i ozwał 
się uroczystym  głosem  :

—  K yrie elejson !
—  C hryste e le jso n ! —  odpowiedzieli za

raz Czech i Tolima.
W szyscy poklękali, bo rozum ieli, że to 

je s t litania, jak ą  odm awiano nietylko w chwili 
śm ierci, lecz i dla w ybaw ienia ze śm ierte l
nego niebezpieczeństw a osób blizkich i d ro
gich. K lękła Ja g ien k a . Ju ran d  osunął się 
z ław y na kolana, i chórem  poczęto mówić :

—  K yrie elejson ! C hryste e lę iso n !... 
Ojcze z n ieba Boże zm iłuj się nad nam i !... 
Synu Odkupicielu św iata Boże zm iłuj się nad 
nam i....

G łosy ludzkie i w ołania b łagalne : „Zm i
łuj się nad n a m i1!... m ieszały się z k ląska
niem  słowików.

Lecz nag le  chow ana w ilczyca podniosła 
się z niedźwiedziej skóry, leżącej przy ław ie 
J u r a n d a , zbliżyła się do otw artego okna, 
w spięła się n a  ram ę i, zadarłszy ku księży
cowi sw ą tró jką tną  paszczę, poczęła wyć zcicha 
i żałośnie.

KONIEC CZĘŚCI SZÓSTEJ.



2
da jednakże przedew szystkiem  stosunkom  lu
dności w iejslie j i w edług niego odbyw a się 
też nauka w  wielu szkołach wiejskich i m ało
m iejskich. N a razie wprowadzono ten pro
g ram  także i w szkołach w ydziałow ych m ę
skich, gdzie byli stosownie przysposobieni n au 
czyciele. N ie u lega jednakże w ątpliwości, że 
ze w zględu na zadanie tych szkół nauka zrę
czności m usi otrzym ać odm ienny kierunek. 
Poddaw szy spraw ę tę szczegółowym obradom , 
c. k. R ada szkolna krajow a postanow iła zażą
dać opinii od zawodowego nauczyciela, k tóry
by m iał obok praktycznej biegłości wyższe 
naukowe w ykształcenie i szerszy pogląd na 
znaczenie robót ręcznych  w  szkołach m ęskich, 
zdobyty bardziej w ielostronnem  doświadcze
niem . C. k. R ada szkolna krajow a w ydelego
w ała przeto do zbadania stanu nauki zręczno
ści w jej obecnym  ustroju prof. Kazim ierza 
B ruchnalskiego, m ającego obok kwalitikacyi 
do szkół rea lnych  i fachowego przem ysłow e
go uzdolnienia, rozległe doświadczenie, zdoby
te prrez studya za g ran icą, przez spełniane 
przez niego kilkoletnie kierownictwo c. k. p ań 
stwowej szkoły ślusarskiej w Św iątnikach, tu 
dzież n a  obecnem  stanow isku naczelnego kie
row nika w arstatów  c. k. państwowej szkoły 
przem ysłow ej we Lwowie. P rofesor B ruchnal- 
ski zlustrow ał w lecie 1898 r. w towarzystw ie 
c. k. krajow ego inspektora szkolnego B olesła
wa Baranowskiego stan  nauki zręczności w 
szkole wydziałowej w Sokalu i w kilkunastu 
szkołach w iejskich w okręgu sokalskim  i p rzed
łożył tymczasowe sprawozdanie, w którem  w y
kazał potrzebę zwiedzenia nauki zręczności w 
n iek tórych  szkołach rzem ieślniczych w Cze
chach  i w Im st w Tyrolu. C. k. R ada szkol
n a  krajow a przyznała w tym  celu profesorowi 
B ruchnalsk iem u stosowny zasiłek i oczekuje 
spraw ozdania z odbytej w październiku 1898 
podróży i opracow ania program u, który będzie 
służył jako su b stra t do szczegółowych planów 
nauki zręczności w  m ęskich szkołach, przy
gotow ujących młodzież w kierunku więcej p ra
ktycznym .

Rada szkolna krajow a wreszcie zw racała 
szczególniejszą uwagę na stosowne urządzenie 
ogrodów szkolnych i stw ierdza, że coraz w ię
cej je s t nauczycieli, którzy tą spraw ą zajmują 
się gorliw ie i skutecznie. Dzieje się to szcze
gólnie w tych  pow iatach, gdzie R ady powia
towe udzielają na ten  cel zasiłków pieniężnych. 
Gdzie b rak  takiego poparcia, tam  spraw a ta 
nie może się należycie rozwijać, gdyż nauczy
ciel ludowy nie może się zdobyć n a  jak iko l
wiek, choćby najskrom niejszy  w ydatek.

Poniew aż zaś pom yślny rozwój i postęp 
nauki zależy w głów nej m ierze od nauczy
cieli, przeto R ada szkolna krajow a zw racała 
najbaczniejszą uwagę na to wszystko, coby 
przyczynić się m ogło do rozszerzenia ich  w ie
dzy zawodowej i do udoskonalenia metody.

W  pierw szym  rzędzie należą tu  konfe- 
rencye okręgowe. Konferencye te, o ile były 
przeznaczone d la  nauczycieli w szystk ich  kate- 
goryj szkół bez różnicy, odbyw ały się także 
w  roku szkolnym  1897/8 w siedzibach sądów 
pow iatow ych jako konferencye częściowe. W y 
ją tk i dopuszczono tylko w kilku okręgach, w 
k tó rych  personal nauczycielski je s t bardzo nie
liczny. K ażda taka częściowa konferencya trw a
ła  dw a dni, a  g łów nym  przedm iotem  obrad 
by ła nauka dopełniająca. Oprócz tego odbyw a
ły  się n a  tych konferencyach lekcye p rak ty 
czne, k tórych  zakres i tem aty  oznaczały Rady 
szkolne okręgowe, m ając n a  oku specyalne

potrzeby każdego okręgu, a nareszcie w ykła
dy i deinonstracye z zakresu nauk przyrodni
czych, zastosowane do inateryału  naukowego 
podręczników : „Szkółka dla młodzieży. Część 
I II . i IV .“ i „Szkoła narodna. Cz. I II . i I V .“ 
Z przebiegu i w yniku obrad konferencyjnych 
przekonała się Bada szkolna krajow a pono
wnie, że odbywanie częściowych konfereneyj 
okręgowych przynosi rzetelny pożytek. P rzy  
mniejszej liczbie uczestników można elaboraty 
konferencyjne gruntow niejszej poddać ocenie, 
każdą spraw ę dokładnie i w szechstronnie omó
wić, w  końcu urządzać lekcye praktyczne, któ
re najskuteczniej się. przyczyniają do ulepsze
nia metody nauczania. W  obec tego nie są 
uzasadnione głosy tych, którzyby radzi w ró
cić do dawnego sposobu odbyw ania konferen- 
cyj okręgow ych, w spólnych dla każdego o- 
kręgu.

Oprócz tych  konfereneyj ogólnych od
były  się w ubiegłym  roku szkolnym  w pierw 
szych tygodniach  drugiego półrocza pod kie
row nictw em  krajow ych inspektorów  szkół spe
cyalne konferencye d la  nauczycieli szkół 5- i 
6 -klasow ych i w ydziałow ych w następujących 
m iastach : w Bochni, w B rzeżauach, w Czort- 
kowie, w G ródku, w  Jaśle , w Kołom yi, w 
Krakowie, we Lwowie, w P rzem yślu , w Rze
szowie, w Sam borze, w Sokalu, w S tan is ła 
wowie, w S try ju , w Tarnopolu, w Tarnow ie, 
w Żółkwi i w Żywcu. W  konferencyach tych  
brali udział inspektorowie szkolni okręgow i i 
wszyscy nauczyciele i nauczycielki, udzielają
cy nauki rachunków  i chem ii w V. i VI. k la
sie szkół 5- i 6-klasow ych i w  szkołach w y
działow ych. K ażda konferencya trw ała  trzy 
dni. N a  konferencyach tych odbyw ały się 
lekcye praktyczne z rachunków' i chem ii, dy- 
skusye n ad  przeprow adzonem i lekcyam i, obja
śnienie środków  do nauki chem ii, w które 
szkoły te świeżo zaopatrzono, a nareszcie wy
kłady z rachunkow ości pojedyńczej i z nauki 
o w ekslach. Poniew aż zaś w roku 1895 od
byw ały się podobne konferencye, połączone z 
lekcyam i praktycznem i w zakresie nauki ję 
zyków, historyi, geografii, rachunków , histo- 
ry i natu ralnej i fizyki, przeto omówiono już 
dokładnie spraw ę nauczania w szystkich przed
miotów naukow ych w szkołach ludow ych wyż
szego typu  i w szkołach w ydziałow ych i usu
nięto wątpliwości, które m ogły się nasuw ać 
nauczycielom .

W ażnym  bardzo czynnikiem  dla dalsze
go kształcenia się nauczycieli są biblioteki o- 
kręgow e i szkolne. Co do bibliotek okręgo
w ych zarządziła R ada szkolna krajow a ju ż  
roku 1896/7 ich podział na ty le części, ile 
je s t  w okręgu szkolnym  urzędów podatko
w ych. Częściowe te biblioteki ułatw iają nau 
czycielom wypożyczanie książek. N a powię
kszenie bibliotek okręgow ych udziela R ada 
szkolna krajow a rokrocznie zasiłków, w skazu
jąc zarazem  dzieła, któreby d la bibliotek za
kupyw ać należało.

SPRAWY IO IA R C III
(A r ty k u ł,, Czeskiej R evue .“ — Glos „S loven- 
skiego N a ro d u . “ — N arodow o -po lityczne ż ą 
d a n ia  N iem ców  austryachich. — Z  Czech. — 

P rotest dr. D em la s  Cieszyna).
O rganem  klubu posłów młodoczeskich 

je s t m iesięcznik Czeska łłevue. W  ostatnim

(lutow ym ) zeszycie tego pism a znajduje się 
artykuł, który uzupełnia poniekąd znany m a
nifest '.czeski i na politykę czeską rzuca św ia
tło. M ianowicie, w edług Czeskiej Revae, do
godna chw ila do pojednania czesko - niem ie
ckiego nadejdzie dopiero w tedy, kiedy Niem cy 
zrezygnują ze wszystkiego, co w ychodzi poza 
należne ram y i zrozumieją, że dla n ich  jako 
dla m niejszości w Czechach równość stanow i 
m a x im m n  tego, co im dane być może. Tę zaś 
równość gotowi są Czesi poręczyć im  w każdy 
żądany sposób. Czeska Rem ie  zapewnia, że 
Czesi m ając w sejm ie większość, każdej chw ili 
gotowi są na wezwanie wystąpić z propozy- 
cyam i ugodowemi, zastrzegają się jednak  prze
ciwko wszelkim  pośrednikom  bez w zględu na 
to, czy to Rząd, konserw atyści niem ieccy, czy 
wreszcie Polacy tej roli chcieliby się podjąć. 
Znam y się między sobą tak dobrze, tyle m am y 
w spólnych interesów, że bez pośredników  przy 
dobrej woli pojednać się możemy. P ro te stu 
jem y jednak , pisze Czeska Revue, przeciwko 
konferencyoin, na k tórych m y m ielibyśm y 
niejako obowiązek przejednania N iem ców  przez 
jednostronne ustępstw a. P ro testu jem y również 
przeciwko żądaniu, byśm y odstąpili dobrowol
nie od większej części tych  n ieznacznych ko
rzyści, które przysługują nam  d z is ia j; p ro te
stujem y wreszcie przeciwko rozdzieleniu kwe- 
styi czeskiej na spraw ę Czech i spraw ę mo
raw ską.

W ychodzący w L ublanie S lorenski N a 
ród  om awiając m anifest młodoczeski, wzywa 
Czechów do daleko sięgających ustępstw  wobec 
N iem ców, gdyż Rząd nie mogąc ugody p ar
lam entarnie przeprowadzić, znajduje się w obec 
Korony w nader przykrem  położeniu.

W  spraw ie sform ułow ania narodowo-po- 
litycznych żądań N iem ców  austryackich , któ- 
£e zostało poruczone delegatom  niemieckiej le
wicy, donosi dzisiejsza N . F r . Prcsse, że p ra 
ca delegatów  nad referatam i, m ającym i for
m ułować narodow o-polityczne żądania N iem 
ców w poszczególnych k rajach  koronnych, 
postępuje raźno naprzód i zbliża się szybko 
do ukończenia. N ajobszerniej zapowiada się 
referat, form ułujący narodow o-polityczne żą
dania Niem ców, m ieszkających w Czechach. 
N ad referatom  tym  pracują posłowie Pergelt, 
P rade i B aern reiter i już w przyszłym  tygo
dniu m ają go oni przedłożyć szerszym  kołom 
politycznym , na zebraniu  N iem ców  czeskich 
w Pradze. Po wygotow aniu w szystkich refe
ratów, zbiorą się delegaci w W iedniu, celem 
wspólnego om ówienia narodow o-politycznych 
żadań niem ieckich.° t ,

Naczelnicy gm in  okręgu libowickiego w 
Czechach uchw alili w dniu 10 g ru d n ia  z. r. 
odm ówić władzom  wojskowym w spółudziału 
swego przy zgrom adzeniach kontro lnych, za
żądać , aby d la żandarm eryi w ydano druki 
czeskie i przesłać władzom  wojskowym życze
nie okręgów czeskich, aby w ysyłały tylko ta 
kich urzędników , którzy w ładają językiem  
czeskim. Zagrozili przytem , że gdy do dnia 
1 m arca 1899 życzeniom tym  nie stanie się 
zadość, to te okręgi czeskie w ysnują z tego 
odpowiednie konsekweneye. Otóż teraz sta ro 
sta  w R udnicach w ydał do naczelników  gm i
ny , którzy powyższe postulaty i groźbę pod
pisali, rozporządzenie, w którem  wskazuje na 
to, że uchw ała ich w pewnej części zaw iera 
istotne znam iona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego, że przeto zasystowanie tego o- 
św iadczenia było zupełnie usprawiedliw ione. 
N adto, ponieważ naczelnicy gm in, którzy

w spom niane uchw ały  podpisali, są tylko or
ganam i adm inistracy jnym i i w ykonaw czyn i, 
którym  nie przysługuje prawo podpisyw ania 
tego rodzaju oświadczeń w im ieniu gm in, 
przeto starostw o wzywa ich, aby się  w eiąnu 
dni 4 uspraw iedliw ili z tego przekroczenia u- 
,staw y i sw ych obowiązków.

N . W . T agh la tt donosi z Cieszyna, że 
poseł dr. Demel z powodu konfiskaty S ilesii 
za artykuł, om awiający w sposób u jem ny dzia
ła lność sądów czeskich, w ystosow ał do P. M i
n istra  spraw iedliw ości dr. R ubera lis t tej tre 
ści : „ Podczas, gdy w ostatn ich  num erach  
N o v in  Tesińskich  i polskiej G w ia zd k i Cie
szyńskiej swobodnie i bezkarnie napadano n a  
sędziów niem ieckich za ich działalność urzę
dową, to Silesia  u legła wczoraj konfiskacie z 
powodu artykułu , w k tórym  w yłącznie om a
wiano polityczną agitacyę sędziów czeskich, 
nie tykając ich  działalności urzędowej. W  im ie
niu N iem ców  wschodniego Szląska protestuję 
niniejszem  przeciw  tem u n iesłychanem u po
stępow aniu prokuratoryi cieszyńskiej, a w y ra 
żam  nadzieję, że Jego  E kscelencya przyczyni 
się do usunięcia tych  stosunków, które zam ą
cają i zachw iew ają poczucie praw a u ogółu.

Przesilenie na Węgrzech.

B u d a p e sz t , 15 lutego.

(Telegram ).

D zienniki budapeszteńskie zapowiadają 
prawie jednogłośnie, że ju tro  zapadnie sta
nowcza i ostateczna decyzya w spraw ie zała
tw ienia przesilenia. Pew ność pod tym  w zg g ^  
dem  jest tak wielka, że ci posłowie s tro n 
nic tw a liberalnego, którzy obecnie bawią na 
prow incyi, zostali telegraficznie zawezwani do 
Budapesztu n a  czwartek. W  tym  dniu m a 
odbyć się konferencya, podczas której dowie
dzą się posłowie o sform ułow anych ostatecznie 
w arunkach  ugodow ych.

W  jak i sposób przesilenie będzie zała
twione, n ic  stanowczego jeszcze powiedzieć 
nie można, wszystko zależy od przebiegu Rady 
koronnej, która odbędzie się dziś w W iedniu 
pod przew odnictw em  N ajj. Pana.

W  kołach dobrze poinform owanych po
tw ierdzają, że br. Banffy na onegdajszej au- 
dyencyi u N ajj. P ana postawił ponownie kwe- 
styę zaufania, i że zarówno on, jak  m in istro 
wie P ejeryary  i Lukacs, oraz Kolom an Szell, 
zostali pow tórni powołani do W iednia, dokąd 
też wczoraj w ieczorem wyjechali.

Z powodu tej podróży, o rgan urzędowy 
M a g ya r  U jsag  zauważa, że rząd an i n a  krok 
nie odstąpi od tych m in im alnych  żądań, które. 
K orona w porozum ieniu ze stronnictw em  libe- 
ralnem  sform ułow ała. Jeżeli opozycya zgodzi 
się na te w arunki, to przesilenie będzie nale
żeć do przeszłości, jeżeli nie zgodzi się, a  w ła
śnie ta  ew entualność będzie przedm iotem  n a
rad  w W iedniu, w takim  razie spadnie na 
rząd obowiązek zaprowadzić zapomocą zastoso
wania energ icznych  środków zm iany i tak 
znaleźć drogę do przyw rócenia porządku i za
bezpieczenia zagrożonych interesów  kraju.

Celem audyęneyj w iedeńskich, ew entu
alnie zaś m ającej nastąpić potem  wspólnej 
konferencyi pod przewodnictw em  N ajj. Pana, 
będzie w łaśnie obm yślenie tych  środków za
radczych, oraz uzyskanie zezwolenia Korony.

2)

PAMIĘTNIK MĘŻA.
(Z  cyklu : „Documenti u m a n iu F . de Roberto).

(C iąg dalszy).

Zresztą, nie byłem  wolny od niejakiego 
niepokoju. M am a nie radziła mi wstępować 
do stanu małżeńskiego. Była to kobieta nie
wielkiego wykształcenia, ale posiadająca wiele 
zdrowego rozsądku. Ojciec świętej pam ięci, 
uznaw ał zawsze jej rady  za słuszne i u trzy
m yw ał, że bardzo mu nieraz posłużyły. Otóż 
m am a mi m ów iła: „Synku mój, należysz do
rzędu ludzi, z k tórych byw ają nieszczęśliwi 
mężowie". Jak  w idzim y, ta  św ięta kobieta nie 
przebierała w słow ach. J a  także słuszność jej 
przyznaw ałem , tak ja k  mój o jc iec; ale n a tu 
ralnie nie przeszkadzałem  biegowi w yp ad k ó w ...

W  ten sposól) minęło la t wiele. Nie 
pragnę, aby m nie m iano za człowieka zaro
zum iałego, ani nie chcę uchodzić za wzór 
cnoty. Pozw alałem  sobie także na takie rzeczy, 
które ogólnie w ybrykam i zowią, chociaż nie
słusznie; są to rzeczy bez żadnych następstw , 
w  k tórych  nic na seryo się nie robi. Kto nie 
był n igdy m łody, n iech mnie potępi....

W  tak ich  okolicznościach upłynęła moja 
młodość. Potem , m oja dobra m atka przeszła 
do lepszego życia. Była to dla m nie najw ię
ksza boleść. Gdym  był dzieckiem i gdy  w nocy 
czasam i m yślałem  z przerażeniem  o śm ierci, 
staw ał mi w m yśli mój biedny ojciec, którego

nie znałem  i gorąco b łagałem  Boga, żeby mi 
pozwolił um rzeć razem  z m oją m atką; życzy
łem  sobie naprzykład  trzęsienia ziemi, które 
by nas pogrzebało pod stosem  gruzów. Nie 
m ogłem  przyzwyczaić się do myśli, że m ógł
bym  ją  przeżyć, pozostać sam otnym  w domu. 
A  przecież m usiałem  zostać! A le w tedy, po
raź pierwszy, poczułem potrzebę posiadania 
kobiety w moim domu. Gdzież ją  znaleźć?...

Znowu czas up łynął. M iałem  już trzy
dzieści pięć lat, dobre zdrowie, dostatni m ają
tek, niejaką sławę uczciwości i inteligencyi, 
gdy spotkałem  m łodą dziewczynę, której po
kazało się, nie jestem  obojętny. W  jak i spo
sób V Nie um iem  powiedzieć. Podobne rzeczy 
rozum ieją się, ale wypowiedzieć się nie dadzą. 
Co do mnie, nie zadaw alniałem  się tern, że 
rozum iałem ; czyż nie m ogłem  się m ylić? P o
czekałem jeszcze trochę, pozostawiając czasowi, 
co z tego wyniknie, czy moje dom ysły po
tw ierdzą się czy zawiodą. N ie ukryw ałem  
wcale, że potwierdzenie bardzo by mi doga
dzało; to dziewczę mi się podobało pod każdym 
w zględem ; gdybym  naw et nie m yślał pojąć 
jej w małżeństwo, kochałbym  ją .... nie tyle 
jednakże, aby żenić się z nią, nie będąc pe
wnym  jej uczuć względem mnie. Uczucia owe 
wrogie nie były i przestałem  się ju ż  wahać. 
P rzy  pierwszej nadarzonej sposobności rze
kłem  do niej w ten sposób mniej w ięcej: 
„S ignorina, jestem  sam na św iecie; pragnę 
połączyć moje życie z życiem innej ąsoby. 
Byłbym  szczęśliwy, żebyś pani chciała być tą 
osobą. Jeżeli się pani nie podobam, nie bę
dzie to dla m nie śm iertelnym  ciosem, a więc 
odmowa nie pow inna pani spraw ić żadnych 
w yrzutów  sum ienia. A  teraz, czy zechcesz mi 
pani odpowiedzieć?"

Ona, z w łasnego popędu, nie nam aw iana 
od nikogo, odrzekła: tak.

Rodzice natu raln ie zgodzili się na ten 
związek. Zostałem  przyjęty i wszystko odrazu 
się. ułożyło. Związek nasz,zaw arty został n a  sto
pie doskonalej równości. Żadne z nas nie potrze
bowało zdobywać się n a  w spaniałom yślność dla 
drugiego. A ni ona, ani j a  pod względem m ają t
kowym, społecznym , czy in telektualnym  nie 
posiadaliśm y nic w yb itnego , ani nadzw yczaj
nego. Będąc ludźmi rązsądnym i, godziliśm y 
się na wszystko. Moja narzeczona nie była 
ani piękna, ani brzydka, ani głupia, ani uczo
na, ani pokorna, ani du m n a: taka, ja k a  była, 
podobała mi się. G dybym  zam iast niej, poznał 
był inną kobietę, zapewne by łb y m  tam tą  po
kochał ; ale poznałem  ją  i je j się ośw iad
czyłem.

I ona mnie kochała, mówiła mi to cią
gle, pisała nieustannie — pomimo, że widy
w aliśm y się. codziennie, w ym agała, żebyśm y 
każdego dnia do siebie pisywali. To mi robi
ło przy em ność. M yślałem  sobie: je s t ktoś, 
co ciągle o mnie pam ięta, k tóry  ciągle na 
m nie czeka — i m yśli owe przepełniały  mnie 
bingiem rozczuleniem . G dym  ją  widział, my
ślałem  znowu : ona moja!...

Tym czasem  przygotow yw ała się w ypra
wa, dom się urządzał. Pozwoliłem jej wszyst- 
kiem kierować, ja k  chciała ; wszystko, co ro
biła, robiła dobrze, wszystko, co ją  zadawal- 
niało, m nie się podobało. P rzy  podpisyw aniu 
kontrak tu  pozwoliłem sobie n a  m ały w ybryk : 
obdarow ałem  ją  klejnotam i pewnej w artości; 

i w obec naszych skrom nych  środków było to 
rodzajem  szaleństw a. Co mi to szkodziło, byle 
ona była zadow olona! A  była u ra d o w a n a ; 
pobiegła do lu stra  przym ierzać k lejnoty, oczy

jej prom ieniały  radością i nie u staw ała  o k a 
zywać mi swojej wdzięczności. To ini się w y
dawało zb y tec zn e ; gdybym  by ł bogatszym , 
po trafiłbym  lepiej wystąpić.

Szczęście ogarnęło m nie całego, gdyśm y 
zostali nareszcie połączeni na zawsze. W tedy  
zrozum iałem  dopiero co znaczy : ona je st moją. 
Ta istota m łoda, urocza, do m nie należała. 
M ogłem  b rać ją  w ram iona, kiedy mi się po
dobało, pieścić je j włosy, całow ać czoło, ręce, 
usta. Słyszałem  jej głos, gdy  mówiła, widzia
łem  jak  snu ła  się po mieszkaniu — po na- 
szem m ieszkaniu — widziałem  jak się śm iała, 
ubierała, spała. Patrzyłem  na przedm ioty, na 
które ona patrzyła, dotykałem  rzeczy, których 
ona dotykała, używ ałem  je j rzeczy, czytałem  
je j książki — co za nieopisana słodycz !

Dzieckiem będąc, w idziałem  moje szczę
ście w posiadaniu pudełka b laszanych żołnie
rzy, z kom endantem  siedzącym  n a  koniu, z 
doboszem i chorążym . W ysypyw ałem  ich na 
stó ł i kazałom im m anew rować w dwa i 
cztery rzędy; m yśl, że wszystkie m ałe posta
cie, w yobrażające żywe isthty, do m nie n a 
leżą, dum ą m nie napełniała . Teraz, zam iast 
żołnierzy, posiadałem  istotę z krwi i kości i 
nie potrzebowałem  posuwać je j, by się poru
szała. Moja żona dw óch m inut nie posiedziała 
spokojnie na m iejscu, zm ieniała suknie trzy 
lub cztery razy dziennie, w ieszała się na ino- 
jem  ram ieniu, siadała na kolana. Posiadałem  
przedm iot nowy, cudowny, b ezcen n y ; posia
dałem : życie.

(C iąg dalszy n as tąp i).



Rozumie się sam o przez się, że n a j
bliższe pertrak tacye wiedeńskie mają, mieć 
tylko ch a rak te r przygotow aw czy i nie będą, 
w cale zastosowane, jeżeli w Budapeszcie n a 
stąpi pomiędzy stronnictw am i porozum ienie, 
którego rząd życzy sobie w pierwszej linii. 
O statnie słowo należy do opozycyi, a podróż 
do W iednia m inistrów  i p. Szella nie zm niej
sza bynajm niej wagi tego ostatniego słowa, 
ani związanej z niem odpowiedzialności.

Sprawy polskie w Izbie pruskiej.

(Telegram ).

B e r l in ,  15 lutego.

N a wczorajszem  posiedzeniu Izby depu
tow anych sejm u pruskiego w yw iązała się zrazu 
przy dalszych obradach nad budżetem  m ini
sterstw a spraw  w ew nętrznych dyskusya pol
ska, a zainieyow ał ją  dep. Porsch (z centrum  ), 
który w yraził zadowolenie, iż m inister dr. 
M iąuel powiedział w swojej poniedziałkowej 
inowie, że język polski nie spraw ia wcale 
kłopotu rządowi i że nie m yśli o jego zgnie
ceniu.

P. Czarliuski, nawiązując do wywodów 
poniedziałkowych m inistra  dr. Micpiela, powie
dział : N ie żądam y wcale, aby rząd zrzekał 
się prowincyj polskich, do m ag am y  się tylko, 
aby spełniał przyjęto obowiązki, ale rząd tego 
nie czyni.

P. Zediitz (w olnokonserw atyw ny) nie 
wątpi, że rząd postępować będzie w obec Po
laków nadal z tą sam ą energ ią co dotąd.

M inister spraw  w ew nętrznych Rocke 
tw ierdził, że nie widzi potrzeby rozwodzić się 
nad polityką rządu wobec Polaków. Panowie 
z Koła polskiego znają bardzo dobrze zam ia
ry rządu, a mówca może im tylko zalecić, 
aby się zachowywali stosownie do tych zam ia
rów.

P. L im burg-S tirum  (konserw atysta), z za
dowoleniem stw ierdził, że obecna polityka 
rządowa w obec Polaków je st energiczna i św ia
dom a celu.

Nakoniec p. S taudy (konserw atysta) om a
wia rzekome bojkotowanie rozm aitych firm 
niem ieckich przez Polaków i tw ierdził, że Po
lacy zam iast oskarżać Niem ców i rząd, pow in
ni raczej sam i uderzyć się w piersi.

P rzy  obradach nad in terpelacyą posła 
m ajora Szmuli, w spraw ie dopuszczania robo
tników  z Królestwa Polskiego i Galicyi, w 
celu ulżenia ro ln ic tw u  we w schodnich prow in
c jac h . zaszedł wypadek, charakteryzujący dzi
siejsze usposobienie Niem ców wszelkich odcieni 
względem Polaków.

Nowy poseł dr. M aks H irsch  (do par
lam entu już od lat kilku należący) w końcu 
swojej mowy zw rócił uwagę na to, że dopu
szczając robotników słow iańskich do P rus 
należ)’" uw zględnić jednak  stronę narodowo- 
niem iecką i nie dozwolić, aby rzesze narodo
wości m niejw artościowej (m inderw erth ige  N a- 
tionalitiit) zalewały kraj niemiecki.

W  tej chw ili stojący blisko mówcy, pre
zes Koła polskiego p. S tanisław  M otty prze
rw ał panu H irschow i głośnem  odezwaniem się, 
w yrażającem  najwyższe oburzenie, na co pan 
H irsch  natychm iast odpow iedzia ł: że w yraże
nie, którego m im o woli użył, cofa w zupeł
ności, i że tylko m iał na m yśli tak ich  ro
botników, którzy się zadow alniają mniejszem  
w ynagrodzeniem , aniżeli pruscy.

Kronika warszawska.

(Krajowa spółka tram w ajow a. — Nowy teatr 
rządowy i trzeci teatr prywatny. —  Korpus ka
detów w Warszawie. — Chory trędowaty w szpi

talu warszawskim).

D nia 18 b. m. w południe w m agazy
nie głów nym  tram w ayów  na M uranow ie i w 
pobocznych na Mokotowie i na P radze od
było się objęcie zarządu sieci tram w ayów  przez 
spółkę kapitalistów  krajow ych, w której skład 
w chodzą pp.: mecenasi Lucyan W rotnow ski, 
M ichał ks. W oroniecki, W łodzim ierz ks. Świa- 
topełk-Czetw ertyński, Maciej ks. Radziwiłł, 
A dam  lir. Zamoyski, F ranciszek Górski i J u 
liusz H erm an. Od tego dnia wszelkie docho
dy idą ju ż  na rzecz nowej spółki.

Przed kilkom a dniam i rozstrzygnięto  o- 
głoszony przez d y rek c ję  teatrów  konkurs na 
plany przebudowy gm achu teatru  „Rozm aito
ści i budowy domu dochodowego". N a kon
kurs ten nadesłano tylko trzy prace. P ier
wszej nagrody, w kwocie 1000 rb., nie przy
znano żadnej”p ra c y : d rugą, 500 rb., przyzna
no budowniczem u teatralnem u, p. W łodzim ie
rzowi Ja k u n in o w i; trzecią, 300 rb., inżyniero
wi Franciszkow i A rvenfow i; czw artą, 100 rb., 
inżynierow i wojskowem u, kapitanow i W itrnan- 
nowi. Żadna z prac nie odpow iadała w arun 
kom konkursu, chociaż każda z n ich  posia
dała pewne przym ioty. Przekonano się przy- 
tem , że przebudowa teatru  Rozmaitości je s t  z
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wielu względów niedogodną i celowi nieodpo- 
w iadającą i postanowiono zbudować dla tego 
teatru  gm ach  nowy. O pracowaniem  planów  
m a zająć się komisya, w ybrana z g rona m iej
scowych techników  i inżynierów .

Takie rozstrzygnięcie spraw y uważa prasa 
za najlepsze i najodpowiedniesze. Przebudow a 
teatru  W ielkiego pochłonęła około miliona ru 
bli i, mimo tak znacznych kosztów, cel nie 
został osiągnięty. T eatr je s t dla opery za mały, 
n iew ygodny, ciasny, a tym czasem  za milion 
rubli m ożna było zbudować gm ach nowy, od
powiedni. Tak sam o byłoby niezawodnie z prze
budową tea tru  Rozmaitości.

P. W ładysław  G utow sk i, autor kilku 
sztuk ludow ych, sekretarz redakcyi K u r . Por., 
o trzym ał koncesyę na sta ry  tea tr  pryw atny 
w W arszaw ie, przyczem  repertuar jego ogra
niczono do kom edyj, fars i wodewilów. Będzie 
to więc trzeci tea tr prywatny. P. G utow ski 
przerabia na tea tr budynek Nowego T attersalu  
przy ulicy Trębackiej.

W  przyszłym  już roku otw arty będzie 
w W arszaw ie korpus kadetów, do którego 
przyjm owani będą przedewszystkiem  synowie 
osób wojskowych, pozostających na służbie w 
obrębie warszawskiego okręgu wojskowego.

Również praw a do w stąpienia w poczet 
wychowauców tego zakładu będą mieli syno
wie dym isjonow anych  wojskowych, zam ieszka
łych  w Królestwie Polskiein , urzędników w 
służbie czynnej, oraz sz lachty  dziedzicznej 
Królestwa. Pensyonarzam i przychodni mi będą 
mogli być tylko synowie osób wojskowych, 
zam ieszkałych w W arszawie. Pod m iastem  
ma być urządzony plac na obóz letni i m iej
sce ćwiczeń wyehowańców.

W arsz. D n icw n il: pisze: Do szpitala 
św. Łazarza przybył niedaw no dla leczenia 
m ieszkający w m. -Lodzi lti-le tn i Grek, pod
dany turecki, A ntoni Kuffaljas z oznakam i po
dejrzanej choroby skórnej i został um ieszczo
ny w odosobnieniu od innych chorych. Po 
wszechstronne,in zbadaniu istoty choroby, oka
zało sic, źe Kuffal jas dotknięty jest trądem  (lepią 
fuherosa). ( 'ho ry  urodził się w in. K alim nos w 
Turcyi i prawdopodobnie zaraził się trądem  
od swego ojca, który um arł na te chorobę. 
W ciągu ostatnich trzech lat mieszkał w Lodzi 
ze starszym  swym  bratem  i kilkom a ziomkami, 
zajm ując się wraz z nim i uliczną sprzedażą pan
tofli. Po zawiadom ieniu o w ypadku tym  ge- 
nerał-gubernatora, uznano za konieczno wy
delegować do Łodzi starszego lekarza szpitala 
św. Łazarza, dr. m edycyny W atraszew skiego, 
poręczyw szy mu zbadanie m ieszkania gdzie 
przebyw ał chory i zarządzić szczegółowe o- 
g lędziny lekarskie u osób, które m iały z nim  
stałe bezpośrednie stosunki.

Jakkolw iek, w edług oświadczenia dr. 
W atraszewskiego wszystkie zbadane przezeń 
osoby, okazały się zupełnie zdrowem i, to je 
dnak zarządzono wszystkie niezbędne, środki 
san itarne , a osoby, które obcowały z trędow a
tym , poddano pod najściślejszy dozór lekarski

K ancelarya generał-gubernatora przepro
wadza obecnie korespondencję z departam en
tem  lekarskim  m in isterstw a spraw  w ew nętrz
nych, co do środków ostrożności, jak ie  w da
nym  w ypadku koniecznie zarządzić należy, a 
także w przedmiocie porozum ienia się w tej 
spraw ie z w ładzam i zagraniczne mi.

K R O I I K A

L w ów , 15 lutego.

—  JII. P r e z y d e n t  wyższego sądu k ra
jowego dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki, po
wróciwszy z Wiednia, objął urzędowanie.

— O b iad . U JE . Pana M arszałka i hr. 
Cecylii Badoniowej odbył się wczoraj obiad, na 
który przyLyli: JE . P. Namiestnik lir. Piniński, 
JE . lir. Kazimierz Badcni z małżonką, pp. Zdzi
sławowie Marchwiccy, pp. Witoldowie Korytow- 
scy, pp. Antoniowie Chamcowie, księstwo An
drzejowie Lubomirscy, Henrykowie hr. Starzeń- 
sey, pp. Mieczysławowie Brykczyńscy, pp. Sta
nisławowie Niezabitowsey, generał baron Stei- 
ninger, Emil lir. Potocki, Kazimierz L Stefan 
Skrzyńscy.

Podczas obiadu przygrywała wyborna or
kiestra wojskowa pod batutą kapelmistrza p. 
Eolla. Około godziny 10 przybyło kilkanaście 
osób i rozpoczęły się ochocze tańce, które pię
knie, jak  zawsze, prowadził p. Stanisław Żeleń
ski. O północy ucichła muzyka, przerwano tańce 
i zakończył się karnaw ał!

(i)  Z c. k . k o le i  p a ń s tw o w y c h . JE . P.
Minister kolei żelaznych mianował inżyniera Sta
nisława Rottera, zastępcę naczelnika c. k. sekcji 
konserw acji Tarnów II, naczelnikiem c. k. sckcyi 
konserw acji w Sanoku, a przeniósł starszego 
inżyniera Henryka Tinza, naczelnika c. k. sekcji 
konserwacji w Rzeszowie, do oddziału dla bu
dowy i konserw acji c. k. Dyrekcyi kolei pań
stwowych w Krakowie, nadając opróżnioną po 
nim posadę starszemu inżynierowi Bernardowi 
Wollowi, dotychczasowemu naczelnikowi c. k. 
sekcyi konserw acji w Sanoku. Przeniesiony zo-

lutego 1899.

sta ł inżynier Jan  Wolak, zastępca naczelnika 
c. k. sekcyi konserwacyi Tarnopol II, do okręgu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
a adjunkt Ludwik Tenner z e. k. kierownictwa 
ruchu w Czeriuoweaeh, do oddziału taryfowego 
w o. k. Ministerstwie kolei żelaznych w Wiedniu.

Nakoniec uwolni! JE . Pan Minister inspe
ktora Petacliiego Eirnbaum a od dotychczasowych 
jego obowiązków naczelnika o. k. warstatów ko
lejowych w Stanisławowie, a to ze względu na 
zamierzone przeniesienie go w stały stan spo
czynku. Z tej przyczyny rozpisuje c. k. Minister
stwo równocześnie konkurs na opróżnioną posadę 
naczelnika c. k. w arstatów  kolejowych w Sta
nisławowie. Do posady tej przywiązaną jest VI 
ranga służbowa.

— W sp r a w ie  r e s ta u r a e y i W a w elu
wyjechał wczoraj do Krakowa dr. Wereszczyński, 
członek W ydziału krajowego, celem dalszego 
prowadzenia, rokowań z władzami wojskowemi 
co do budowy nowych budynków wojskowych 
dla pomieszczonych na W awelu oddziałów woj
skowych, mających ztamtąd ustąpić z chwilą 
rozpoczęcia restauracji.

-— W C z y te ln i  k o b ie t  odbędzie się w 
sobotę 1S b. ul. o godzinie pół do 7 odczyt 
prof. Twardowskiego na temat „Estetyka ekspe
rym entalna".

W następną sobotę będzie mówił p. W oj
ciech Szukiewiez „O buddyzmie".

— T o w a r z y s tw o  wzaj. pomocy urzędni
ków prywatnych odbędzie ogólne zgromadzenie 
w dniu 26 b. m. o godzinie 2 po południu w 
sali bibliotecznej Kasyna miejskiego.

—  N a zu p ę  r u m fo r d z k ą  złożono w 
magazynie p. J. D reslera i Synów, plac Kapi
tulny 2 :  pp. F. II. 5 zł., Czuczawa 5 zł., 
Em il (Liberie, radca pocztowy 1 zł. 50 et., hr. 
Cetner 10 zł., Ewelina Szawłoska z Przewłok 
2 zł., W. de Sdrćehamps 2 zł., Trzeniec z Mo
ścisk 5 zł., K. T. 10 zł.. Józefa T. 10 zł., J. 
M. 2 zł., K. W. Dobrzany 20 zł.

Wydano od dnia 7 — 13 lutego b. r. 1400 
porcyj zupy i clileba,

W tym samym czasie wydano kosztem ma
gistratu 1400 porcyj zupy i clileba.

—  Ś lu b . W Warszawie w kościele PP. 
Wizytek ks. kanonik kapituły orm. lwowskiej, 
Toodorowicz, brat pana młodego, pobłogosławił 
onegdaj związek małżeński panny Toli Górskiej 
z p. Mieczysławem Teodorowiczem ze Lwowa.

=  S a m o b ó jstw o . Dziś rano o godzinie 
7 w .lokalu Stowarzyszenia piekarzy pod 1. 15 
przy placu Bernardyńskim odebrał sobie życie 
wystrzałem z pistoletu, naładowanego grubym 
śrutem Jan  Mikołajów, syn Fedora, czeladnik 
piekarski z Perepelnik, lat 25 liczący, stanu 
wolnego. Przyszedł on rano podpity i zdener
wowany do lokalu. S trzał był skierowany w u- 
eho. Komisaryat dzielnicy I odstawił zwłoki do 
kostnicy.

== W ia d o m o śc i p o l ic y j n e .  Nieznajomy 
mężczyzna ofiarował wczoraj wieczorem na ui. 
Skarbkowskiej pewnemu handlarzowi łóżko że
lazne na sprzedaż. Pytany o pochodzenie łóżka, 
nieznajomy umknął, pozostawiając łóżko w rękacli 
niedyskretnego kupca.

-=  Z w ło k i s a m o b ó jc y . Wczoraj zrana 
dostrzeżono na stawie Pełczyńskim pływające 
zwłoki. Jak  skonstatowano, były to zwłoki męż
czyzny około 50 la t liczyć mogącego, o twarzy 
owalnej, okolonej gęstą ciemną brodą, w lichem 
ubraniu bez su rd u ta ; leżeć mogły w stawie 
już dni 12. Żadnych śladów gw ałtu nie dostrze
żono. Niewątpliwie zatem zaszedł tu wypadek 
samobójstwa. Komisaryat dzielnicy I odstawił te 
zwłoki do kostnicy na Janowskiem.

=  D o b r y  s łu ż ą c y .  Sprawił się dobrze 
służący adwokata dr. B., Jan  Hrycyk vel Biniarz 
z Pikułowic, lat 25 liczący, który otrzymawszy 
zlecenie nadania korespondencji i kwoty 45 zł. 
na pocztę — um knął w liberyi dla sprawienia 
sobie zapust.

— B u d y n e k  są d o w y  w  T y ś m ie n ie y .
O. k. Prezydyum wyższego sądu krajowego roz
pisało rozprawę ofertową na budowę rządowego 
budynku sądowego w Tyśmieniey. Obwieszcze
nie ofertowe zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego num eru G azety L w o w 
skiej.

— K o śc ió ł p o ls k i w  W ie d n iu . Z Wie
dnia donoszą nam : pp. Dawidowie Abrahamowi- 
czowie nadesłali jako fanty na loteryę kościoła 
polskiego w W iedniu (III. Rennweg 5 a.) za
stawo srebrna na cukry i chustkę koronkową 
czarną większej wartości.

— A r c h id y c c c z y a  w a rsz a w sk a  liczy
ogółem paratij : pierwszej klasy 12, drugiej
klasy 18, trzeciej klasy 253, kościołów niepa- 
ratialnyoli 46. klasztorów męskich 2, żeńskich 
2, księży świeckich 508, księży-zakonników po 
za klasztorem 36, wiernych w Warszawie 
299.252, a poza W arszawą 1,187.638.

Seminaryum warszawskie, liczy dwóch pro
wizorów, regensa, wiceregensa, sześciu profeso
rów, prokuratora, oraz lekarza. Profesorem ję 
zyka rossyjskiego i historyi Rossy i jest p. Adam 
Jaczynowski. Alumnów warszawskiego sem ina
ryum duchownego znajduje się na kursie trze
cim 25, na kursie drugim  20, na kursie pier
wszym 13, na kursie filozoficzno-bistorycznym 
16, słuchaczów fllozotii na kursie drugim  18 i

na kursie pierwszym 21. Alumnów seminaryum 
kieleckiego, kończących studya w seminaryum 
warszawskiem, jest 4. Ogółem seminaryum li
czy 117 alumnów. W  akademii duchownej w 
Petersburgu kształci się alumnów seminaryum 
warszawskiego na czwartym roku 2, na drugim  
4 i na pierwszym 1, ogółem 7.

— B a l „ c h o p in o w sk i" . W Warszawie 
odbył się piękny i oryginalny bal, o 'k tórym  
pisze Słowo  w arszaw skie: Zapowiadany od kil
ku dni bal „chopinowski" powiódł się dosko
nale. Był to najświetniejszy bal publiczny w tym 
karnawale, zarówno pod względem doboru to
warzystwa, jak  i znakomitego ucharakteryzowa- 
nia kostiumowego. Oko widza z podziwem pa
trzało na postacie kobiece w strojach z la t 
1S30— 1840, pełne finezyi i wykwintu, oraz na 
charakterystyczne ufryzowanie i ubiory męskie z 
epoki Chopina. Wysokie do uszu kołnierze, o- 
kręcone dwa razy białem i chustkami, żaboty na 
piersiach, kolorowe fraki ze złotemi guzikami, 
obcisłe spodnie — wszystko to wywierało ilu- 
zyę, że widz znalazł się nagle w doborowem 
towarzystwie z owej epoki, gdy Chopin żywą 
grą czarował słuchaczy. Również łudzące w ra
żenie wywierały panie, wśród których niejedna 
przypominała piękną Elizę Radziwiłłównę ze 
słynnego obrazu Siemiradzkiego „Chopin u R a 
dziwiłła" lub Marylę Mickiewicza z dawuych 
sztychów. Złudzenie to zawdzięczać trzeba 
przedewszystkiem uczesaniu głowy i sukniom, 
lekko przepasanym tuż pod piersią i spa
dającym prosto ku ziemi Świeżo ukończona 
sala towarzystwa łyżwiarskiego, trzym ana w 
w kolorach jasnych i szlachetnych, była dosko- 
nałern Hem dla tego wykwitnego balu, który 
rozpoczął się polonezem, prowadzonym przez p. 
Karola Malczewskiego z W ładysławowa hr. Ty- 
szkiewiczową. Pary defilowały przed dużem po
piersiem Chopina (dzieło p. W asilkowskiego), u- 
stawionem na estradzie. Kontredans, w którym 
brało udział 140 par, przedstawiał w spaniały 
widok. N a tym sympatycznym balu zauważy
liśmy znaczną liczbę przedstawicieli tutejszego 
high-lifu. Obecne były : księżna Stefanowa Lu- 
bom irska, księżna Maciej owa Radziwiłłowa, 
księżna Mieczysławowa Woroniecka, hr. Augu
stowa Potocka, hr. Janowa Lubieniecka, hr. 
Konstantowa Platerowa, hr. Kazimierzowa Mor- 
sztynowa, p. Włodzimierzowa Karska i wiele 
innych. Bawiło się około 600 osób. Urządzenie 
balu jest zasługą pierwszego inieyatora p. Ka
rola Malczewskiego, którego stylowy strój był 
najpiękniejszym z pośród innych. W zabawie 
orali udział także obecni w W arszawie człon
kowie rodziny Chopina.

—  L e o n  D z io r o b c k , znany w Poznań- 
skitan ze swej politycznej działalności, poseł na 
sejm pruski, zm arł nagle na udar sercowy. — 
Dr. Dziorobek był adwokatem w Śremie, od
znaczał się wybitnemi zdolnościami i gorącym 
patryotyzmem. Podczas ostatniego ruchu wy
borczego występował energicznie przeciw tym, 
którzy sprowadzają ruch ludowy na manowce 
walki klasowej i potępiał gotującą się secesję, 
jako ciężki wybryk i grzech przeciw solidar
ności i w ogóle sprawie narodowej. Śmierć 
dzielnego rzecznika spraw narodowych wywo
ła ła  szczery żal wśród jego współobywateli, dla 
których dobra mógł jeszcze długo i pożytecznie 
pracować.

— Z M e n to n y  p iszą : W dniu 10 b. m.
odprawionem zostało w tutejszym kościele św. 
Rocha nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Juliusza Kossaka. Na nabożeństwo zebrała się 
cała kolonia polska, chcąc dać wyraz serdecznego 
żalu za nieodżałowanym artystą, oraz okazać 
żywe współczucie jego rodzinie.

— Z N lc c i  p iszą : Odbyła się tutaj 
9 b. m. pierwsza bataille de fleurs na której 
był obecny młodszy syn szacha perskiego Malek- 
Mansur Mirza ze swoją świtą. Pierwszą na
grodę, za ekwipaż w stylu czasów Iwana 
Groźnego, otrzymała p. Szubin. Powszechną 
uwagę zwracały sanki ks. Lubomirskiego, przy
brane bławatam i i anemonami. W „Corso" 
wzięło udział przeszło 500 powozów, a zanim 
ukazał się w powrotnej defiladzie pierwszy ekwi
paż. czekać trzeba było przeszło godzinę czasu. 
Pogoda była prześliczna, m też tualety dam 
były letnie, przeważały kolory jasne.

— H r. C h a m b ru n . W Nizzy zm arł 
jeden z najszlachetniejszych marzycieli współcze
snych, lir. Chambrun. który w filantropii, obej
mującej masy jak  najszersze, szukał dróg no
wych. Urodzony w r. 1821, był deputowanym 
w r. 1857, „senatorem w r. 1876. W  r. 1891, 
po śmierci żony, postanowił poświęcić cały swój 
czas i majątek na badania nad kwestyami spo- 
łecznemi. Pierwszym krokiem nowo obranej dzia
łalności hrabiego było założenie t. z w. „Musee 
Soeial" w Paryżu. Następnie Chambrun zaczął 
wydawać książki, w których krytykował ustrój 
społeczny i domagał się jego naprawy. „N a łonie 
przyrody n iem a ani jednego stworzenia, któreby 
nie mogło znaleźć pożywienia, czemuż w łouie 
społeczeństwa są ludzie, którzy nie mają co jeść?" 
Hr. Chambrun wydawał kilka pism codziennych, 
które rozpowszechniały jego poglądy społeczne. 
Zmarły był gorącym wielbicielem W agnera, o 
którym wydał liczne studya. Przed kilku laty w 
willi swej „Saint Maurice" w Nizzy kazał hr. 
Cbambeun zbudować z m arm uru kararyjskiego 
kosztem 600.000 fr. świątynię Ludzkości. Na 
frontonie gmachu widnieje napt° • ^heos, Logos,



Cosmos“. Zmarły posiadał kolosalny majątek, 
którego używał na cele hum anitarne. N a po
grzebie zabierali głos między innymi m inister 
Dupuy i Leon Bourgeois.

— C u d z o z ie m c y  p o m ija ją  W ło c h y !
Taki je s t ogólny okrzyk rozpaczy, wydobywający 
się z piersi właścicieli hotelów, restauracyj, ka
w iarń i t. d. Nad zaradzeniem tęi katastrofie 
łam ali sobie głowę radcowie m iasta Wenecyi. 
Postanowiono zwołać kongres osób, zaintereso
wanych we frekwencyi cudzoziemców i utworzyć 
„Związek ku zwiększeniu liczby gości, zwiedza
jących W łochy'1. Przedewszystkiem ma być urzą
dzona w dziennikach całego świata reklama, dla 
zwabienia cudzoziemców. Były minister Maggio- 
rino Terraris zaleca ten środek na szpaltach 
N u o va  A ntologia , inne pisma oświadczyły się 
także za takim  związkiem. Czy okaże się on 
skutecznym — to rzecz inna. Reklama, to oręż 
potężny, ale nie wskóra ona wobec tych, których 
od zwiedzania W łoch odstręczają stosunki poli
tyczne, ani tych. którzy się zrazili wyzyskiem, 
napotykanym na każdym kroku. Nigdzie bowiem 
hotele nie są tak drogie i niewygodne, jak  — 
dajmy na to —  w Wenecyi. Cudzoziemiec sam 
nie wie, czem się bardziej irytować: czy wilgo- 
tnem mieszkaniem, złem jedzeniem, okropną 
usługą, czy też nadmiernemi cenami lub zu
chwalstwem przewodników. Od Neapolu odstręcza 
podróżnych wzgląd na bezpieczeństwo osobiste, 
albowiem w dzień biały na ulicach nie można 
być pewnym portmonetki, a czasem nawet i ży
cia. Wyzysk czyha tu na każdym kroku, wycią
gając skudy i liry  z kieszeni cudzoziemca. Każą 
mu płacić za widok z okien hotelu na Wezu
wiusz, żebracy oblegają go na każdym kroku, 
swem natręctwem zaćmiewając najpiękniejsze 
obrazy natury i sztuki. Przedews-zystkiem więc 
należałoby zmienić takie stosunki, bo i reklam a 
bez togo nie pomoże.

— P r z e s z ło  m il ia r d  pochłonęły w osta
tnim roku suknie damskie, zamówione u kraw- 
czyń w Paryżu. Z tego przeszło 250 milionów 
wyszło z kieszeni Amerykanek, Angielek i Ros- 
syanek, przepadających za szykiem francuskim.

— „ K ró l h e r b a t y 11, taki posiada przy
domek sławny Lipton w Londynie, największy 
na świecie całym kupiec herbaty i właściciel 
plantacyi. Posiada on olbrzymi jnż majątek, któ
rego używa na różne hum anitarne i kulturne 
cele. On to w dniu jubileuszu królowej W iktoryi 
zafundował wszystkim biednym dzieciom Anglii 
suty obiad dla uczczenia tej uroczystości. Dom 
Liptona posiada agencye swoje we wszystkich 
częściach kuli ziemskiej. Obecnie na Monarchię, 
austro - węgierską otrzymała ageneyę Łiptor.s 
pani Jadw iga Kieszkowska w Budapeszcie (ul. 
Damjanieh 28). Amatorowie wybornej herbaty 
mają więc ułatwione zadanie.

— Z N o w e g o  J o r k u  donoszą, że orkan, 
który przez kilka dni tam szalał, u sta ł wreszcie 
a obecnie powróciła piękna pogoda.

—  N a jw ię c e j  g a z e t  wychodzi obecnie 
w Japonii, która pod tym względem przewyższa 
wszystkie państwa na świecie, a zatem i euro
pejskie. W  samem Tokio (stolicy) wychodzi 20 
codziennych pism politycznych i 118 poryo- 
dycznych w olbrzymim nakładzie. Pierwsze m ia
nowicie odbija się w 4 ,000 .000  egzemplarzy, 
a ostatnie wychodzą w nakładzie 250.000. N aj
dawniejszymi i najbardziej poczytnemi dziś cza
sopismami są tam ; N ic h i N ic h i Sh im bitm  
(Najnowsze wiadomości) i J i j i -  Sh im bo (Czas). 
Pierwsze z tych pism subw encjonuje rząd, dru
gie zaś jest prowadzone w duchu radykalnym. 
Największem pismem liberalnym jest obecnie 
w Japonii Ghoga Sh im bum  (Nowiny polity
czne), N ip p o n  (Japonia) hołduje konserwa
tyzmowi.

Oprócz pism politycznych posiada Japonia 
mnóstwo czasopism literackich, naukowych, filo
zoficznych, historycznych i t. p. Z pism nauko
wych najwięcej jest takich, które traktują 
o teologii. Zadanie icli polega na rozwiązaniu 
rozmaitych kwestyj teologicznych, a celem pole
mika i to nieraz bardzo gwałtowna. Nadto wy
chodzi w Japonii wielkie mnóstwo pism, po
święconych kwestyi kobiecej i modzie.

W ła d y s ła w  Ż e le ń s k i powrócił w tych 
dniach do Krakowa — ja k  notuje Czas —  z 
wycieczki do P rag i czeskiej, gdzie porozumiewał 
się z dyrektorem teatru czeskiego co do w ysta
wienia „Goplany11. Termin oznaczono na drugą 
połowę maja. Kirkorem będzie p. Floryański.

W  te a tr z e  k r a k o w sk im  odbędzie się 
w sobotę sensacyjna premiera na benefis zasłu
żonego reżysera i wybornego artysty p. Solskiego. 
Odegraną zostanie sztuka Przybyszewskiego p. t.: 
„D la szczęścia11, oraz jednoaktówka pani Zapol
skiej p. t,: „Wieczór dziewiczy11.

W  poniedziałek zaś zostanie przedstawiona 
sztuka M aeterllnka p. t.: „W nętrze11, poprzedzona 
konferencją Przybyszewskiego.

„ K w a r ta ln ik a  h is t o r y c z n e g o 11 uka
zał się pod redakcyą dr. Józefa Korzeniowskie
go zeszyt czwarty i zarazem ostatni, redakcję 
bowiem nowego rocznika obejmuje ponownie 
dr. Aleksander Semkowicz. Zeszyt ten poświęco
no w znacznej części Mickiewiczowi ku upa
miętnieniu setnej rocznicy urodzin wieszcza. 
Zdobi go też udatna wcale podobizna portretu 
Adama, do której notatkę objaśniającą napisał 
Br. Gubrynowiez. Z innych artykulików „jubi
leuszowych11 notujemy rozpraw ki: W. Śm iałka 
„O łacińskiej odzie Mickiewicza na cześć N a
poleona11, Gubrynowicza „K arta ze wspomnień 
o pobycie Mickiewicza w Poznańskiem 11 i Tro- 
tiaka „Bajronizm w literaturach słow iańskich11. 
Obok tego znajdujemy w zeszycie IV. cenne 
studya A. Małeckiego: „Znaczenie unii horodel- 
skiej w r. 1413 z punktu widzenia heraldy
cznego11 ; A. Karbowiaka „Szkoła katedralna 
kujawska w wiekach średnich11; A. Prochaski 
„W arm ia w czasie 13 letniej wojny z Zakonem 
niemieckim11 ; Kozłowskiego „Kościuszko, K ołłą
taj i Rewolucya francuska11; wreszcie stałe dzia
ły, opracowane doskonale przez pp. Dembiń
skiego, Askonazcgo, Semkowicza i liczne grono 
innych pisarzy.

(-M re -) E m m a  J e le ń s k a  (Dmochow
ska): „P anienka11. Powieść nagrodzona na kon
kursie K u ry e ra  Codziennego. Tomów dwa. 
W arszawa i8'.t9. Do licznego dosyć grona ko
b ie t-au to rek  przybywa nowa pracownicka, która 
wielkimi krokami dąży do zajęcia tutaj jednego 
z miejsc naczelnych. Ozy jej się to uda? — na 
razie orzec trudno. To pewna, że posiadamy 
pewnego rodzaju zadatek, dobrze wróżący o przy
szłości. Choć z drugiej strony przyznać trzeba, 
że mieliśmy już laureatki, które jak  jasny me
teor rzuciły wielki snop św iatła, by niestety 
zbyt nagłe i niespodziewanie zniknąć niemal z 
horyzontu literackiego, a w najlepszym razie 
zająć tutaj miejsce o wiele skromniejszo niż to, 
jakie pragnęły zdobyć w udziale. P. Emmie Je- 
lcńskiej nie życzymy podobnie smutnego końca 
karyery literackiej i przypuszczamy, żo starając 
sic, by jeno rzeczy dobre — nie zaś dużo — 
dawać czytelnikom, uniknie ona tej przykrej 
ewentualności.

Powieść „P anienka11 otrzym ała pierwsza 
nagrodę na konkursie K u ryera  Codziennego, 
a już ta okoliczność wzbudza niemałe zaintere
sowanie, bo przecie wiemy, że ubiegało się o nią 
wielu pisarzy, wśród których znaleźli się i anto- 
rowic, nie od wczoraj z powodzeniem pracu
jący na niwie literackiej. Czy zgodzimy sję bez 
zastrzeżeń na zaszczytne odznaczenie, wydane 
przez areopag w arszaw ski? N ie  i t a k .  N i e  
bo faktura powieści, owa techniczna jej strona 
nie odznacza się bynajmniej czemś szczególnie 
wybitnem, nie rzuca śię w oczy czytelnika, sło
wem, nie wyrasta ponad zwykłą miarę, spoty
kaną u przeciętnie utalentowanych belletrystów. 
N ie  — bo typ syna, rujnującego majątek, 
i w przeciwieństwie do niego typ córki, poświę
cającej się, byle tylko ratować ojcowiznę, nie są 
woale nowe, znamy je  aż nadto dobrze z tylu 
innych powieści. T a k  — ho przepiękna ten- 
deneya, wiejąca z każdego ustępu utworu p. Je- 
leńskiej, starczy za wszystko, każe zapomnieć 
o niejednym jego braku, podbija serca wszyst
kich czytelników, zdobyła też i uznanie sędziów 
konkursowych.

W spomniana te n d en c ja : utrzym anie za
wszelką cenę ojcowizny w posiadaniu rodziny, 
nie jest także nową. Snuje się ona, nakształt 
cieniuehnego pasma jedwabiu w pismach ro
zmaitych autorów. Od niezapomnianego K ra
szewskiego począwszy, porusza tę samą sprawę 
cały szereg pisarzy: w ostatnich latach odzy
wa się ona u nich coraz donośniejszem echem, bo 
też niebezpieczeństwo zagraża nam coraz większe. 
Pod rządami pruskim i rossyjskim u trata  ka
żdego kaw ałka ziemi, to klęska narodowa, to 
jeden więcej posterunek polskości, zdobyty przez 
silniejszego przeciwnika, nic więc dziwnego, że 
p. Jeleńska raz jeszcze tę kwestyę dotyka, że 
podkreśla ją  tak silnie, nie szczędząc farb ni 
starań, byle tylko obraz uw ypuklił się odpowie
dnio; byle poruszył drzemiące sumienia stoją
cych już tuż tuż po nad samą przepaścią....

Rzecz dzieje się na zapadłem Polesiu, 
które laureatka zna dobrze, kocha serdecznie, 
z niezwykłem też ciepłem opisuje ona tak ory
ginalnie piękne krajobrazy tego zakątka : jego 
lasy, łąk i i pola, wioski i miasteczka. Wszyst
ko to owiewa melancholia i dziwny czar poe- 
zyi, a na tle owom jakoś i ludzie i zwyczajna, 
codzienna ich działalność nabiera barw odmien
nych. W  prastarym  dworze hrabiowskim główną 
postacią, około której wszystko się grupuje i o- 
braea, jest Jadw isia Wiologrodzka. Zaledwie 
dwadzieścia skończyła ona wiosen, a już my
śleć musi za wsaystkieh i o wszystkiem. Uko
chany ojciec jej spoczywa od lat kilku pod żół
tym piaskiem opodal kaplicy ; m atka sparaliżo
wana nie opuszcza zupełnie łoża : stryj i cio
tka — to zabytki z dawno minionej epoki, do 
codziennych trudów i mozołów niezdolne ; g ło
wa rodziny, starszy brat, ślepo ukochany przez 
matkę Gucio, służy w gwardyi w Petersburgu, 
majątek rujnuje, obojętnieje na wszystko, co ro
dzina jego za święte uważać zwykła, w końcu 
żeni się  z prawosławną, ozem matki zgon przy
spiesza ; młodszy — Tadzio, la t dziesięć zale
dwie liczy — któż wice m iał kierować wszyst- 
kiemi sprawam i, gospodarować, sprzeczać się z 
żydami i dzierżawcami, doglądać oficyalistów.

ratować zadłużony majątek od ruiny ? Panienka 
i tylko panienka. Ona też pracuje z zapałem 
od św itu do nocy, a choć przedstawiciel „inte
lig en c ji11 małomiasteczkowej, pretensjonalny pan 
aptekarz, choć sąsiedzi i sąsiadki zwą ją  zło
śliwie emancypatką — nie cofa się przed ni- 
czem i bez chwili wytchnienia broni zagrożo
nego posterunku.

Typ to przepiękny, przeprowadzony od po
czątku do końca z całą konsekwencją, czego 
autorce powinszować można szczerze. Skromność, 
pobożność prawdziwa, miłość rodziny i swoj
szczyzny wielka połączyły się tutaj, by stwo
rzyć postać, do której naprawdę modlić się mo
żna, jak  do świętego obrazka. N a chwilę zapo
mina ona o tłoczących ją  obowiązkach, zama
rzy o szczęściu dla siebie, by — zbyt niestety 
rychło rozpierzchły się owe sny świetlane bez
powrotnie, a pozostała tylko szara, nieubłagana 
rzeczywistość: panienka, odrzuca miłość ukocha
nego bardzo doktora Kańskiego, bo on pragnie 
ją  unieść do wielkiego miasta, gdzie nań cze
kają karyera, powodzenie i m ajątek: zostaje na 
wsi w odciętym od św iata Hrabuwie, który za
chować musi i zachowa bezsprzecznie w całości 
dla ukochanego swego braciszka, Tadzia. Przy
sięgła to ojcu i przysięgi tej święcie dochowa, 
choćby serce jej porwać się miało w strzępy.

Obok tej głównej postaeyi, znajdujemy w 
powieści nader barw ną galeryę typów drugopla
nowych, niemal bez wyjątku dodatnich i bardzo 
sympatycznych. Ktoś powiedział, że osłabia to 
wartość powieści, bo odbiera jej cechy rzeczywi
stości i prawdy; jabym  sądził raczej, że jest to 
cecha, właściwa kobiecemu pióru, z której się 
jeszcze p. Jeleńska otrząsnąć nie zdołała.

Mieszane małżeństwa — to także bolączka, 
której coraz częściej ulega społeczeństwo polskie 
pod rządem rossyjskim, nie m ogła więc jej 
również pominąć milczeniem autorka, kreśląca 
wiernie obraz ziemiaństwa polskiego.

Powieść p. Jeleńskiej jest w każdym razie 
nader dodatniem zjawiskiem na niwie belletry- 
stycznoj polskiej. Choć posiada ona bezwątpieiiirt 
rozmaite braki, choć nawet jej zakończenie po
trąca lekko o znany utwór Orzeszkowej, minio 
to wszystko świadczy ona o talencie, który o- 
by się jak  najpiękniej rozwinął na chwałę na 
szej literatury powieściowej.

R ep er to a r  te a tr u  lrr. S k a rb k a  pod
dyrekcja dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
H elle ra /

Dziś we, środę po raz pierwszy' „Kontrolor 
wagonów sypialnych11, komedya w 3 aktach 
Aleksandra Bissona.

W  czwartek po raz pierwszy w tym se
zonie „M ignon11, opera w 4 aktach A. Thomasa. 
Występ Miry Heller, Aleks. Myszugi i Ju l. Jero- 
mina.

W  piątek po raz drugi „Kontrolor wago
nów sypialnych11, komedya w 3 aktach A. Bis
sona.

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla m ło
dzieży szkolnej „Grube ryby11, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę wieczorom o pół do 8 gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego po raz trzeci 
„Lohengrin11, wielka opera w 3 aktach, 4 od
słonach Ryszarda W agnera. Występ Teresy 
Arklowej, Miry Heller, Ju l. Jeroinina i Józefa 
Szymańskiego.

W  niedzielę po południu „Tam ten11, sztu
ka w 5 aktach Józefa Maskofta.

1'. Mira Heller wystąpi we czwartek w 
jednej z najlepszych swych partyj w melodyjnej 
operze Thomasa „M ignon11, w której p. Myszu- 
ga, jak  wiadomo, popisową ma rolo. P anna Bo- 
liuss śpiewać będzie Filinę po raz pierwszy.

ZE STOLO REDAKCM5G0.
(T adeusz Korzon-. „D ola i  niedola J a n a  So 
bieskiego 1620 —-1674A W ydaw nictw o A k a 

dem ii Umiejętności. K ra kó w  1898.)

(Dokończenie).

Pogrom  chocim ski uspraw iedliw ił w zu
pełności pokładane w hetm anie nadzieje. Dla 
dzisiejszego badacza —  słow a au tora — cho
ciażby by ł przeciw nikiem  wielkich ludzi a 
wyznawcą działania mas bezim iennych, nie 
masz w ątpliw ości, że czyn narodowy, choeim - 
ski był dziełem  Sobieskiego. W edług jego  
zdania sejm  uchw alił liczbę, rodzaje w ojska i 
stosunek piechoty do jazdy, n iepraktykow any 
dotychczas w Polsce. Jego  um iejętność i pa- 
tryotyzm  udzieliły się arm ii,- ożywiły się du
chem  gorącym  i powiodły do bohaterstw a.

W  przededniu cbocim skiaj batalii zam 
knął oczy nieszczęsny król M ichał we Lw o
wie. A do opróżnionego tronu zgłosiło się 
więcej kandydatów , niżby przypuszczać nale
żało po upokarzających dziejach przeszłego 
panow ania; Sobieski dom agał się przyspiesze
nia elekcyi, aby się m ogła odbyć w połowie 
m arca przed rozpoczęciem działań  wojennych. 
N atom iast L itw ini żądali odroczenia sejm u

elekcyjnego aż do końca kw ietnia z powodu 
wielkiej odległości krajów  litew skich  od W a r
szawy. Po d ług ich  sporach, zgodzono się na 
dzień dw udziestego kw ietnia.

N ajżyw iej obchodziła przyszła elekeya 
H absburgów , k tórych  gorącem  życzeniem  by
ło osadzenie n a  tronie księcia lotaryńskiego 
z przeznaczeniem  go jako męża d la  owdo
wiałej królowej. Jakoż nie b rakło  św ietnycli 
propozycyj, czynionych Sobieskiem u przez po
słów  cesarskich  w zam ian za popieranie ich 
kandydata. Ofiarowano mu, prócz gotowizny, 
ty tu ł księcia Rzeszy, oraz znaczne nadania i 
dobra na Szlązku. H etm an  wszakże wręcz o- 
pp.rł się pokusie i stanowczo oświadczył, że 
g łosu  swego księciu Karolowi nie odda. jako 
kandydatow i m ało dogadzającem u dobru i po
żytkom Rzeczypospolitej. Do ostatniej chwili 
trw ał też Sobieski w postanow ieniu dania Pol
sce za króla Kondeusza, jako  najpożądańsze- 
go wodza w  n ieuchronnej wojnie tureckiej. 
Nie w ątp ił wprawdzie o w łasnej zdatnośei do 
spełn ien ia takiego zadania, ale w duchu  przy
znaw ał Kondeuszowi o tyle wyższe zalety, że 
był on księciem  krwi i m ógł przyw ieźć z 
F ra n cy  i zasiłki w wojsku i w pieniądzach. 
Przekonaniu tem u dał h e tm an  wyraz w sa- 
m ym źe dniu elekcyi, gdy  zw alczając w łasną 
kandydaturę, podniesioną niespodzianie przez 
Jabłonow skiego i F redrę  w rusk iem  woje
wództwie, obstaw ał za Kondeuszem . A le szla
ch ta  nie zważając na żadne argum enty , okrzy
knęła jego  imię jednom yśln ie  i do innych  
województw w ysłała delegatów , zapraszaiąc 
ich do zgody. W ysłańcy znajdowali chę tny  
posłuch. — N ajpierw  sześć, potem siedm, 
a do wieczora trzynaście województw zgodzi
ło się na króla Jan a . Z powodu opozycji L i
twy nie przyszło w tym  dniu do jednom yśl
ności, k tórą osiągniono po dwudniowej dopie
ro zwłoce. P a rta  coneenta  zabrały  dwa tygo
dnie czasu. W  dniu  p iątym  czerwca elekt wy
konał przysięgę i odtąd też zaczęło się pano
wanie Ja n a  III.

Popełn ia ł on — pisze Korzon w końco
wym rozdziale tom u trzeciego i ostatn iego —  
błędy a naw et przestępstw a, które nie będą 
mu zapom niane i staną się czynnikiem  n ie
doli jego panow ania, ale źródłem  ich była 
albo m iłość dla M arysieńki, albo zepsucie u- 
tniłowanego społeczeństw a polskiego. M ary
sieńka w trąciła  go w służbę Ludw iki M aryi 
i w związek oligarchów , zcudzoziem czonych 
duchem  a zepsutych politycznie i m oralnie. 
T rudnoż mu było napro.stować pojęcia swoje, 
gdy dokoła w idział ludzi pochopnych do słu 
żenia m onarchom  obcym o tyle, o ile w ła
snych  lekcew ażyli; gdy  żaden m ędrzec, czy 
to w U niw ersytetach, czy w Izbach  sejm o
wych, czy w literaturze nie sform ułow ał zdro
wej zasady politycznej, gdy całe społeczeństwo 
pozostawało pod wpływem  choroby um ysło
wej. W szystkie przestępstw a jego były speł
n iane tylko słowem ustuem  lub pisauem , a 
wedle jego  m niem ania „od chcenia i mówie
nia daleki trak t do czynienia....11 Otóż czynem  
nie zaw inił Sobieski nikomu. Swobód szlache
ckich  nie zniszczył, króla żadnego nie zdetro
nizował. B y ł dobrym , lepszym  od całego swe
go otoczenia, najlepszym  z całego pokolenia 
Polakiem  i człowiekiem.

Jeżeli więc panowanie Jan a  I I I  — kon
kluduje nasz au to r — zamieszczone zostało przez 
historyków  w okresie Polski upadającej, to w ina 
nie na niego spada. E lekeya Sobieskiego była, 
w edług pojęć ów czesnych, zupełnie legalną 
a w edług w skazów ek h istory i w ypadkiem  szczę
śliwym . Jakkolw iek trag iczną była w alka szla
chetnego i utalentow anego męża z obłąkanym  
i zdem oralizow anym  narodem , mimo to istnienie 
Rzeczypospolitej dzięki czynom  jego przedłu
żyło się na całe s tó le c ie !

S ta n is ła w  Schniir-P epłow ski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T o w a r z y s tw o  a k c y jn e  d la  p r z e m y 

s łu  n a fto w e g o  „ S c h o d u ic a . N a posiedze
niu rady nadzorczej tego Tow arzystw a, odby
tem  dnia 13 b. m. w W iedniu, przedłożono bilans 
za rok ubiegły. Czysty zysk wynosi 916.674 
zł., gdy w roku 1S97 w ynosił 679.803 zł. — 
Po strąceniu  sum y, przeznaczonej na zasilenie 
funduszu rezerwowego i n a  tantyem y, pozosta
je  jeszcze kw ota 810.513 zł. R ada zawiadow- 
cza uchw aliła przeto dyw idendę, k tóra je s t 
p ła tną 2 m arca, oznaczyć w wysokości 50 z ł. 
na każdą akcyę (w  roku poprzednim  37 » 
z ł ) ,  a pozostałą resztę w sum ie 10.513 zł. 
zapisać na rachunek roku bieżącego.

Akcye „Seliodniey11 notowano wczoraj 
po 850 do 875 za sztukę.

K ó łk a  r o ln ic z e .  Posiedzenie zarządu 
głów nego odbędzie się dnia 23 m arca o go 
dzinie 4 po południu w biurze Tow arzystwa, 
(ul. W ałow a 1. 3). Porządek dzienny zawiera 
między in n e m i: spraw ozdania z czynności wy
działu w ykonaw czego; z lustraoyj gospodar
czych r. 189 8 ; z lustraeyj handlow ych r. 18fl8; 
z kursów  handlow ych  w Czernichowie i z wę
drow nych kursów hand low ych ; dalej spra



wozdanie o w prowadzeniu w życie nowego 
sta tu tu  i spraw ozdanie o w nioskach przekaza
nych  wydziałowi wykonaw czem u.

Z funduszu dla handlowo - przem ysłowej 
działalności Kółek rolniczych, ustanow ionego 
uchw ałą Sejmu z 27 listopada 1890 r., o trzy
m ały reskryptem  W ydziału krajowego z 24 
stycznia 1899 pożyczkę bezprocentową nastę
pujące K ółka: 1. w Żegocinie, pow. bocheń
skiego, 400 złr., 2. w Oleśnie, pow. dąbrow 
skiego, 300 złr., 3. w Borkach nizińskich, 
pow. mieleckiego, 150 złr., 4. we W zdowie, 
pow. brzozowskiego, 300 złr., 5. w Groniu, 
pow. now otarskiego, 300 złr.

W fa sn p śó  z ie m sk a  w  K r ó le s tw ie  
P o ls k ie m . Świeżo opuścił prasę XV. zeszyt 
„P rac  w arszaw skiego kom itetu statystycznego 
który zaw iera szczegóły o w łasności ziemskiej 
w  K rólestw ie Polskiem . W edług  kom itetu s ta 
tystycznego , przestrzeń K rólestw a obejm uje 
108.451-5 w iorst kw. Z tej liczby w posia
daniu  w łościan znajduje się 43-1 proc. czyli 
4 .8 : 1 '493 dziesięcin, w  posiadaniu m ieszkań
ców osad 2 ’6 prc., czyli 289 .920  dziesięcin 
w posiadaniu sz lach ty  zagonowej 5 '9  prc., 
czyli 670-820 dziesięcin. Ztąd wniosek, iż w 
posiadaniu drobnej w łasności znajduje się 
51 '6  prc. ziemi w Królestwie: m a xim u m  (57 4 
prc.) w gub. suwalskiej, m in im um . (31 prc.) 
w gub łom żyńskiej. W  rękach  obywateli ziem 
skich znajduje się ziemi 4 .5 9 0 ’677 dziesięcin, 
czyli 40 '6  prc. ogólnej p rzestrzen i: m a xim u m  
(52-7 prc.) w gub. kaliskiej i m in im u m  (2 P 9  
prc.) w gub. łom żyńskiej, zaludnionej w zna
cznej części sz lach tą zaściankową, która nie 
różni się w życiu od w łościan. Ziemie sk a r
bowe w  K rólestw ie Polskiem  obejm ują 700.000 
dziesięcin, czyli 5 ’4 prc. Ogółem gruntów  rol
nych  w Królestwie je s t 55 prc., łąk  8-6 prc. 
ziemi całego k ra ju ; lasy zajm ują ogólnej 
przestrzeni k ra ju  20 '6  procent, najle.sistsza 
je s t gubern ia suw alska, potem  łom żyńska i lu
belska.

W ie d e ń ,  15 lutego. T arg  zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 62— 9'63, n a  maj, 
czerwiec •— do •— , żyto na wiosnę 8 ' 19 do
8-20, kukurudza na maj, czerwiec 5 T 2 — 5'IB , 
owies n a  wiosnę 6v l6— 6-17, rzepak 12-25 do 
12 '35, olej rzepakowy na maj, czerwiec 33— 34.

T en d e n cy a : spokojna. P ogoda: mróz.
B u d a p e s z t , 15 bitego. T arg  zbożowy. 

Pszenica na m arzec 9-78— 9-79, na kwiecień 
9 ‘56— 9 '57 , n a  październik 8-66— 8 67, żyto 
na m arzec 8-02— 8-03, kukurudza na maj 
4 ’83— 4-84, owies na m arzec 5-86— 5-87, rze
pak na sierpień 12-20— 12-30. P opy t na pszenicę 
słaby. T endencya: spokojna. Pogoda: zimna.

B e r l in ,  14 lutego. Zam knięcie g ie ł
dy w ieczornej: B anknoty  austr. 169-50. Spi
ry tus 39-— .

F r a n k f u r t ,  14 lu tego. Zam knięcie 
giełdy: A ustr. K redyty  2 3 0 -80, kolej pań
stw ow a 155 40, A lp iny  — •— , Disconto 
C om m andit 2 0 2 ’30, L aura H ueite — •— . T en
dencya — .

P a r y ż ,  14 lutego. Zam knięcie giełdy 
wieczornej : T rzyprocentow a re n ta  103 02. 
M ąka — ■— .

G ie łd a  to w a r o w a . Cukier surow y loco 
A ussig  12-32’/, do 12-37 , loco Ołomuniec
11-50 do 11 60, loco Berno-W iedeń 1 1 6 5  
do 11-75, za m arzec loco A ussig  12-35 do
12-40 cukier w kostkach prim i 37-37 V* do 
37-50, sekunda 37-12’/j do 37-25. Spirytus 
kotyngentow any loco W iedeń 18"—  do 18-20 
N afta  kaukazka transito  T ryest 5 -— do 5-25 
galicyjska przeźroczysta 18-40 do 18-90.

T a rg  zb o żo w y .

L w ó w , 15 lutego. P szen ica  gotowa
9 -30 do 9-75, pszenica gotowa nowa 9 -30 
do 9-75, żyto gotowe 7-50 do 7-80, żyto go
towe na te rm ina 7-50 do 7-80, owies obro- 
czny gotowy 6"50 do 6-75, owies nowy lub 
na  te rm ina 6 ’50 do 6 ’75, jęczm ień pastew ny 
5 ’76 do 6 -— , jęczm ień brow. n-75 do 7"75, 
g ro ch  do got. 7-—  do 9-— , w yka 5-25 do 
5"80, nasienie ln iane — •— , do — "— , nas ie
nie konopne — •— do — , bób — •—  do 
— -— , bobik 5"25 do 6"— , hreczka 7 ’50 do 
8-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 60"— , biała 40-— do 50-— , tym otka 
17-—  do 21-— , szwedzka 40-— do 60-— .k u 
kurudza stara 5 -50 do 5 -80, now a 5 '5 0  do 
5-80, chm iel stary  — •—  do — ■— , now y za 
56 kilo 65-— do 80-— , rzepak 10-50 do 
11"— , g ro ch  pastew ny 6 - — do 6 ’50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-—  
do 16 50, n a  term in  17-— do 17 50, w aran- 
ty  — •— do — .

OSTATHA POCZTA
Porządek dzienny 4 posiedzenia, 4 se- 

syi, V II peryodu Sejm u galicyjskiego, k tó re

się odbędzie w poniedziałek, dnia 20 b. m. 
o godzinie 11 przed po łu d n iem , zaw iera: 
pierwsze czytanie szeregu spraw ozdań W y
działu kraj., dalej pierwsze czytanie wniosku 
posła Zolla o przekształcenie Szkoły sztuk 
p ięknych w Krakowie na Akademię sztuk 
pięknych, wniosku posła B arw ińskiego o za
łożenie we Lwowie szkoły wydziałowej żeń
skiej z ruskim  językiem  w ykładow ym , wnio
sku posła Jabłońskiego o utw orzenie w Rze
szowie sem inaryum  nauczycielskiego żeńskie
go, wniosku posła Sredniaw skiego o podwyż
szenie w ynagrodzenia za pod wody, dostarczane 
przez gm iny na żądanie władz rządow ych — 
dalej spraw ozdanie W ydziału kraj. o uzupeł
n ia jących w yborach posłów na Sejm z m ia
sta  Białej, z kury i gm in  w iejskich powiatu 
now otarskiego, z w iększych posiadłości obwodu 
tarnow skiego i żółkiewskiego ; wreszcie sp ra
wozdania W ydziału kraj. o koncesyach na po
bieranie opłat m ytniczych.

N a j j .  P a n  przy ją ł wczoraj o godzinie 
1 z południa P ana  M in istra  spraw  zagran i
cznych hr. G ołuchow skiego na dłuższej oso
bnej audyeneyj.

N . F . Presse donosi, że ja k  w kołach 
dobrze poinform ow anych potw ierdzają, baron 
Banify na przedwczorajszej audyeueyi u N ajj. 
P an a  postaw ił ponownie kwestyę, zaufania i 
żo zarówno on, jak  m inistrowie br. Fejeiw ary 
i dr. Lukacs oraz Koloman Szull zostali po
w tórnie powołani do W iednia, dokąd też dziś 
wieczorem wyjeżdżają. Dzisiaj odbyć się ma 
pod przewodnictw em  N ajj. P an a  w ęgierska 
Rada koronna. N . F r . Presse wnosi stąd o 
bliskiem przesileniu gabinetow em  na W ę
grzech.

W  W iedniu onogdaj rozpoczęły się o- 
b rady w stępne ankiety w spraw ia term inow e
go handlu  zboża. Brali w nich  udział re
prezentanci odpowiednich M inisterstw  i zapro
szeni eksperci, z Polaków  dr. A ntoni Górski. 
N a czterogodzinnem  posiedzeniu omawiano 
spraw ę kw estyonaryusza. M inisterstwo ro ln i
ctw a wygotować ma m em oryał z najw ażniej- 
szemi datam i, celem poinform owania eksper
tów. Obrady pełnej ank iety  rozpoczną się w 
m arcu.

K om isya budżetowa parlam entu  nie
m ieckiego przyjęła wczoraj 20 glosam i p rze-) 
ci w S część przedłożenia wojskowego w spra
wie nowej organizacyi korpusów arm ii. Za 
przedłożeniem  głosowali członkowie centrum  
obu frakcyi konserw atyw nych, narodowolibe- 
raln i i reprezen tan t w olnom yślnego Zjedno
czenia ; przeciw członkowie w olnom yślnej par- 
tyi ludowej, niem ieckiej party i ludowej Koła 
polskiego i socyahśći.

K orespondent petersburski Pul. Corr. po
tw ierdza, że powodem odjęcia G ra M u n in o w i 
praw a przyjm ow ania inseratów  były artykuły  
tego dziennika, skierow ane przeciw  bankowi 
szlacheckiem u, który je s t in s ty tu c ją  państwową.

Grecki m in ister m arynark i złożył wielką 
komisyę, która m a w ypracow ać projekt rady
kalnej reform y m arynark i w ojennej. Dwudzie
stu dwóch oficerów piechoty wymiano aelem 
w ykształcenia do wyższych w ojskowych za
kładów naukow ych w N iem czech i we F rancy  i.

N aczelny kom isarz K rety ks. Je rzy  za
m ianuje już w ty ch  dn iach  6 członków rządu 
autonom icznego.

W  ostatn icli czasach ludność m ahom e- 
tańska opuściła co do nogi dwie wsie na wy
spie i w yw ędrowała do A zyi M niejszej.

Z K onstantynopola donoszą, że wszystkie 
prawie wojska tureckie, rozlokowane dotych
czas wzdłuż gran icy  greckiej, wysłano do M a
cedonii.

Dzienniki paryskie zajm ują się w pier
wszym rzędzie uchw alą Izby deputow anych, 
która odrzuciła wnioski kom isyi a przyjęła 
projekt rządowy. W  głosach opinii czuć pe
wien zw rot a  naw et zm ianę frontu i tak n. p. 
dw a kierujące dzienniki Tentps  i Tfćbats, któ
re były  przeciw nikam i projektu rządowego i 
zwalczały g n  obecnie po uchwało Izby tw ie r
dzą, że uchw ała ta  posiada przecież i dobre 
strony  i może przyczynić się do uspokojenia 
um ysłów  i w yśw iecenia praw dy. Mówią w 
Paryżu, że generalny  prokurator M azau w sk u 
tek w otum  Izby podał się do dymisyi. M ini
ster spraw iedliw ości Lebret przedłoży! senato
wi przy ję ty  już  przez Izbę deputow anych pro
je k t powierzenia całem u trybunałow i kasacyj
nem u spraw y D reyfusa. Senat niezawodnie 
przyjm ie w nioski rządowe.

Z M anilli donoszą do dzienników angiel
skich, że A m erykanie jeszcze w sobotę zajęli 
Ilo-ilo, nie poniósłszy znaczniejszych strat.

A geneya  H aw ana  donosi z A lg ieru , że 
i tłum y, przeważnie z kobiet złożone, urządziły 

Roehefortow i i M aksowi Regisowi, gdy  od
jeżdżali dem onstracyjną owacyę. Spokoju je 
dnak nie zakłócono.

P rzed kilku dniam i doniosły depesze, że 
m yśl utw orzenia Stanów  Zjednoczonych au- 
stra lsk ich  je s t bliską urzeczyw istnienia. Jak  
wiadomo, cała A ustralia  należy, jako kolonia, 
do A nglii. Żadne państwo europejskie nie ma 
tam ani kaw ałka ziemi. A le rządy nad  Au
stralią  są wyłącznie w rekach  mieszkańców 
m iejscowych, niezależnie od rz.ądu angielskie
go. W  A ustralii powstało i rozwinęło się pięć 
odrębnych krajów kolonialnych, z których 
każdy rządzi się po swojemu. W każdym  z 
n ich  są osobne parlam enty , osobne m in ister
stwa, w łasne wojska i m ilic je  i osobne usta
wy lokalne. Rząd angielski w ykonyw a tylko 
opiekę. Już od kilkunastu la t objawia sit; tam 
dążenie do utw orzenia ściślejszego związku 
m iędzy tym i krajam i w tym  kierunku, aby 
dla spraw , za wspólne uznanych, m ógł być 
wspólny parlam en t ze wspólnym  rządem, aby 
wspólne spraw y jednakow o w całej A ustralii 
były  załatw iane. Otóż w łaśnie to dążenie je s t 
teraz bliskie urzeczyw istnienia. P rezyuenci g a 
binetów w szystkich pięciu krajów  odbyli nie
dawno konferencję  w mieście M elbourne i 
ułożyli zasady federacji australskiej. M a po
w stać nowe m iasto, jako w spólna stolica, w 
głębi kraju, w m iejscu mniej więcej je d n a 
kowo dostepnem  dla w szystkich. W tej s to 
licy m a się zbierać przyszły w spólny parla
m ent, złożony z senatu  i Izby poselskiej, i 
mieć siedzibę wspólny rząd. Zasady nowej fe
d erac ji, ułożone n a  tej konfereneyi, czyli kon- 
s ty tucya fedoracyna, będą przedłożone parla
m entom  tych pięciu krajów  do uchw alenia. 
Każdy z tych  krajów  i parlam entów  krajo
w ych musi sie oczywiście zrzec niektórych 
prerogatyw  n a  rzecz przysztągo wspólnego 
parlam entu , ale uzyska oparcie i opiekę we 
wspólnej federacji. Rząd angielski nie opiera 
się tem u dążeniu do federacyi, chociaż powa
ga jego w A ustralii przez to z czasem może 
ucierpieć ; woli on jednak nie przeszkadzać, niż 
się narażać na ew entualne oderw anie się tych 
ko!onij — i n a  utworzenie oddzielnego pań
stwa, któreby m ogło zaprowadzić u siebie cło 
n a  tow ary angielskie i przez to wielką szkodę 
A nglii wyrządzić.

K r a k ó w , 15 lutego. (D ep. p r y  w. te
lefonem). W czoraj z ran a  odbyło się w sali 
Rady miejskiej w Podgórzu uroczyste w rę
czenie orderu  F ranciszka Józefa, nadanego 
właścicielowi fabryki p. Bernardowi Libanowi. 
W uroczystości wzięli udzia ł: burm istrz  P od
górza Sar)>aczyński, prezydent sądu Górski, 
prezes Rady powiatowej wielickiej L indenw ald- 
Czecz.

P rzem ów ił do odznaczonego starosta br. 
E dw ard Sturzeński, podnosząc zasługi p. Li
liana na polu przem ysłu, w Radzie miejskiej 
podgórskiej i w Radzie powiatowej wielickiej. 
W spom niał też o jego zasługach  wojskowych, 
dzięki k tórym  zdobył stopień oficera. N astę
pnie zawiesił p. s tarosta  na p iersiach odzna
czonego order F ranciszka Jozefa.

Z kolei przem ówił p. L iban, dziękując 
gorąco za to odznaczenie, i wzniósł okrzyk na 
cześć N ajjaśniejszego Pana, który obecni trzy 
krotnie z zapałem  powtórzyli.

W reszcie przem ów ił burm istrz  m iasta 
p. G arbaczyński, podnosząc wielki zaszczyt, 
jakiego doznało m iasto, skutkiem  odznaczenia 
przem ysłow ca p. T ibana.

Po akcie uroczystym  odbyła się w sali 
radnej uczta, na której wzniesiono wiele toa
stów. P rócz zdrow ia p. L ibana, wznoszono, ze 
strony  wielkiego i m ałego przem ysłu  i ręko
dzielnictwa, zdrowie starosty  hr. Starzeńskiego. 
Mówcy podnosili, jak  gorącą opieką otaczał i 
otacza p. s ta rosta  przemysł' i rękodzielnictwo. 
Toast na cześć hr. Starzeńskiego wzniesiono 
także ze strony  obecnych na uczcie robotni
ków, a hr. R arzw isk i odpowiedział toastem  na 
powodzenie robotników.

K r a k ó w , 15 lutego. (Dep. p r y  w. tclef.) 
Dziś rano  rozpoczęła się przed trybunałem  sę
dziów przysięg łych  rozpraw a przeciw  Józefo
wi Sulniekiem u, b. w łaścicielowi dóbr w K ró
lestwie Polskiem , obw inionem u o zbrodnię o- 
szustw a i sprzeniew ierzenia. Oskarżony speł
nił zbrodnie oszustwa w ten sposób, że za
m ieszkaw szy w G randhotelu, p rzybrał fałszy
wy charak ter pełnom ocnika dóbr lir. Raczyń
skiego, w łaściciela D enibicy z przyległośeiam i 
i w tym  charak terze przy ją ł do służby adm i- 
stracy jnej M aryana Iwelskiego, jako k a s je ra  i 
sekretarza, pobrał od niego k au c ję  600 zł., 
które zużył na w łasne potrzeby, lw elski u- 
dawszy się. do D em bicy, przekonał się dopie
ro tam . że pad ł ofiarą oszustwa.

Z Krakowa przybył obwiniony do Lwowa 
i tu, jako zam ożny obywatel, usiłow ał wkręcić 
się w koła dziennikarskie pod nazwiskiem  
Starskiego, a następnie w szedł w służbę firm y

spedycyjnej K. Tuszyński, gdzie popełnił de
fraudację. Gdy przystąpiono do przesłuchania 
obwinionego, ośw iadczył on, że dziś będzie 
mówił szczerą prawdę, —  i dla tego zeznania 
jego odm ienne są od zeznań, złożonych w 
śledztwie. Obwiniony przyznał się do poczy
nionych mu w akcie oskarżenia zarzutów co 
do oszustwa i defraudacyi.

Odczytano podczas jego przesłuchania 
doniesienie dyrekoyi po lic ji, stw ierdzające, że 
obwiniony sfałszował weksle w K rólestw ie i 
w skutek tego zbiegł ztam tąd. Obwiniony 
tw ierdził, że prawdziwe nazwisko jego brzm i: 
Józef Ostoja S tarsk i-S u ln ick i; że staw ał za
wsze w G randhotelu, jako w łaściciel dóbr, 
weksli żadnych nie fałszował i spodziewa się 
z sum y posagowej żony jeszcze 20 do 30 ty 
sięcy zł. Obrońca oskarżonego dr. Szalay po
staw ił wniosek wezwania jako św iadka dyre
ktora po lic ji dr. Korotkiewicza. N a to zazna
czył prokurator p. P iotrowski, że władze są
dowe rossyjskie dom agająB się w ydania Sul- 
nickiego.

Przesłuchano n as tęp n iP ja k o  św iadków : 
M aryana Iwelskiego i Karola Tuszyńskiego 
ze Lwowa, który oświadczył, że d latego przy
ją ł obwinionego do swego b i u r a , ponieważ 
Sulnicki w ładał czterem a językam i.

Rozprawa trw a dalej.

W ie d e ń . 15 lutego. N ajj. P an  przyjął 
dziś na osobnej audyencyi o godz. 10 rano 
w ęgierskiego m in istra  honwedów generała  br. 
F e je rv a ry 'e g o : o godzinie 11 Kolom ana Szel
ka; o 12 w ęgierskiego m in istra  skarbu  dr. 
L m raesa; o 1 P rezydenta m inistrów  w ęgier
skich br Banffy'ego.

W ie d e ń , 15 lutego. N ajj. Pan przy ją ł 
na dzisięjszem osobnem posłuchaniu także 
wspólnego M in istra  P. Kallaya.

W ie d e ń , 15 lutego. W iener Z e itu n g  
og łasza: N ajj. P a n  nadał oficjałow i sądowe
mu 2 klasy sądu obwodowege w Sanoku, A n
toniem u S t u p n i e k i  e m u ,  przy sposobności 
przeniesienia go na jego w łasne żądanie w stan  
spoczynku, ty tu ł dyrektora kancelaryi drugiej 
klasy.

W ie d e ń , 15 lutego. W  austryackim  
związku inżynierów  i architektów  w ygłosił 
wczoraj a rch itek t prof. Zawiejski wykład, w któ
rym  wyświećił powody, skłaniające go do pod
jęcia akcyi w znanej spraw ie redutow ej. Za
razem  przedstaw ił i w ytłóm aezył szczegółowo 
znane swoje wnioski co do ad a p ta c ji gm achu  
Opery dla redut. Po w ykładzie nagrodzono 
prelegenta hucznym i oklaskam i, a wielu słu
chaczy składało mu życzenia.

B u d a p e s z t ,  15 lutego. B ilans pov ze- 
clm ego węg. Banku kredytowego, za rok 189S 
wykazuje czysty zysk w łącznej sum ie złr.
1 .8 1 * 4 3 .  Dywidenda wynosi 18 złr. od akcyi.

K a u ea , 15 lutego. Zgrom adzenie naro 
dowe zwołano na 20 b. m.

L o n d y n , 15 lutego. K om isya, złożo
na z 84 posłów Izby niższej, a należąca do 
składu m iędzynarodow ego, parlam entarnego  
sądu rozjem czego, uchw aliła  rezolucyę, k tóra 
w ita inicjatyw ę, cara w sprawie rozbrojenia, 
wyrażeniem  nadziei, że rząd w ielkobrytauski 
przedłoży konferencji pokojowej projekt u rzą
dzenia stałego m iędzynarodow ego sądu roz
jem czego.

L in ia  t e le f o n ic z n ia  W iedeń-Lw ów  by
ła  dziś przerw ana z powodu przeszkody koło 
Bielska. Z tego powodu nie o trzym aliśm y de
pesz telefonicznych z W iednia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 15 lutego 1899. G iełda po

ranna  (Yorbbrse) godzina 10 min. 30. M arki 
5?v97, R enta m ajow a 101 53, W ęgierska ren 
ta koronowa 97 -95, K redyty  368 '87 , W ęg. 
kred. 398’— , A nglobank  159-50, Union 323-— , 
Bankyeroin 2 8 2 ’— , Liinderbank 248-50, 
S taatsbany 364-37, Lom bardy 6 8 ’— , E lbe thal 
— •— , F ab ry k a  broni 2 3 3 '— , A k c je  tytonio
we 152-75, A lpiny 2 3 4 ’ — , R im a M uranyer 
319-2.5, P rag er E isen 1118, Losy tureckie 
6 P 2 0 , Ruble (E vent.) 127-50, 4-prc. galicy j
skie krajowe listy zastaw ne 9 7 ’40, 4-prc. 
galicy jska krajow a pożyczka 98-— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — •— . T endenoya bez 
ochoty.

W ie d e ń , 15 lutego 1899. G iełda po
łudniow a (M ittagsborse) godz. 12 min. 30. 
M arki 58-97, R enta m ajow a 101-65, W ę
g ierska ren ta  koronowa 97-80, K redyty  
367 12, W ęg. kredyt. 398-— , A nglobank  
159-— , U nion 321-50, B ankyerein 282-— , 
Liinderbank 248 ' — , S taa tsbany  364- — , Lom 
bardy 68-— , E lbe thal — •— . F ab ryka  broni 
232-50, A kcye tytoniowe 132-25, A lpiny 
232-75, R im a M uranyer 319 - —, P rag er E i
sen 1 1 2 0 '—, Losy tureckie 60-90, Ruble 
(E yent.) 127-50. 20-frank. — •— . T ram w ay 
— • —. T eudencya wyczekująca.

Odpowiedzialny redaktor A d am  Kre<ił> łe ck
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 —  5, ul. Gro
dzickich 6. I schody.

Ukończony prawnik
przyjm ie zaraz czynność w biurze adwokackiem , 
no taryalnem  lub m iejsce nauczyciela pryw atnego w 
m ieście lub na wsi. Z głoszenia pod F . M. przyjm uje 

p. M. Jan u sz , ul. Szum lańskiego we Lwowie.

Lekcye szermierki
na pałasze 1 florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Przyjechali do Lwowa
dnia  14 lutego 1899.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
PP. J . M akom aski z Królestwa, H. Broniowski 

z Liwczy, B. K apliński z Machn ówki, K. H idinger 
z W iedn ia , I. Kossowski z R udy, H. dr. Jo rd an  z 
Krakowa, d r K eder z K rakow a, M. Goldberg z Grzy
m ałowa.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca W ystawa zjed n o czo n y  

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w- 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzm  
10 przed południem do godziny & popołudni 
W stęp od osoby kosztuje w niedzn lę IB . 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dl* członka 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie <•
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkom 
od godziny 0 rano do godziny B popołudniu  
w niedzielę i święta od godzmy 10 rano di 
godziny 1 z południa .— Biblioteka muzealnt 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
do godziny 3 po południu (w  niedzielę i świętt 
od godziny 1 0  do g. 1). —  Wstęp w dun- 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

ro c ią g

5 1 0

1 3 0

1-50 

2 1 5

2-30

osob.

Ruch pociągów kol ej wy ocli obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(P rzyja id y  i odjazdy pociągów  podane  są w ed łu g  zegara środkow o - eu ro pejsk iego)

Pociąg I
oosp. osob. |l)o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

1-04
3-30

6A5

7-30
7-40
7 5 0
7-55 
8.05
8-15 
9 0 5

10-35
10-45

1-01

1-40

5 0 0  

5 25 

5-40 

555

8-45

9-39

9-45

9-55

6 1 0

7-5'

8-12 
8-31

8-5S
9-10

10-30|
1215

Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W ied n ia , B erlin a , W rocław ia , W arszaw y), z C ha

bówki i O rłow a przez T arnów , Rzeszów  i P rzem y śl, Sam 
bora  p rzez P rzem y śl

Z Ie k an  (G ałacu , Ja ss ) , Suczaw y, K im polungu , R adow iec, Se- 
re th u , B erbom ethu , N ow osielicy , H usia tyna, K ału sza  

Z Zim nej wody od 8 m aja  do 11 w rześn ia  w łączn ie  
Z Janow a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Ze Sokala  i Rawy ru sk ie j
Z Ław ocznego (P esz tu ), K ałusza, C byrow a, S try ja  
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W ied n ia , W arszaw y, W ieliczk i i O rłow a przez 

T arnów  od 16/„ do 1B/„ w łączn ie) z M ezo -L ab o rcz  (P esz tu ) 
C hyrow a p rzez  P rzem yśl 

Z Ick an , Suczawy 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Jan o w a
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia), C habów ki i Nowego 

Sącza przez T arnów , Rzeszów lub P rzem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a ty lko  od 10/7 do 8,/s w łą

cznie) K ału sza , C hyrow a 
Z Ickan  (B uk aresz tu , G ałacu , Ja ss ) , Suczawy, R adow iec, Sere- 

thu , K orosm ezo, H u sia ty n a, K ału sza  
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a , 

K opyczynicc, Brodów, n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a , Ko- 

pyezyniec , Brodów na  dw orzec głów ny 
Z Podw ołoezysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów , 

n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro

dów n a  dw orzec g łów ny 
Z Ickan , Suczaw y, R adow iec, B erhom etu , S e re tb u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełżca  i Lubaczow a

Z K rakow a (W iedn ia), W ie liczk i, O rłow a, Rozw adow a, N ad- 
b rzez ia , Sam bora i C hyrow a przez P rzem yśl 

Z Jan o w a  od */B do s'l6 wł. i od ‘®/0 do nn/9 wł. codzienn ie  
od 7 e do 15/0 w ł ty lko  w św ięta i n ied z ie le  

Z B rzuohow ie ty lko  od "/6 do 8n/„ w ł. i od 10/s do wł.
Z B rzuckow ie ty lko  od 1 , do 16/„ wł.
Z K rakow a (W ied n ia , B erlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a przez 

Ja ro s ła w , z Ja s ła , K io sn a , S anoka, M l.aborcza  (P esz tu ) 
p rzez Przem yśl: z O rłow a przez T arnów  od b7 do s% ; 
z J a s ła  przez Rzeszów 

Z Jan o w a  od l '„ do 16/„ w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie 
Z K rakow a (W iednia , B erlin a . W rocław ia W arszaw y) W ie

liczk i, Lubaczow a przez Ja ro sław ; z -Jasła R ym anow a 
K rosna, Iw onicza, Mezó - Laborcz (P esz tu  ( pr zez  Przem yśl 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), Brodów. K opyczyniee na  
dw orzec Podzam cze 

Z Ickan  (B u k aresz tu  Ja ss , G a łacu ), Suczaw y, K im polungu, Ra
dowiec, C zudyna, Korosm ezo, H u sia ty n a , Podw ysokiego 
i Kozowy

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniee  n a  
dw orzec głów ny 

Z Ł aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B o rysław ia  
Ze Skolego, K a łu sza , B o ry sław ia

Z e L w o w a  o d ch o d zą:

TFOO

6.05

6 1 5

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50 

9 1 5

9.25
9-35

9 5 3

9-55
10-55
12-50

2 1 5

3-00

311
3-16
3-26
4-55
(B a
6 30 
6-40

6-55
7-00
7-10
7 15
8-40

1005

11-00

11-27

Do K rakow a. W ied n ia , W rocław ia, B erlin a , C hyrow a, Sam bora, 
M ezó ,-L aborcz  (P esz tu ), Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, 
K rosna  p rzez P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ław ocznego (M unkacsa, P esz tu ) B orysław ia

Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) Brodów, Kozowy z dw orca 
głów nego

Do Iek an  (G ałacu , Ja ss , B ukaresztu ), Podw ysokiego, Kozowy 
Korosm ezo, H u sia ty n a , R adow iec, K im polungu , Suczaw y 

Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dw orca 
Podzam cze

Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), Lubaczow a przez 
Ja ro sław , Rozwadowa, N ad brzez ia , Orłow a przez T arnów  

Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), C hyrow a, S tró ża  przez 
T arnów

Do Skolego, H rebenow a od I0/7 do 31/* wł. K ałusza, B o rysław ia  
C hyrow a 

Do Janow a
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniee, H u sia ty n a , Kozowv 

G rzym ałow a z dw orca g łow nego ’
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, Kozowy 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełżca, Rawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Do Iekan , Sopowa, B erbom ethu, Radowiec, Suczawy 
Do .Janowa od ‘/j do ’*/» w ł- ty lko  w n ied z ie le  i św ięta 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), Brodów z dw orca głów nego 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów  z dw orca Podzam  
Do B rzuchow ic ty lko od "/5 do ll/B wł. w n ied z ie le  i św ięta ' 
Do Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u sia ty n a, K óros- 

mezó, Se re th u  (Ja ss , B ukaresztu)
Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro sław , J a s ła  p rzez  Rzeszów, Chabów ki p rzez  Rzeszów 
lub  T arnów

Do S try ja  — Skolego ty lko od */5 do s7» w ł . ; do B o ry sław ia  
C hyrow a 

Do Jan o w a
Do Zim nej wody tylko od */s do “ /b wł.
Do B rzuchow ic ty lko  od 8/6 do “ /» w łączn ie  
Do Ja ro s ław ia , Sam bora przez Przem yśl

Do Jan o w a  od */» do 15/9 w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie 
Do Ickan , R adow iec, K im polungu , Suczawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B erlin a , W arszaw y) Mezó- 

Laborez (Pesz tu), O rło w aprzez  T arnów  od 15/„ do 15/s wł. 
Do T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Do Ł aw ocznego (M unkacsa, P esz tu ), C hyrow a, K ałusza 
Do Sokala  i Rawy ruskiej 
Do T arnopo la  z dw orca Podzam cze
Do Jan o w a  od ‘/b do :il/B i l7 ,  do :,0/a wł. c o d z ien n ie ; od */, 

do “ /, wł. w n iedz ie le  i św ięta 
Ickan  (Ja ss , G ałacu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iee, 

ku N ow osielicy, Berlinm etku, S e re th u , R adow iec, Suczawy 
k rak o w a  (W iedn ia . W arszaw y, W rocław ia, B erlina) Chy

rowa. Sam bora. Sanoka, Rym anow a, [w onieza przez P rz e 
m yśl, Ja s ła , Chabówki, O rłow a przez Rzeszów, Chabówki, 
O rłow a p rzez Tarnów , Rozwadowa 

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, G rzym a
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniee, H u sia ty n a , G rzym a
łow a z dw orca Podzam cze

Do

Do

U W A G A :  Czas środkow o - eu ro p ejsk i różn i się od czasu lw ow skiego o 36 
m in u t a  m ianow icie  12 godz. w czasie środkow o - europejsk im  
12 godz. 36 m in u t czasu  lw ow skiego.

N oene godziny  od 6 w ieczór do 5*59 rano  objete  są t łu s te m ł  ram k am i 
B iu ro  in form acyjne e. k. kolei państw ow ych p rzy  ul. t rz e c ie g o  M aja w H otelu 
Im p eria l, udz ie la  w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkiego 
ro d za ju  b ile ty  jazd y  i ro zk ład y  jaz d y  w fo rm acie  kieszonkow ym .

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 15 lutego 1899.

Z. A k oyo  za. sz tu k ą .

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk.
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B anku  hip . gal. po 200 zł. a. w.

„ k red . gal. po 200 zł. a. w.
G arb ar. w B zeszow ie po 200 zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ie g o p o  500 kor. wa.
B anku  gal. d la h a n d l. i p rzem ysł, 

po zł. 200 ........................................

II . L is ty  za sta w n e  za 100 z ł.
B anku  h. g .5 %  wa. wyl. z 10 %  pr- °

* n „ W / o  n l0S. W  50 1. . . W>
„ „ „ 4®/,„ „ 6 0 1 .p o  200K . •
„ k ra j. 4 l /1°/0 w. a. I o b . w 511. °
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1. «*

Tow. k red . ga l. ziem. 4 7 0(p ierw sza  -«
e m i s y a ) .....................................*

Tow. k red y t, galio . ziem sk. 10°/0 
los. w 411/* la t 
4°/c los w 56 la t  • • • p

m .  o b i ig r i  z a  ioo zł. a
Gal. funduszu  p ro p in ac . 4°/0 w. a. °
Buków, fu n d u sz u p ro p in .4 °/0 w- *• **
K om unalne B anku  kr. 4°/0 (2em.) s  

„ „ 4 V /o ( 3 e m .) ^
K olej, lo k aln e  dtto 4%  po 200 kr. M 
Pożyczki k ra j. 6%  wa. z roku  1873 a,

„ „ 4°/e wa. z roku 1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z ro k u  1893 .......................
Pożycz, m. L w ow a47o po 200 kor.

IV . L o sy .

M asta  K rakow a . . .
„ S tan isław ow a .

V . M onety.
D ukat eesarsk i . . .
N apoleond .or . . . .
P ó ł Im p e ria ł  . . . .
B ubel rosy jsk i s reb rn y  

„ pap ierow y 
10 m arek  n iem ieck ich  .

p łacą  żądają  
w alu tą  austr. 

zł. ct. zł. ct.

210.50 212.50

293 — 
378 -  
200 — 
205 -

296 -  
388 -  
210 — 
212 -

258 - 265

2 0 4 . - 2 0 6 . -

110 20 
100 — 

96 50 
101 -  

98 -

110 90
100 70

97 20
101 70

98 70

97 20 97 90

97 20 
95 60

97 90 
96 30

98 50 
102 25 
102 40 
100 50 
97 50 

104 -

101 20
98 20

97 60 
94 -

98 30 
94 70

26 30 
53 -

28 -

5 65
9 52 
9 50 
1 20 

127 50 
58 75

5 75 
9 62 
9 60 
1 25 

128 50 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  14 lutego 1899.

A . O góln y  d łu g  p a ń stw a . p łac ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w bankot.
m a j - l i s lo p a d .............................................101.65 101.85
lu ty - s ie r p ie ń .............................................101.45 101.65

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e ....................................... 101.25 101.45
k w ie o ie ń -p a ź d z ie m ik ............................101.25 101.45

p łac ą  żąda ją
Losy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 173.— 175.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 141.— 142.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 158 — 158.80

1864 po 100 zł. . . .  194.75 195.75
1864 po 50 zł. . . .  1 9 5 . -  196.—

L isty  zast. dom en, p ańst. po 120 
z ł. 5 p ro ......................................... 152.75 153.75

B .  D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń 
stw a rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...........................  120.30 120.50

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olaa od 
p odatku  za 200 kr. 4 pr. . . . 101.85 102.05

C . O b l i g a o y l  k o l e j o w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 pr. '9 .25  100.25
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od p odatku  za 100 zł. 4 p r. —.— -------
„ za 200 zł. mk. 5s/4 p r. (ostem p.

a k c y e )    120.50 121.—
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r   127.20 128.20
Kol A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od p odatku  za 200 kor. 4 p r. 99.60 100.60 
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r   210.75 211.75

O b l l g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejow e).
Kol. A rc. A lb rech ta  za  300 zł. 5 pr. 113.20 114.— 

„ w złocie za 200 zł. 5 p r  . . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................  99.60 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za  200

kor. 4 pr.    99.50 100.50
Kol. bukow ińskiej lokaln . za  200

kor. 4 p r   98.75 99.25
Kol. gal. K aro la  L udw ika  za 200,

100 zł. 4 p r   99.45 100.45
Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r .................................. 99.— 99.80
Kol. A rcyks. R udo lfa  (Salzkainm er- 

gu t) za 200 m arek  4 p r. . . .  119.— 119.80

D . D ł u g  p a ń s t w a  (k rajów  korony  w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 119.85 120.05 
„ „ ,, w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r   97.85 98.05
„ obi. prop. za  100 zł. 41/M pr. 100.75 101.75
„ obi. p r. reg u ł. C isy za 100 zł. 4"/u 139.50 140.—
„ poż. prem iow a za 100 zł. . . 161.25 162 25

za 50 zł. . . 160.50 161.50
E .  O b l i g a o y e  indenm izaey jne.

K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 97.— 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r   95.70 96.70

F .  I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .

Losy reg u ł. D unaju z r. 1880 za  100
zł. 5 p r  130.— 131.—

Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 pr. 108.50 109.25 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re   98.15 99.15
B ukow ińskie obi. p ro p in acy jn e  los. 

za  100 zł. 5 p re  102.75 103.65

p łacą  żąd a ją ;

98.20! 
99.—I

94.70

35.— 
02.75

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za lO O złG pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr. —.—
„ „ „ „ 1893 „200lcor.4pr. 97.40
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr. 98.—

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .................................................. 94.—

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr. . —.—
Pożycz, sebr. prem. za 100 fra n k .2 p r 34.50
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 frank . 62.25

O. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot. 1 lis ty  d łużne
(za  100 zł. Nom.)

A nglo  A ustr. banku los. w 301.4'/,pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ * ; v 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ n los 4 pr.

Gal. ake. ban. h ip . 10 pr. prem . lo s.5p r.
„ „ „ „ los. 50 la t  4 V. pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r .............................................

Gai. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ n - „ 4 p r. los. 41 lat.
„ „ - „ 4 p r. pr. sta re
„ „ n „ 4 p r. za 200 kor.

B anku krajow ego d laG a licy i Lodom.
4 ‘/j pr. 511/2 la t zw ro tne . . .

B anku krajow ego oblig . kom un 2
E m isya  5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig . komun. 3 
E m isya  42 lat za 200 kor. 4 1/* pr.

B anku k ra j. losy 57’/j 1- za200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. banku 40%  la t los. 4 pr.
„ 50 la t los. 4 pr.

H . O b ligaoye z praw em  pierw szeńs

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. ż eg l.p a r. po D u n .E m .z  18864pr.
Kolei pó łn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r.

„ „ » » „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kol. L w ów -C zer.-Jassy z r . 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. K ol.lok. w schodn .za  100z ł .4 p r .
W ęg. gal. kolei e m .l8 7 0 z a 2 0 0 z ł.5 p r .

„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1888za2()0zł.4pr.

J. L o sy  (za sztukę).
B u d apeszteńsk ie  (B asilica) 5 z ł 
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 zł.
C iary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. na D unuju 100 zł. mk. 4 p r 
P ożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł.......................
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. m k ..............................................64.25
Czerw, k rz y ż a . austr. tow. 10 zł.

100.50 ----
98.3;) 9-I.30

121.2o 122.20
117.-50 118.25
104.75 105.25

96.60 9 7 . -
110. - 111.—
100.25 101.—

96.75 97.50
95.30 96.—
98. - 98.50
97.75 98.10
95.50 9 6 . -

100.80 101.40

102.10 102.75

100.75 ____
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.10 101.10

wazalOOzł.nom.

106.7-5 107.25
115.50 110.10
101.10 102.—
102.— 103.—
101.25 102.25
101.25 102.25

92.10 93.10

9 9 . - 99.80
99.50 100.—

108.40 109.40
10S.50 109 50
98.65 99.65

6.80 7 30
199.— 200.—
63.50 6 5 . -

170.— 180.—
29.50 30.50
20.60 27.60
24.25 25.25
64.25 65.25
20.25 20.75

p łacą  żądają
Czerw, krzyża węg. t«w. 5 [zł. . . 11.30 12.—
L osy fund. aro. R udolfa  10 zł. . . 26.75 — .—
Salina 40 zł. m k  85.75 86.75
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28 75 29.75
St. G enois 40 zł. m k  81.50 82.50
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 55.— 60.—

„ n T ryestu lO O złm k .^P tp r. 165.— —
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 70.— — .—

W aldste in  20 zł. m k..............................  60 .— 64.—

K . A k o y e  banków  (za sztukę.)

B anku A nglo-austr. 120 zł. . . . 159.30 160.30
Peszt, banku h and l. 500 zł . . . 1470.— 1475.—
Zakł. kred . d la  h an d lu  i przem . . 367.50 368.—
W ęg. banku k redy t. 2O0 zł. . . . 397.50 398.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 744.— 746.—
Gal. banku hipot. 200 z ł  382.— 384.—

„ „ d la  h an d lu  i przem . 200 zł. 205.— 207.—
B anku d la  k ra j koronnych  200 zł. 248.25 218.75 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 919.— 923.— 
„ Zw iązkow .(U nionbank)200zł. 320.75 321.75

Czesk. banku związk. 100 z ł . . . 135.— 136.—
Z irn o s ten sk a  b anka  100 zł. . . . 135.— 136.—

L . A k o y e  Przed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buk kol. lok. ake. pierw sz. 200 zł. 203.— 207.— 

„ akcye zak ład . 200 zł. 150.— 155.— 
Kolei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3510.— 3530.— 
K ołom yj, kol. lok. (ak c .p ie rw .) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lw ów -B ełzec(akc.p ierw .)200zł. —.— — .—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 295.50
„ w schodn .-galie .-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł.......................— .— —.—
„ południow ej 200 z ł.................—.— —.__
„ węg. galicy j. I 200 zł. . • . 214.50 215.50 

A ustr. Tow. żegl. naD una; óOOzł.mk. 470.— 471.—
M. A k o y e P rzedsięb . -tw przem ysłow ych. 

Tow. kopalń  w ęgla w B rii\ JO zł. 376 .— 373.— 
Gal. ka rp ack ie  naft. tow. 5u0 kor. 400.— —
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 235.25 235.75 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1132.— 1136.—
Schodnicy  500 k o r  860.— 875.—
T ureck. zarz. tytoniow . -500 frank . 128.— 129.—
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 184 — 186 .—

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  58.95 59.12
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.40 120.70
P a ry ż  za 100 fran  41.77 47.32
P e tersb u rg  za 100 ru b li 6 pr. . . —.— —
N iem ieekie b a n k i ...................  —.— — .__
W łoskie b a n k i   44.42 44.52
F ran cu sk ie  b a n k i .......................... —.— —,__
Szw ajcarsk ie  b a n k i   47.47 47.52

O.  W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i   5.71 5.73
A ustr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta . —.— — .—
2 0 - f r a n k ó w k a   9.55 9.56
20-m arków ka 11.78 11.83
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................— .— — .—
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 58.95 59.—
W łoskie banknoty  za 100 l ir .  . . 44.42 44.52
R u b l e ......................................................... 1.27 1.27

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i Lilien Dom baukowy i kantor wymiany

Z le c e n ia  z p r o w in c y i  z a ta tw ia m y  o d w r o t  
pocztą bez doliczenia prowizyi.



Licytacye.
L. 18302199 (1029 3— 3)

W celu oddania w  przedsiębiorstwo  
robót koło reperacyi mostu granicznego na 
Zbruczu pod Kozaczówką w powiecie Bor- 
szczowskim  a w Zaleszczyckiru okręgu bu
downiczym  odbędzie się dnia 23 lutego 1899  
w c. k. Starostw ie w Zaleszczykach licytacya  
ofertowa.

Koszta fiskalne robót restauracyjnych, 
wykonać sie m ających w roku 1899, wynoszą  
12.012 zł. 19 ct. w . a.

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys 
sumaryczny, ogólne i szczegółow e warunki 
budowy, spis cen jedno stkowych i plan, 
przejrzane być mogą w  godzinach urzędowych  
w  w ym ienionem  c k. Starostwie, gdzie także 
w  oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo
rządzone w edług poniżej um ieszczonego wzoru, 
a zaopatrzone marką stem plową na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 5 proc. kwToty fiskal
nej z wyrażeniem  opustu z cen fiskalnych  
n ie tylko cyfram i ale i literam i.

Oferent w in ien  na ofercie na w łaściw em  
m iejscu podać ofiarowany opust czy nadwyżkę 
cen jednostkow ych bez żadnych dopisków, 
w reszcie położyć datę i podpisać ofertę im ie
niem  i nazwiskiem .

Oferty niesporządione w edług wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez kom isyę przeprowa
dzającą licytaeyę zwrócone, zaś po term inie 
licytacyi nie będą oferty przyjm owane.

W zór oferty.
Podpisany obowiązuje się wykonać na

prawę mostu granicznego nad Zbruczem pod 
Kozaczówką z o p u ste m ........................................

Warunki przedsiębiorstwa są mi znane, 
którym się bez żadnego zastrzeżenia poddaję.

Jako wadyum  za łą cza m ..............................

Zaleszczyki, dnia . . . lutego 1899.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 10 lutego 1899.

L. cz. E . 1122/98 (6 ) (684  3 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego  

w Dubiecku, odbędzie się dnia 13 mar.c-a 
1899 o godz. 10 przed południem , w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w sali rozpraw licyta
cya posiadłości lw h. 163 ks. gr. gm . kat. 
Rozbórz d ługi objętej wraz z chałupą i sto
dołą, tudzież z przynależnościami, składają- 
cem i się  z pary koni. woza, pługa i dwóch  
bron.

Nieruehom oś ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3572 zł. 25 ct., przy
należności zaś na 119 zł.

Najniższa cena w ynosi 2462 zł., poni
żej tej ceny sprzedaż n>e przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) m oże każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w  kancelaryi 
sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do sainej nieruchom ości nie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania  
jedynie przez przybicie na tabhcy sądowej, 
jtś li n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
m ienionego i n ie wskażą temuż sądowi peł- 
nom' cnika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 30 grudnia lo 9 8 .

L. cz. E . 293/98 (2 ) (1012  3 - 3 )
N a żądanie A nieli M ariniowej, odbę

dzie się  dnia 17 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem  wj sądzie niżej w ym ienio
nym, w  biurze Nr. 2 licytacya połowy real
ności whl. 710 ks. gr. gm . Brzozów objętej, 
Franciszka K ościńskiego w łasnej.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na kwotę 40 zł.

Najniższa cena w ynosi kwotę 26 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 2.

Takie prawa, w  obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiada
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jed ynie przez przybicie na ta 
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu  
sądu niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 grudnia 1898.

L. cz. E. 182/98 (5) (K '28 3 - 3 )
N a żądanie F ilipa Hawrych, dozorcy 

domu w e Lw ow ie, zastąpionego przez adw. 
dr Zby.szewskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1899 o go. 9 przed południem  
w sądzio niżęj w ym ienionym , w biurze Nr. 2. 
licytacya domu m ieszkalnego pod lk. 36, 
stodoły i stajni pod jednym  dachem, parcel 
bud. lk. 108/1, 108/2, 108/3, !08/4_ 108/5 
w jednej trzeciej n iew ydz elonej części, jako- 
też parc. gr. lk. 255/1, 256 257/2, 258 259, 
267/1, 267/2, 267/3, 269 700/1 i 7 0 0 /2 , ró
w nież w jednej niewydzieionej trzeciej czę
ści wraz z przynależjtościaini, składającemi 
się z jednej krowy i jednego cielęcia, dłu
żnika Mateusza Kramarza w miejscowości 
Glinnej własnych

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę. jest ocenioną, a m ianowicie dom 
m ieszkalny na 120 zł., stajnia wraz ze sto
dołą na 50 zł., parc. bud. 1/3 części na 74 
zł. 13 ct. i parc. gr. na 92 zł 09 ct., przy
należności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 257 zł. 48 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i o d n o s f^ r s ię  do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej' w ym ienionym , w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te-m inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego 1. 59 dla wzm iankowanej czę
ści nieruchom ości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 11 grudnia 1898.

L. cz. E. 998j98 4  ̂ (1037 2 — 3)
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre

dytowego ziem skiego w Czerniowcach zastą
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paszkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 13 marca 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 4 licytacya  
posiadłości whl. 344, 345, 678 i 818  ks. gr. 
gm. kat. Bełełuja objętych, M ichajła Szłemka 
Józefa, Jurija Szłem ka Józefa i Dawida Ro- 
senhecka w łasnych sk ładający’h sie z p. b. 
64 i gr. 249, '899, 1536/2, 1537/2, 938/2  
1536/3, 1537/1, 2124 i 899 z przynaleźyto- 
ściam i.

N ieruchom ości te  w y -tiw io n e  oa lu-y- 
tacyę są ocenim ie a to :

a) posiadłość whl. 344 ta  11'j zł.
b) „ whl. 345 na 260 zł.
c) „ whl. 678 na 60 zł.
d) „ w hl. 818 na 170 zł.
e) przynależność na 148 zł.

Razem na 748 zł.
Najniższa cena wynosi 494 zł. 67 ct., 

poniżej tej ceny  sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tych nieruchom ości dokumenta może każdy
mający chęć kupiunia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w niżej w ym ienionym  sadzie 
w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 26 grudnia 1898.

L. cz VI. 902/97  4 (1036  2 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre

dytowego ziem skiego w Czerniowcach zastą
pionego przez p. adw. dr. M oritza Pasehkisa  
w Czerniowcach odbędzie się dnia 13 marca

1899 o godz. 12 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 4, licytacya  
realności whl. 16, 823, 834 objętych, Juliana 
Andryaszczuk, Semena, Uscbera Marraaroseha 
i Dawida Rosenhecka w łasnych, składających  
się z parc bud. 189 i gr. 147/4, 2->7/l, 4 0 * 2 ,  
409/1, 410/2, 853| 2, 934/2, 944 1, 945/2. 
956/1, 2304/1, 2306/2, 3 6 u |l, 407 5, 1622/3, 
853/2 i 934/2 z przynależy teściam i.

N ieruchom ości te w ystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na:

a) posiadłość w hl. 16 objęta na 650 zł.
b) posiadłość wlil. 823 objęta na 200 zł.
c) posiadłość *h l. *34 objęta na 150 zł
d) przynależność whl. 16 objęta na 59 zł.

Razem 1059 zł.
Najniższa c na w ynosi 706 zł w a , 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający cbęć kupienia przejrzeć podczas g o 
dzin urzędowych w sąd-ie niżej w ym ienionym , 
w b urze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, oddział II.
Sm atyn, dnia 26 grudnia 1898.

L. cz. E 171/98 (23) (1 0 -5  2 - 3 )
Na żądanie c. k. gal. uprz. akc. Banku 

hipotecznego we Lw ow ie zastąpionego przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 2 marca 1899 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze Nr. 21 licytacya maję
tności Lndwikówka, objętej wyk. hip. 1 7o() 
ks. gr. dla w. pos. stanowiącej obecnie w ła
sność p. Ignacego Pawła W ładysława tr. im. 
Stanuchowskiego wraz z przynależnościam i, 
składającem i się z budynków.

Nieruchom ość Ludwikówka, w ystaw io
na na licytacye, jest ocenioną przez c. k. 
uprzyw. gaiic. Bank hipoteczny na 47867 zł. 
przynależności zaś przez znawców na 1995 zł.

Najniższa cena wynosi 33342 zł poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i odnosz.ąee się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastr-lny, protokoły ocen ie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze nr. 19 

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło 
sić Jo sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować ua karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankowanej nierucho
mości.

Lwów, dnia 29 grudnia 1898.

L. cz. E 10/98 (4) (1050 2 - 3 )
Na żądanie galie. kasy oszczędności 

we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Ma
łachow skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
13 marca 1899 o godz 10 przed południem, 
w sądzie niżej w ym ienionym ,w  biurze Nr. 
12 licytacya majętności tab. Brandysówka 
lwb. 612 objętej, p. Adam a Karniewskiego  
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z budynków, zasiewów, inwentarza 
żywego i martwego w protokole z dnia 7 
lipea IR9S opisanych.

Nieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
je«t ocenioną na kwotę 109.149 zł. 39 ct., a 
fi»: trrunt i na 8 .720 zł., przynależności 
zaś na 20 429 z łi. 88 ct

Najniższa cena wynosi 72.766 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, przedłożone i 
przyjęte do 1. E 10/98 4 i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu
larny, protokoły oeeniem ai t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze kancelaryi Oddz I.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jed yn ie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu

niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 14 stycznia 1899.

L. cz E. IV . 212/98 (7) (872 2— 3)
N a żądanie galie Towarzystwa kredy

towego ziem skiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 marca 1899 o godz. 10 przed połu
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu
rze Nr. 15 licytacya dóbr Łowczów whl. 811 
ks. tab. objętych, oraz dobr P iotrkowice część 
Pękałówka whl. 813 ks. B b. objętych, wraz 
z przynależnościam i, składającemi się z bu
dynków m ieszkalnych i gospodarczych z tern 
dołożeniem , że dobra Łowczów osobno a do
bra Piotrkowice część Pękałówka osobno bę
dą sprzedane.

Nieruchom ość Łowczów, w ystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 29000 złr., z któ
rej to kwoty przypada na przynależność 
2740 złr., a nieruchom ość Pękałówka jest 
ocenioną na 4^00 złr., a z tej kwoty przy
pada na przynależność kwota 165 złr.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
Łowczowa 19332 złr. a odnośnie do Pęka- 
łówki 3200 złr., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły oee- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wymienionym  w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w  toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jed yn ie przez przyDicie na ta
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i n ie wskażą te
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w  
siedzibie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. E. 1080/98 (4) (1035  1 - 3 )
N a żądanie Bukowińskiego Zakładu 

kredytowego ziem skiego w Czerniowcach za
stąpionego przez p. adw. dr. Moritza Paschki- 
sa w Czerniowcach, odbędzie się dnia 16  
marca 1899 o godz. 11 przed południem  w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 4 
licytacya realności whl. 191, 612, 1749 i 
2186 ks. gr. gm . kat. H ańkowce objętych, 
W asyla Zacharuka Danyły, Fedora Dzogoły- 
ka Hrycia i Schulim a H ubschera * łasnych, 
składających się z pgr. 45/4 l lb 8 .  '9 6 , 1264 2 
1265/2, 1167/2, 331, 87 i pb. 139 z przyna- 
leżytościam i.

Nieruchom ości te, w ystaw ione na licyta- 
cyę są ocenione a to:

a) posiadłość whl. 191 objęta na 60 zł.
b) „ whl. 612 ob.ęta na 3i)0 zł.
c) „ w hl 1749 objęta na 50 zł.
d) ., whl. 2186 objęta na 90 zł.
e) przynal. whl. 612 objęta Da 20 zł.

Razem 520 zł.
Najniższa cena w ynosi 346 zł. 67 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. E. 120/98 (4 ) (1057  2 — 3)
Dnia 7 marca 1899 odbędzie się w tui. 

Sądzie egzekucyjna sprzedaż 1,4 części z po
łowy realności whl. 115 gm iny Nizborg no
wy A ntocha Kościów własnej.

Cena szacunkowa je s t  51 zł. 25 ct. aw. 
Cena w yw ołania najniższa oferta wy

nosi 2/3 części tej ceny
K opyezyńce, 19 listopada 1898.

L cz. E. 273/98 (6) (1118  1 — 3)
Dnia 7 marca 1899 odbędzie się w tut. 

sądzie sprzedaż realności objętej whl. 122 gm . 
Zabirice Dmytra Paw łow skiego własnej na  
rzecz Bukowiner Boden Credit A ustalt w Czer
niow cach pto 179 zł. 58 ct. zpn.

Cena szacunkowa 360 zł.
Najniższa of-rta 240 zł.
Kopyezyńce, 15 listopada 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 37 z dnia 16 lutego 1899.
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L. cz. E. VI. 2215/98 (4) (1094)

Na żądanie Paw ła W rony w Tarnowie, 
zastąpionego przez adw. dr. p. T. TertiJa, 
odbędzie się dnia 21 lutego 1899 o godzinie  
9 przed południem , w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze Nr. 3 licytacya realności w h l  
22 ks. gr. gm . kat. Strusina „Tarnów".

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1115 zł. 09 ct.

W adyum  w ynosi 111 zł. 51 ct. ]
Najniższa cena wynosi 1115 zł. 09 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie m o
g łyb y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją- bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania  
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y
m ien ionego i n ie wskażą temuż sądowi p eł
nom ocnika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 23 listopada 1898.

L. cz. E. 565/98 (2) (875)
Na żądanie Macieja Holika, odbędzie 

się  dnia 16 marca 1899 o godzinie 9 z rana 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 15 licytacya  
3/4 części realności lw h. 13 w U szw i, m ało
letn ich  M aryanny, W iktoryi i W alentego  
H olików własnej wraz znajdującem i się na 
niej budynkami i przynależnościami.

Sprzedać się mające części realności 
ocenione są na kwotę 764 zł. 76 ct. a. w., 
wraz znajdującymi się na n ich  budynkami, 
zaś przynależności tychże na 15 zł. 66 ct.

W adyum  w ynosi kwotę 78 zł. 4 ct.
Najniższa oferta, poniżej której części 

realności tej sprzedane być nie m ogą, w y
n osi kwotę 520 zł. 28  ct., a. w.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże części nieruchom ości dokumenta (w y
ciąg tabularny, w yciąg katastralny, protokół 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
w ych w sądzie tutejszym , biuro Nr. 15.

Kuratorem niew iadom ych z m iejsca po
bytu w ierzycieli hipotecznych jest p. adw. 
dr. Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 15 grudnia 1898.

L. cz. E . 370/98 (4 ) (1000)
Ńa żądanie Jana i Tekli Czerneków, 

odbędzie się dnia 14 marca 1899 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej w ym ie
nionym , w biurze Nr. 9 w Ropczycach licy 
tacya realności lwh. 333 ks. gr. gm . kat 
Ropczyce składającej się z parceli budowla
nej lk. 643/1 i parcel gruntow ych lk. 70S/1, 
710/2, 711/11, 7 1 1 |2 ,1 0 1 4 /4 ,1 0 1 4 /5 , 1014/6, 
3074 i 3154 z przynależytośeiami a to: domu 
m ieszkalnego, stodoły, konia, krowy, wozu, 
pługa i brony.

N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1334 zł. 51 ct., przynale
żności zaś na 312 zł.

Najniższa cena w ynosi 1045 zł. 68  c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 9

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam ia
n e będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jed ynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą teinuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Ropczyce, dnia 26 listopada 1898.

L. cz. E. 1184/98 4 (864)
Na żądanie Salamona Kraminera, wła- 

eicielaj realności w Sokalu, odbędzie się 
mia 16 marca 1899 o godzinie 11 przed 
)ołudniem , w sądzie niżej wym ienionym ,

w  biurze Nr. 9 licytacya domu w  Sokalu, 
parcela budowlana lk. 1453 i parcel g. na Za- 
bużu wraz z ptzynależnościam i, składające- 
mi się z pary koni i narzędzi gospodarczych.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2298 zł., przyna
leżności zaś na 80 zł.

Najniższa cena w ynosi 1585 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie
nionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jed ynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu  
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. E. VI. 1799/98 (6) (1095)
N a żądanie w ierzycielki Tauby Garnter 

w Tarnowie, zastąpionej przez p adw. dr.
F . Salomona, odbędzie się dnia 22 lutego  
1899 o godz. 9 przed południem , w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3. licytacya  
real. whl. 416 ks. gr. gm . Tarnów objętej.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4064 zł. 83 ct.,

W adyum  w ynosi 406 zł. 49 ct.
Najniższa cena wynosi 2032 zł. 42 c t , 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3.

T akie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

:ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jed yn ie  przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. dąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz. E. 1348/98 (4 ) (819)
N a żądanie Berischa Grubera w W itko

wie nowym  odbędzie się d cia  16 marca 1899  
o godz. 9 przed południem , w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 9 licytacya 5/10 
części z 1/6 części ciała h ipotecznego whl. 
201 tudzież 5/10 i 1/6 części ciała hipot. whl. 
201 gm  Bobiatyn wraz z przynależnościam i 
składającem i się  z bydła, narzędzi gospodar
czych i zapasów zasiewu.

Nieruchom ość ta, w ystawiona na licy- 
taeyę jest ocenioną na 570 zł. a. w. przyna
leżności zaś na 108 złr. a. w.

Najniż-za cena w ynosi 452 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jed yu ie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej w y
m ienionego i n ie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za
m ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. E. 921/98 (1 ) (926)
N a żądanie Teofili Bielatowiczowej za

stąpionej przez adw. dr. Steca w Tarnowie,
odbędzie się dnia 16 marca 1899 o godz. 9
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 7 w D ębicy licytacya 1/4  
części realności whl. 19 ks. gr. gm. Sepniea  
objętej wraz z przynależnościam i, składające
mu się z kilkunastu drzew różnego gatunku.

Nieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 218 zlr. 85 ct. 

wraz z przynależnością.
N ajniższa cena w ynosi 145 zł. 90 c t , 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t,. d.) moź każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru homości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. 8ąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. E . 796/98 (3) (987)
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre

dytowego w likwidacyi odbędzie się dnia 16 
marca 1899 o godzin ie 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
V w Rzeszowie licytacya realności lwh. 33. 
ks. gr. gm iny kat. Zgłobień, Seb estjan  i Ma
ryanny Sajów własnej wraz z przynależyto- 
ściarui składającemi się z jednej krowy i ja
łówki na 55 zł. ocenionych.

Nieruchom ość, w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1993 zł. 90 ct., przynależy- 
tości zaś na 55 zł.

Najniższa cena w ynosi 1373 zł., 32 ct. 
p niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg fa
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
n ien ia itd.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym  w biurz9 Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jed yn ie  przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 26 listopada 1838.

L. cz. E. IX . 2032/98 (-5) (1074)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę

dności zastąpionej przez adw. dr. W ilhelm a  
Dadlera, odbędzie się dnia 15 marca 1899  
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wy mi nionym , w  biurze Nr. 49 sala III. li- 
cytaeya połowy realności pod lk. 34, w Kro
wodrzy położonej whl. 34 ks. gr. Jana Żela
znego w łasnej wraz z przynależnościam i.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1146 zł. a mia
nowicie wartość połowy domu z przynal. na 
217 zlr. 50 ct. a wartość potowy gruntu na 
948 złr. 50 ct. z której to jednak wartości 
należy potrącić wartość połowy dożywoeia 
przysługującego M aryanie 2o. Żelaznej oce
nionego na 143 zł. 25 ct.

Najniższa cena w ynosi 668 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości! dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 31 

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w t kręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem uż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz. E. 514/98 (6 ) (874  1 - 2 )
Na żądanie p. Artura Burdy w Bielsku, 

odbędzie się dnia 16 marca lb 9 9  o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej w ym ie
nionym , w biurze Nr. 9 licytacya realności 
lk. 197 i 198 ks. gr. gm . kat. Biała wraz 
z przynależnościam i, składającemi z domu 
m ieszkalnego oraz gościnn ego  wraz ogrodem .

Nieruchom ości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione na 28271 zł.

Najniższa cena wynosi 16*88 zł. 92 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
n ien ia i t. d. może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania  
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania  
jed yn ie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
m ienionego i n ie wskażą temuż sądowi p eł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 10 stycznia 1899.

L. Praes. 2041 15 L. 99 (1119  1— 3)
OBW IESZCZENIE.

C. k. Prezydyum  Sądu krajowego w yż
szego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofer
tową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa  
budowy eraryalnego budynku sądowego  
w Tyśm ienicy i robót adaptacyjnych tak w  
tym budynku jak i w budynku aresztowym  
pod następującym i w arunkam i:

1. Ogólna suma kosztorysowa w ynosi 
okrągło 13.200 zł.

2. Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkow e, n ie suma ryczałtowa.

3. Za podstawę obliczania służą plany  
i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. M ini
sterstwo spraw iedliwości.

Plany te, tudzież ogólne i szczegółow e 
warunki budowy można przejrzeć w biurze 
c.! k. Kierownictwa budowy gm achu spra
w iedliw ości we Lwowie, przy ulicy Bato
rego 1. 1.

4. Oferty wnosić! należy do podanego 
powyżej K ierownictwa budowy najdalej do 
1 marca 1899 godz. 12 w południe.

O sposobie ułożenia ofert udzieli infor- 
macyi rzeczone Kierownictwo.

5. W ybór i zatwierdzenie oferty przy
służą c. k Prezydyum  sądu krajowego w yż
szego we Lwowie.

6. Każdy oferent w in ien  złożyć jako 
wadyum 5 pre. ceny kosztorysowej.

7. Po zatwierdzeniu oferty] zostanie z 
przyjętym  oferentem  zawartą umowa o bu
dowę. Oferent ten  będzie obowiązany w ter
m inie, który mu będzie oznajmionym, uzu
pełn ić wadyum do w ysokości 10 prc. ofero
wanej sumy; wadyum to stanow ić będzie 
kaucyę za dotrzym ywanie zobowiązań przez 
przedsiębiorcę przyjętych.

8. _ W ypłata całej należytości nastąpi 
po zatwierdzeniu przez e. k. M inisterstwo  
spraw iedliwości kolaudacyi.

W miarę postępu robót i przyzwolonego  
kredytu może przedsiębiorca otrzymać za
liczki na podstawie poświadczeń c. k. Kiero
wnictwa budowy.

Lwów, dnia 9 lutego 1899.

L. cz E. 812/93 (1 ) (1117 1 - 3 )
Dnia 7 marca 1899 odbędzie się w tut. 

sądzie sprzedaż realności Iw..na Barylaka whl. 
62. 214. i 3. g in iny Oryszkowce na rzecz 
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
H usiatynie pto 84 zł. 99 ct.

Oena szacunkowa 1353 zł.
Najniższa oferta 902 złr.
Kopyczyńce, 18 grudnia 1898.

L. cz. E. 1043 98 (1 ) (1105)
W  skutek uchwały z dnia 81 grudnia  

1898 1. cz. E. 1043/98 (1) sprzedane będą 
dnia 20 marca 1899 o godz. 11 przed po
łudniem . w  kancelaryi c- k, sądu pow iato.
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wego w Krośnie biuro Nr. 3. oraz przed bu
dynkiem sądowym w drodze publicznej licy- 
ta ey i: kosztowności a to : jeden zegarek 
srebrny, jeden ffińcuszek srebrny do zegarka 
cienki, jedeD łańcuszek grubszy, jedna bran- 
zolłda m etalow a, trzy sznurki pereł, jeden 
łańcuszek pozłacany w ogniu, trzy pierścionki 
złote 6-cio karatowe, dwa pierścionki bron- 
zowe, ubrania, pościel, 6 lichtarzy stołowych 
mosiężnych.

Przedm ioty te można oglądnąć dnia 20  
marca 1899 m iędzy godz. 10 a 11 przed 
południem  w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. III. 32/95 (1 ) (1106 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 28 lutego 1899 relicytacya real
ności 1. 258 w edług w yk hip. 85 gm . Ha
licz, dłużnika Joela Horodnera w łasnej na 
rzecz Mojżesza Brandsteina pro 145 zł. z pn.

Oena w ywołania 1610 zł.
Wadyum 161 zł.
Kesztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Dla w ierzycieli h ipotecznych ustana
wia się kuratorem pana M ichała Sawickiego  
c. k. notaryusza w Haliczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, 30 września 1898.

L. cz. E . 1867/98 (3) (720)
Na żądanie p. Judy W eisera, odbędzie 

się dnia 16 marca 1899 o godzinie 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 39 licytacya całego ciała hip. w hl. 
55 ks- gr. gm . kat Gołogóry.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 305 złr.

Przynależności n ie  ma.
Najniższa cena w ynosi 182 złr. 50 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 39.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III

Złoczów, dnia 10 stycznia 1899.

L. cz. E. 297/98 (4 ) (770)
Na żądanie Chaniny Sauer w Paszy

n ie, odbędzie się  dnia 15 marca 1899 o go
dzinie 10 przed południem , w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. IV w Nowym  
Sączu licytacya połowy posiadłości lwh. 37 
ks. gr. Załubincze objętej, dłużnika Leiby  
Bindera własnej, składającej się z budynków  
m ieszkalnych gruntu ornego.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytację, jest oceniona na 1411 zł.

Najniższa cena w ynosi 940 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące -ię do 
tej nieruchom ości, dokumenta, (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może| każdy mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, Dależy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczen ia  te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poslępo- 
w snia licytacyjnego powstaną, zawiadanńane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w ania jed ynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i
żej w ym ienionego i n ie wskażą temuż sądo
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Now y Sącz, dnia 31 grudnia 1898.

L. 140/99 (1007  3— 3)
K O N  K U  R S.

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śm ierć ś. p. Eloryana M inkusiewicza posady 
c. k. notaryusza w Dukli, ew entualnie innej 
w drodze przeniesienia opróżnić się m ogącej 
rozpisuje się n iniejszem  konkurs z tern, że 
podania kom petencyjne n ależycie ndokm tn- 
tnwane w w łaściwej drodze do dnia 15 marca 
1899 w łącznie do tej c. k. Izby notaryalnej 
w nosić należy.

O. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 6 lutego 1899.

L. 44 P. R. S. k. (1040  3— 3)
O głoszenie konkursu.

N iniejszem  ogłasza się konkurs na na- 
stępująee posady nauczycielskie w szkołach  
śr e d n ic h :

1. na dwie posady nauczycieli filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego i języka  
polskiego jako przedmiotu pobocznego w c. k. 
gim nazyum  w Stanisławowie.

2. na posadę nauczyciela języka pol
skiego jako przedmiotu głów nego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w c. k. 
gim nazyum  w Jaśle.

3. na taką samą posadę w c. k. g i
mnazyum w Stanisławowie.

4. na taką samą posadę w c. k. wyższej 
szkole realnej w Krakowie.

5 na taką samą posadę w e. k. wyższej 
szkole realnej we Lwowie.

6. na posadę nauczyciela języka ruskiego  
jako przedmiotu głów nego i filologii klasy
cznej jako przedmiotu pobocznego w e. k. 
gim nazyum  w Brodach.

7. na posadę nauczyciela języka n ie
m ieckiego jako przedmiotu głów nego i filo
log ii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w e. k. V. gim nazyum  we Lwowie.

8. na posadę nauczyciela języka fran 
cu sk iegow  e. k. wyższej szkole realnej w Tar
nopolu.

9. na posadę nauczyciela h istoryi po
w szechnej i geografii w e. k. wyższej szkole 
realnej w Tarnopolu.

10. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gim nazyum  w Bochni.

11. na dwie takie same posady w c. k.
I. gim nazyum  w Przem yślu.

12. na taką samą posadę w c. k. gi- 
m n' zyum w Stryju.

13. na taką samą posadę w c. k. gim 
nazyum w Stanisław ow ie.

14. na posadę nauczyciela h istoryi na
turalnej jako przedmiotu głów nego, mate
m atyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych  
w c. k. gimnazyum  III. w Krakowie.

15. na taką samą posadę w c. k. wyż
szej szkole realnej w Tarnopolu.

16. na posadę nauczyciela geom etryi 
wykreślnej i m atematyki w c. k. wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie.

17. na taką samą posadę w  c. k. w yż
szej szkole realnej w Tarnopolu.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca z dodatkami w m yśl ustaw y z dnia 
19 w rześnia 1898.

Konipetenci pow inni w nieść podanie 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta za po
średnictwem  przełożonej władzy do Prezydyum  
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźuiej do 
końca lutego b. r.

Zastępcy nauczycieli, którzy w niosą  
podania o stałe posady, mają zarazem w po
daniu zam ieścić prośbę o zaliczenie im czasu 
po uzyskaniu zupełnej kwalifikacyi nauczy
cielskiej do stabilizacyi i do dodatków p ię
cioletnich.

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1899.

L. 58 pr. R. sz. kr. (1083  2 — 3)
O głoszenie konkursu.

N iniejszem  ogłasza się k o n k u rs :
1. na posadę gr. kat. katechety w c. L. 

G im nazyum  II. we Lw owie i
2. Da taką sam ą posadę w c. k. szkole 

rea lne j w Tarnopolu.
Do każdej z tych  posad jest przywią

zaną płaca i dodatek aktywalny w m yśl u- 
stawy z dnia 19 września 1898,

K andydaci, ubiegający się o te posady 
mają w nieść swoje podania, zaopatrzone w 
po trzebne dokum enta za pośredn ic tw em  swej 
władzy przełożonej do P rezydyum  e. k. R a
dy szkolnej krajow ej m ijcózniej do 4 m arca 
1899.

Zarazem poleca się kandydatom, którzy 
po uzyskaniu zupełnej kwalifikacyi nauczy
cielskiej pełn ili w szkołach średnich obo
wiązki zastępców nauczycieli, aby w poda
niach kwalifikacyjnych wykazali, podając do
kładne daty dekretów, w jakiej liczb ie go
dzin w każdem półroczu udzielali nauki, 
na mocy tych dokumentów mogą być kan
dydatom wyżej wym ienionym  lata spędzone 
w czynnej służbie w m yśl ustaw obowiązu
jących  policzone do stabilizacyi ew entualnie 
do przyznania pierwszego dodatku p ięcio
letn iego.

W e Lwowie, dnia 4 lutego 1899.

l a d ł c ś d .
L. cz. S. 1 |98 (134 ) (1069 2— 3)

Do likw idacyi dodatkowo do masy roz
biorowej firmy M. W. Suslak & Kalmans 
Nachfolger zgłoszonych pretensyj wyznacza 
się termin na dzień 28 lutego 1899 o go
dzinie 10 rano. biuro 4.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 1 lutego 1899.

Kuratela
L. cz. L. 21/98 (3) (1051 )

Jana M rozowskiego z Ł apszyna uznano 
sądownie marnotrawcą.

Kuratorem jego  Hryńko Dulęba z Łap-
szyna

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia  2 stycznia 1899.

L cz. P . 3/99 (1) (1055)
Józefa Motykę z K ęclow y uznaje się  

za m arnotrawcę; kurator Jędrzej Sw ięś z Kę
clowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. P. 8/99 (1081)
Franciszek Trojan (W awrzyniec) z Prze- 

w łoczny uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Matwij, Rudko 

z Przewłoczny
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 1 lu tego 1899.

L. cz. L. 4/98 (8) (11 i 4)
Stefan Kramar z Karowa za umysłowo 

niedołężnego uznany. Jakób Sajczuk z Karo
wa kuratorem m ianowany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów , dnia 12 lutego 1899.

L. cz. VII. 96/98 (383) (1093)
C. k. Sąd powiatowy w Samborze za

wiadamia, że nad Grzegorzem Kulczyckim  
Śm ietanka z Kulczyc kuratelę z powodu mar
notrawstwa zawieszono a kuratorem tegoż 
Jan Kulczycki Gut „M ałoletn i11 ustanowiony. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 2 sierpnia 1898.

L. cz. VII. 441/97 (5/1.) (1059  1— 3)
Kazimierza Skim inę z N iepołom ic uzna

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono A n 
toniego Kapałę tamże.

C. k S -d  powiatowy, Oddział I. 
Niepołom ice, d. 6 października 1898.

L. oz. L. 8/98 (5) (1060  1 — 3)
Marcin Olejarz, rolnik z Pruchnika wsi, 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem tegoż jest Bartłomiej Błajda 

tamże.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, 27 grudnia 1898.

L. cz. L. 8/98 (5)j (1079 1— 3)
Anna Kotarska z Krościenka je s t  n ie

dołężną u m ysłow o; kuratorem dla mej Woj
ciech  C iesielski z Krościenka ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. P. V. 4/99 (4) (1084  1 - 3 )
A dela Hochfeld uznana została umy

słowo chorą, a kuratorem tejże ustanowiony  
adw. dr. Henryk K laifeld.

O. k. Sąd pow. cyw. S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 14 stycznia lb 9 9 .

L. cz. L. 5/98 (8 ) (1113 1 - 3 )
M arcin Dudek z Dulczy małej z powo

du marnotrawstwa pod kuratelę poddany. 
Kuratorem Józef Dyba, syn Kazimierza. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 3 lutego 1899.

L. cz. IV. 30 /93 (1) (1092  1 -B i
Zawieszoną nad Janem  Szubinem  z Za

lesia ad Krasiczyn z powodu marnotrawstwa  
kur.telę uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yśl, dnia 24 kw ietn ia  1898.

L. cz. P. I. 12/99 (5) ( i 022  1 - 3 )
Jaśka Krzywonosa z Koszlak uznano 

umysłowo chorym a kuratorem jego Stani
sław K rzywonos z Koszlak ustanowiony zo
stał.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow esioło, dnia 1 lutego 1899.

L. cz. L. 7/98 (5 ) (993 1 - 3 )
Marusia Nim czuk, wdowa po Stefanie 

z Jamnej uznaną została marnotrawczynią.
Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana  

Leśnika z Jamnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

D elatyn, dnia 10 listopada 1898.

L. cz. P. 9/99 (1027)
Ignacy Barć z Połom yi uznany marno

trawcą.
Kuratorem jego  ustanow iony Stanisław  

Barć z Połomyi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 4 lutego 1899.

L. cz. P. 9/99 (990)
Pelagia Haftkiewicz zBuczacza umysłowo  

chora oddaną została pod kuratelę.
Kuratorem dla niej ustanowiony pan  

M ieczysław  W armski kandydat notaryalny  
z Buczacza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 23 stycznia 1899.

Wyroki prasowe.
31 (945)

3m  Kamen ©einer Kłajeftat beS Jtaiferg! 
® ag f. f. Banbeggeridjt SBien alg prefj« 

gericf)t ijat auf Jlntrag ber t. f. ©taatźantnalt- 
jdjaft e fannt, bajj ber 3nf)alt beS in ber Kum* 
mer 4 oom 2 gebruar 1»99 ber periobijd)en 
£!ruifjcljrtft: „tfolfgt/ibune" entłjaltenen Sir* 
tifelź: „2lug bern Keid)gratf)*" in ben ©teHen
1. non „2>afj Oefterreid)" btS „imrner frezer";
2. non „big ficl) bie" big „DRenfdjen aud)" unb 
beg Slrtifelg: „(Sin ©djujj ing Odjroarje" in 
ber britten ©telle non „Unb menn nun" bis
„29 3aĘ)sc“ ad 1. unb 2. baS ;8prbrecł)en nad)
§. 65 a ©t. © . unb ad 8. baS 2Ierget)en nad) 
§ 303 ©t. ® . begriinbe, unb eg mirb nad)

493 ©t. p .  0 .  baS SSerbot ber SBeiteroer* 
breitung biejer S)rucfjd)rift auggefprodj.n, bit 
non ber I. f. ©taalgantoaltfdjaft cerfiigte 93e« 
fdjlagnaljme nad) §. 489 ©t. p .  0 .  beftatigt
unO nad) §. 37 p r . ® . auf bie HlerniĄtung
ber faifirten Spemplare erlannt.

SBien, am 4 gebruar 1899.

3m  Kamen ©einer SJiajeftat beS Jtaiferg!
® ag I. f. £anbeggeridjt SSien alg Prefj* 

geridjt ł)at auf 9lntrag ber f. f ©taatganroalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3nl)alt beg in ber Kum* 
mer 51 t,3Dor=$benbblatt) btr pertobifdjeu SDrucf* 
fdjrift: „2ttund)ner neuefte Kad)rid)ten" nom 1 
gebruar 1599 entłjaltenen Slrtifelg: „®er @e* 
tyeimerlafj, betreffenb bie p Ittifdje Ugi ation", 
n. jm. in ber ©telle non , ®iefer flaglid)e" big 
„iffut ju nerbffentlid)rn" bag IBergeljen nad) 
§. 300 ©t. © . begriinbe, unb eg toirb nad) 
§ 493 ©t. p .  0 .  bag aierbot ber SBeiternerbrei* 
tung biefer ®rucf)d)rift augjefprodjen, bie non 
ber f. I. ©iaatganroaltfdjaft nerfiigte 33efcf)Iag* 
naf)me § 489 © t. p .  0 -  beftatigt unb gemafj 
§ 37 p r . ® . auf bie 33ernid)tung ber faifirten 
©jemplare erlannt.

SBien, am 4 gebruar 1899.

3m  “Kamen ©einer 3Kajeftat beg Jtaiferg 1 
®ag f. I. £anbeggerid)t SBien al8 Ifkefj- 

gerid)t Ijat auf ?łntrag ber t. f. ©taatSamnalt* 
jdjaft erfannt, baj) ber 3nf)alt beS in ber 
Kumrner 4 berperiobifcfjtn 2>rucffdjrift: „^fdjiitt! 
Earricaturen" nom 14 gebruar lb 9 9  auf ©eite 
4 cnił)attenen JejteS ju bem nnter ber Sluf* 
fdjiift: „SSJiener ilRagfenbdUe" fteljenbeu 33ilbe, 
beginnenb mit ben SBorten „9Jłan fprid)t im=> 
mer" unb enbigenb mit ben ŚBorten „SebenS* 
alter gebunben" baź SSergefjen nad) § 516 ©t. 
®. begriinbe, unb e£ ttirb nacf) § 498 ©t. )p. 
0  baS SJerbot ber SBeiternerbreitung biefer 
®rućfjd)rift au£gefprocf)en, bie non ber f. f. 
istaatgantualtfdjaft nerfugte 23efcf)lagnaf)me ge* 
majj § 489 ©t. ip. 0 .  beftatigt.

SBien, am 4 gebruar 18yy.

3nt Kamen ©einer 2Jłajeftat bes itaiferS
3)aS f. f. £anbeggerid)t SBien alg “>$1 

geridjt Ijat auf ilntrag ber f. f. ©taatg
roaltjd)aft erfannt, ba$ ber gnljalt ber g i  
fcfjrift: „T>ie ©prengung De§ SreibunbeS" £ 
grcityerr oou ©uijlfit iS a lin  Seipjig. iBer 
oon gricDriJj łlucftjarbt cL>rucf non ®dt>ecfe i 
®a£tinelS, ftoniglidje §of=iJ)uĄbrncfcrei, 23e 
W., 1899, jur ©an^e Dag Jłłerbredjen r
§§ 58 c, o9 c, 63 unb 65 a ©t. ®  bcgriii
unb e£ tuirb nad) § 4u3 o t .  ip. 0 .  ba£ iBei
ber SB iterDcrbreitung biefer Ilrucfjdjrift a 
gejprodjen, bie non ber f. f. ©taatganroaltfd 
uerfitgte Śefdjlagnałjme nad) §. 489 ©t fp. 
beftatigt unb nad) § 37 p r  ©. auf bie i  
nid)tung ber uorfinblictyen (Sjemplare erfai 

SBien, am 4 gebruar 1899.

3m  Kamen ©einer SKajeftdt beS itaiferSl 
®aS f. f. 2anbe£gerid)t SBien alg Prefj* 

geridjt ł)at auf Slntrag ber f. f. ©taatganroalt- 
fd)aft erfannt, bafj ber 3nfjalt einer Poftfarte,
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roeldjt oljne Slngabe beż 2>rucforte8, be8 ®tu* 
cferS unb SerlegerS erfdjienen ift unb auf bet 
©omfponbenjfeite ba2 Ś tlb  jtteier 2Ratiner unb 
baneben bie SEBorte: „2>u fatinft" tragt, baS 
&ergel)en nad) 516 © t. ® . begriinbe, unb eS 
U)trb nad) §. 493 ©t. S|ł. 0  bas Serbot bet 
SBeiterberbreitung biefer SDrucffdjrift auśgeipro* 
cfyen, bie Don bet f. f ©taat£anroaltfd)aft ber* 
fugte JBefdjlagnatjme gernaś §• 489 @t. $  0 -  
beftatigt unb gemafc §• 27 $pr. ® . auf bie Ser* 
nid)tung bet faifirten (Jjemplare ńcrfiigt 

SBien, am 4 gebruar 1899.

32 (979)
3m  ^am en ©einer SRajeftdt be8 $aifer«!

3ja« !. f ilanbeJgericbt SBien fll£ $re§  
gerid)t l)at auf SIntrag ber { f. ©taat&m* 
toaltfdjaft erfannt, bafj ber Snbalt be§ in ber 
fRmnmer 363 ber pettobifd)tn ® rudfd)iift: 
„SBolfSftimme" nom 5 fjebruar 1899 entbaltenen 
Ir t ife lJ : „ S on  ber SBocfye. 0efterreid)*Uugarn" 
in ber ©telle oon „©ie tutrben fid)erlid)'' bi« 
„Inm enbung be3 § 14-' ba5 Serbredjen nad) 
§ 65 b © t. ® . begriinbe, unb el roirb nad) 
§ 493 6 t .  S -  D . ba8 Serboi ber SBeiteroer* 
breitung biefer 2)rucf]cf)tift aulgefptod)en, nad) 
§ 489 © t. S  O . bie oon ber f. f ©taaiźatt* 
tt> Itfdjaft SBien t erfiigte Se)Ąlagnat)me beftańgt 
unb nad) § 37 ffk. ®- auf 0,t Serm ^iung  
ber faifirten ©jemplare angeorbnet.

SBien, am 6 gebruur 1899.

3m  fRamen ©ciner SRajeftSt beS ®aifer£!
2)aS f. f. 2anbeźgerid)t SBteit aI3 f^Rj)* 

geric^t bat auf Slntrag ber f f. ©taatSanro It» 
jd)aft erfannt, bajj ber 3nt)alt be8 in ber SJłnm* 
mer 6, II. 3af)rgang, ber pertobijdjen £rud:* 
fdjrift; „$>ie SBaage" bom 5 gebruar lb 9 9  
enttjaltenen SlrtifelS: „S tirfe an ben ©rafen 
2J)un. XI." in btr © t tle bon „UebrigenS marę" 
bi3 „fRadjruf 3f)nen geniigt" baS Sergefjen 
nad) § 300 ©t. ©  begriinbe, uub eg roirb nad) 
§ 493 ©t. 0 .  bas Serbot ber SBeiterner*
breitung biefer ®rud)d}tift auggefprocfien^ fotoit 
nad) § 4 h9 © t S - 0  bie oon ber 1 f. >ataatS* 
anmaltfd)aft SBien berfiigte 83efd)lagnal)me be* 
ft&tigt.

SBien, am 6 gebruar 1899.

3nt SRamen ©einer SRajeftat beS SfaifetS! 
®aS f. f. S?rei8gerid)t $orneuburg atS 

fPrefjgeridjt Ijat auf Slntrag btr f. f. ©taatSan* 
roaltjĄaft erfannt, bafj ber 3nf)alt ber in 3  Q  
2et)mann’S Serlag in 2Rund)en 1899 erfdjie* 
nenen glugfdjrift: „0efterteid)8 #ufamntrn* 
brud) unb SBieberaufbau", 1. Śtuflage, 1— 18 
Saujenb bas SetbreĄen nad) §§ 58 3, e, 59 c 
unb 65 a ©t @. begriinbe, eS rairb baf)er bie 
oon ber f. f. SejiifStiauptmannfĄaft Jforneu* 
burg oorgenommene SefĄtagna^me nad) § 489  
©t. S- D. beftdtigt, gemdfe § 493 ©t. Ś . D. 
baS Serbot ber SBciteroerbreitung biefer ® ru d *  
febrift auSgefprodjen, unb gema^ § 37 S refe5 
gefe^ auf bie Sernidjtung ber faifirten ©jetn* 
ptare erfannt.

$orneuburg, am 4 gebruar 1899.

S)a8 f. f. SanbeS* atS S tcfi3erid)t in 
S tiin n  bat mitbem (Srfenntntffe oom 27 3anner 
1899, fpr. 10, bie SBeiteroerbreitung ber 5Rum* 
mer 2 ber ^titfĄ rift: „T exd la ik “ Oom 23 3an* 
ner 1899 toegen beS 2lrtifelS: „Soudruzi tex- 
t iln ic i“ nac| § 98 lit. b ©t. & . oerboten.

®aS f. f. SanbeS* atS Brtfśgeridit in 
Sriin n  bat mit bem ©rfenntniffe Oom 30 3an* 
ner 1899, S r- 13, bie Skderoerbm tung beS 
^efteS 91r. 9 bet © rudidjrift: „iilifabett) Oon 
Defterreitb, bie Shitberin auf bem Staifertfjron", 
fRoman oon ©raf Sberbarb ©łjloeftrr, ® rud  
uub Serlag oon fRtd)arD germ anu S ietriĄ  in
3)reSben, nacb § 64 @t. ©  oerboten.

®a8 f. f. SanbeS* atS S re§9erid)t in 
Sriinn  bat mit bem ©rfenntniffe oom 31 3an*  
ner 1899, fpr. 15, bie SBciteroerbreitung ber 
fRummer 8 ber geitfćbrift: „EŁcutfdjeS Statt"  
oom 28 Sanner 1899 megen ber Slrtifel: ,,©ol* 
ten toir’S butben? unb „StuS eiitem afiatifeben 
©taate" nacb § 65 lit. a unb 302 ©t. ®  
oerboten.

R o z m a i t e  G & t f / i e s z c z e n i a ,
L /c z .  Cg. I. 47/98 12 (1008 3 - 3 )

Przeciw  Rudolfowi Romanowi 2 im. 
Babeckiem u, którego m iejsce pobjtu  jest 
nieznane, w niesionym  został do c. k. sądu 
obwodowego oddział I. w Stanisław ow ie przez 
c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie pozew  
o zapłacenie ze spadku śp. Izabeli D uszyń
skiej kwoty 2900  zł. na rzecz fundacyj m szal
nych  i fundacyi stypendyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw 
szą audyencyę na dzień 27 czerwca 1898  
w biurze Nr. 8 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Rudolfa Romana 
2 im. Babeekiego, ustanawia się pana dr. 
Salmandra Blausteina adwokata w Stan isła
w owie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w  rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 10 czerwca 1898.

L. cz. C. XI. 61199 (2) (1030  3 - 3 )
P. B en ign ie Lechockiej niewiadom ej, z 

m iejsca pobytu we Lwowie w sprawie toczą
cej się przed c. k. sądem powiatowym  S. I. 
we Lwowie w spraw ie dr. M ichała Zadere- 
ekiego przeciw B enignie Lechockiej o 251 zł. 
85 ct. w. a. ma być doręczoną uchwała ?. 
dnia 19 stycznia i 899 1. cz. C. X I 61/99  
(1), którą wyznaczono term in do ustnej roz 
prawy Da dzień 10 lutego 1899 o godzinie  
9 1/,  przed południem sala Nr. IV.

Ponieważ niewiadoiDO gdzie Benigna  
Leehoeka przebywa, ustanawia się w  ceiu 
strzeżenia praw kuratora w osobie pana adw. 
dr. Obmińskiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę Bentgnę Lechocką w rzeczonej spra
w ie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział I. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1899.

Zl. 12908/11 (1005  3— 3)
KUNDMAOHUNGr.

Nach einer M ittheilung der egyptisehen  
PoslverwaItung werdeo vom 1 Februar 1899  
ab Postpakete mit gem unztem  Gelde, dessen  
Betrag dio zuUissige Hohe der W ertangahe 
(200 fl. 5. W. d i. 500 frc.s.) tibersteigt, zur 
Befórderung in E gypten  nicht m ehr zuge- 
lassen.

Lemberg, den 7 Februar 1899.

OBW IESZCZENIE.
W edle doniesien ia  egipskiego zarządu 

poczt n ie będą począwszy od 1 lutego 189 * 
dopuszczone do transportu w obrębie Egiptu  
pakiety pocztowe, zawierające m onetę brzę
czącą, której rzeczywista wartość przekracza 
dozwoloną najwyższą wartość pakietu (200  
zł. t. j. 500 frnc ).

Lwów, dnia 7 lutego 1899.

o r o ń i o n i E H e .
IlicB .ia  AOHecenjr ernneiricoi yupaBH 

nouTOBf i ho 6yą,e ca  uepeaoamro Bi# 1 rrro- 
Toro 1899 nouaBnm b ośp yS i ErnnTy naice- 
TIB nOUTOBHX MicTHU0X BBeHBHy MOHeTy, 
KOTpoi ĄiucTa BapTicTŁ nepeBHCinae #03BoneHy 
HaHBHemy BapTicTŁ naKeTy (tOO 3,up. t . e. 
500 4>’paHK.).

JUbbIbj # hh 7 jnoToro 1899.

L. cz C. II. 11/99 2 (1014  3 - 3 )
Przeciw M ayerowi Barbasehowi, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Ozyasza Apfelbauma i to warz. pozew  
o w ykreślenie sum y 1000 zł. m. k. ze stanu 
biernego połowy realności objętej whl. 60 
gm iny Brody.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną  
została audyeneya w sprawie powyższej na 
dzień 24 lutego 1899 godz. 9 rano w biurze 
tus. Oddz. Nr. II.

Celem strzeżenia praw Mayera Bar- 
basc-ha, ustanawia się pana adw. dr. Kinio- 
wera w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma
yera Barbaseha, w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  są
dzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. A. 8 4 ) 9 8  (5) (8»5 3 - 3 )
K ataizynę M aliczowską z m iejsca po

bytu i życia niew iadom ą zawiadamia się, że 
Maciej W ilguek i z Korzeńca dnia 19 marca 
1898 bez pozostawienia ostatniej woli zmarł.

Celem w niesienia oświadczenia do spa
dku wzywa się ją ażeby do roku tem  pewniej 
w tut. sądzie zgłosiła  się. i ośw iadczenie sw e do 
spadku po śp. M acieju W ilguekim  w niosła gdyż 
w przeciwnym  razie spadek ze zgłaszają
cymi się spadkobiercami i ustanowionym  dla 
niej kuratorem Janem  W ilguekim  przepro
wadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. Cg. II. 319|98 5 (831 3 - 3 )
Pani H elenie hr. Mierowej w łaścicielce  

realności we Lwowie w sprawie toczącej się  
przed c. k. sądem krajowym cyw ilnym  we  
Lwowie przeciw tejże na pozew p. M aryi 
Iwanickiej z 6 listopada 1898 o zapłacenie  
kwot 199 zł. 50 et., 342 zł. i uznanie obo
wiązku płacenia dożywotniej pensyi wdowiej 
ma być doręczony pow)ż*zy pozew liczba  
czynności Cg. II. 319/98 1, ~z term inem  do 
pierwszej audyencyi n a d z ień  22 lutego 1899

o godzinie 9 przed południem , w  tutejszym  
sądzie sala Nr. 12.

Poniew aż niewiadom o gdzie pani H elena  
hr. M ierowa przebywa, ustanawia się  dla 
niej v/ celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w  osobie pana adwokata dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie panią 
H elenę hr. Miarową w rzeczonej sprawie Da 
jej koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział II.
Lwów, dnia 26 stycznia  1899.

L. cz. T. 22/98 (2 ) (7S9 3 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu w zy

wa posiadacza książeczki wkładkowej oszczęd
ności Towarzystwa eskontow ego i zaliczko
wego w Jarosławiu Nr. 538 A. na 1600 zł. 
opiewającej przez E m ilię Gltiok i Izaaka Ja- 
kóba A bend złożonej, aby takową w prze
ciągu 6 m iesięcy w tut. sądzie złożył, gdyż 
inaczej książeczka ta zostanie uznaną za n ie 
ważną.

Przem yśl, 28 grudnia 1898.

L. cz. IV  57/90 1 (873 2 - 3 )
N iewiadom ych z życia i m iejsca pobytu 

A nne i Audrija Jakim ów zaw iaiam ia się o 
przypadłym na nich spadku po zmarłym  
w Łyścu 2 stycznia 1889 z pozostawieniem  
ostatniej woli rozporządzenia Fedorze Jakimów. 
Wzywa się ich  przeto, by do spadku tego  
w ciągu roku się. zgłosili, inaczej bowiem  
spadek z ich  kuratorem Deodatem Mażewskim  
będzie przeprowadzony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezaoy, 14 lipca 1898.

L. cz. C. II 33/99 1 (1110)
Przeciw Ludwikowi Stelmachowi z Ja

źw in , którego m iejsce pobytu jest n ie 
znane, w niesionym  został do o. k. sądu po
wiatowego w Pilźaifi przez Jana S telm acha 
z Jaźw in pozew o odm ierzenie z realności 
lwb. 10 w  Jaźwinach 5 m orgów 1663 sążni 
gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 2 marca 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Ludwika S tel
macha, ustanawia się pana adw. dr. Fider- 
kiewicza w P ilzu ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu
dwika Stelm acha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika  
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 3 lutego 1899.

L. cz. Cg. I 11/99 2 (1091)
Przeciw  pozwanym  R egin ie F in k elstein  

i Spóln., których m iejsce pobytu jest n ie 
znane, wniesionym  został do c. k. sądu obwo
dowego oddziału I, w Tarnow ie przez po
woda Natana Kleinhiindlera pozew o rozdział 
w spółwłasności realności Iwh. 401 i 402 ks. 
Tarnów

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyeneya na dzień 8 marca 1899  
o godzinie 9 przed południem w tut. s tdzie 
biuro Nr. 14.

Celom strzeżenia praw R egin y  Fm kel-  
stein , Jakóba Abrahama, Sary Grobtuch, 
Chaji Ii,ty Nebenzahl, Mojżesza Abrahama, 
Chaskla H irscha Abraham a i M ojżesz> Arona 
Hnriiga, ustanawia się pana adwokata dr 
Em iia Psarskiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo. dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą  
lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, oddział I.
Tarnów, dnia 4 lu tego 1899.

G. Zl. Firm . 5/99 IX 16/97 11/11 (893 )
Vom k. k. Kreis- ais H andelsgeriehta  

in  W adowice wird bei der im Handelsre- 
gister fur E inzeln iirm en eingetragenen  F irm a  
„SilbersteiD et Re.icher“ in Biała die A n- 
derung dieser F irm a in die Firm a „Dawid  
S ilb erstein “ w elche der letztere ais Inhaber  
der mit M ehl Spezerei und Kolonialwaaren  
sow ie mit Produktioa betriebenen Handlung  
in  Biała zeiebnen  wird, eingetragen .

F erner ist die bei der obbezogenen  
Firm a zu G unsten des Markus R eieher ein- 
getragene Procura Protokollirung zu lósehen.

K k. K reisgerieht, A btheilu ng II. 
W adowice, am 20 Jilnner 1899.

L. cz. Cw. 95/99 (3) (917)
Przeciw  pozwanemu Ignacem u Turko

wi dzierżawcy dóbr ostatni raz w Lackiej 
w oli zam ieszkałem u którego m iejsce pobytu  
nie je.st znane w niesiono do tut. sądu dnia  
29 stycznia 1899 pozew przez Majera F in -  
sterbuscha.

Na podstawia w ekslu datto Sambor 20  
stycznia 1898 na sumę 200 zł. a. w. opie
wającego wydano też na rzecz Majera F in -  
sterbuscha nakaz zapłaty dnia 29 stycznia  
1899.

Do strzeżenia praw Ignacego Ttlrka 
ustanawia się kuratorem; p. adw. dr. Gold- 
berga w Samborze, który pozwanego w tej 
sprawie na jego niebezpieczeństwo i koszt 
tak długo zastępywać będzie, dopóki pozwa
ny w sądzie tut. się n ie zgłosi, lub p ełn o
mocnika sw ego nie wym ieni.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział II.

Sambor, 3 lu tego 1899.

L. cz. C. XI. 106 99 (2 )  (1148  1— 3)
Przeciw Józefowi Łęgowskieniu,. które

go m iejsce pobytu jest n ieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwow'i8 przez) W incentego Kuźniewicza po
zew o zapłatę 217 zł. a. w. z pa.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw
szą audyencyę na 17 lutego 1899 godz. 9 
rano

Celem strzeżenia praw Józefa Ł ago
w skiego ustanawia się  Pana adw. dr. Ille- 
wicza we Lwowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Jó
zefa Ł ęgow skiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki >on w 
sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika m e 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 3 lutego 1899.

L. cz. T. 56/98 3 (944  1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy, oddz. VII we Lw owie 

na prośbę Piotra Koszelińskiego wdraża co 
do książeczki wkładkowej galic Kasy Oszczę
dności we Lwowie 1. 84.t>77 na nazwisko 
Piotra K oszelińskiego wystawionej, w y p ła 
calnej okazicielow i, której stan w dniu 1 
lip ca  1898 w ynosił kwotę J41 zł. w. a. po
stępow anie am ortyzacyjne i wzywa n in iej
szym edyktem  każdego w którego rękach  
wymieniona wyżej książeczka wkładkowa się 
znajduje, ażeby ją w przeciągu sześciu m ie
sięcy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego  
edyktu w  „Gazecie lw ow skiej” sądowi prze
dłożył, gdyż po bezskutecznym  upływ ie tego  
czasokresu książeczka ta na ponowne żądanie 
PiotraK oszelm skieggo za amortyzowaną będzie 
uznana.

Lwów, dnia 20 stycznia 1899.

L. 14747(97 (957 1 - 3 )
Zawiadamia się n iew iadom ego z pobytu 

Iwana Peniowicza, że celem  doręczenia mu 
rezolucji z 5 października 1896 ]. S711 
w sprawie hipotecznej rezolucyi lwh. 3, 4, 
5, 6 gm. Regetów w yżny ustanowiono dlań  
kuratorem adw. dr. Radom yskiego w Gorli
cach.

Gorlice, dnia 17 listopada 1898.

L. cz. V III 1484/95 l / I I  (925)
V egzekucyjnej sprawie Stanisława Ja

śkiewicza przeciw Stefanowi Stanisławowi 
Pogonowskiem u o 26 zł. 23 ct. z przyn. ma 
być doręczoną uchwaia z dnia 25 listopada  
1898 liczba czynności V III 1484/95 1,11, 
którą dozwolono zajęcia tegoż renty doży
wotniej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan Sta
nisław  Pogonow ski przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie adw. dr. Datki w Dąbrowie.

Tenże kurator zastępywać będzie S te
fana Stanisław a Pogouowsm ego w rzeczonej 
sprawie na jego kuszt i nietiezpieczrń-tw o, 
(lopoki on w sądzie się nie zgłosi lub p eł
nomocnika m e zam ianu|e.

G. k Sąd powiatuwy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 25 listopada 1898.

L. cz. 0 . III 14/99 (921)
C. k. Sąd powiatowy w  Kołomyi za

wiadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ych  
Fedora i W asyla Makarczukow z Kamionek 
w ielkich, w sprawie gm iny Kam ionki w ie l
kiej, przeciw spadkobiercom  śp. Jurka Ma- 
siuka o 89 zł 10 ct. w, a. z pu., i e  wskutek  
pozwu z 17 stycznia br. O III 14/99 usta
nowiono dla n ich  kuratorem ad actum Iwana  
Kuzmycza w Kam ionkach w ielkich, który ich  
tak długo w  tej sprawie ma zastępyw ać, p o 
kąd sami się n ie zgłoszą, łub też in nego n ie  
ustanowią zastępcę.

Kołomyja, dnia 4 styczn ia  1899.

L. cz. firm. 19/99 (920)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  

w Tarnopolu ogłasza, że firm a: „Kopyczy- 
niecki bank ludowy w  K opyczyńeach. sto
w arzyszenie zarejestrowane z n ieograniczoną  
poręką” znajduje się w likw idacyi i że lik w i
datorami są Seide Rothm ann i H ersch Ha- 
liczer z K opyczyniec.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział IV.

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1899-
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L. es. 8 -8 /9 9  (1086)

P jj. Oserowi Rosonfeld, P in ie  A gid , 
Róży W ein reb  i Joeiow i D ornzw eig  w sp ra 
w ie toczącej się  p rzed  c. k. sądem  krajow ym  
we. Lw owie o w ykreślen ie  n ieu sp raw ied li
w ionych ąreno tacy j u sk u teczn ionych  n a  ic-h 
rzecz w pozycyach 1, 2, 4, 5 kar. C. rea l
ności pod !. kons. 734/4 we Lw ow ie położo
nej w hl. 65/IV . objętej p. T adeusza Jab ło ń  
skiego w łasnej, a w szczególności:

a) w poz. 1 k a rty  C. do 1. 28884,04 
sum b w ekslow e 150 zł'., 200 zł., 200 zł. na 
rzecz (ksera Rusenfelda,

b) w poz. 2 k a rty  (J. do 1. 28989/64 
sum ę wekslowe 250 zł.. 100 zł. n a  rzecz F in a  
A gid ,

c) w poz. 4 do 1 2 8 9 :4 /6 4  sum a w ek
slow a 250 zl, n a  rzecz Róży W einreb,

d) w poz. 5 k arty  C. sum a w ekslow a 
200 zł. na rzecz Jonia D orazw eiga do 1. 
28991164 ma być doręezona u ch w a ła  z 7 
lu lego  1899 Dz. h ip . 888 w yznaczająca au- 
dyeneyę n a  dzień 10 m arca 1899 w tym  celu 
by  po m yśli §. 45 ust. h ip . w ykazali, że 
te rm in  do w niesienia) sk a rg i ju sly fikacy jnej 
jeszcze n ie u p ły n ą ł lub  też że sk a rg ę  we 
w łaściw ym  czasie w niesiono, gdyż w7 raz ie  
p rzeciw nym  w ym ien ione wyżej p ren o tacy e  
w ykreślone zostaną.

G dy m ie jsce pobytu  O sera Rosenfelda, 
P in a  A gid, Róży W ein reb , Joela D ornzw eig  
je s t n iew iadem em , przeto  ustanaw ia  się ty m 
że n ieobecnym  ku ra to ra  w osobie adw . dr. 
M ichałow skiego  we Lw ow ie a jako zastępcę, 
ku ra to ra  adw. dr. P lo d ra  w e Lw ow ie z uw a
gą, że obow iązkiem  ku ra to ra  będzie, zastę- 
pywać każdą z ty ch  n ieo b ecn y ch  osób na 
je j koszt i n iebezp ieczeństw o  aż do u k o ń 
czenia sp raw y, chyba, że sam e się w sądzie 
zgłoszą, lub też po łnom oen ika zam ianują.

Lwów, dn ia 7 lutego 1899.

L. cz firm . 9 stow . II. 810 (941)
C, k. Sąd obwodowy jako  hand low y 

podaje do w iadom ości, że za rządz ił wpis do 
re je s tru  stow arzyszeń  zarobkow ych i gospo
darczy; h  zaw iązanego stow arzyszenia pod fir
m ą : „T ow arzystw o zaliczkow e w7 T uchow ie 
stow arzyszenie zarejestrow ane z n ie o g ra n i
czoną poręką" z siedzibą w Tuchow ie.

P rzedm io tem  p rzedsięb io rstw a je s t  do 
sta rczan ie  w zakresie  s ta tu tu  li ty lko cz łon
kom  swoim p o trzebnych  im  kap ita łów  do 
obro tu  w ro ln ic tw ie , h an d lu , przem yśle lub 
rzem iośle.

Czas trw an ia  je s t  n ieogran iczony .
D yrekcyę s tanow ią : M ojżesz K eh, M ar 

kus D in ten fass, L ejzor Salam on, wszyscy 
trzej w T uchow ie zam ieszkali, k tórzy lirm ę 
w te n  sposób podpisują, iż pod w yciśn iętą  
s tam p ilią  sw e nazw iska um ieszczą.

Do ważności zobow iązania stow arzy
szen ia  w ystarczają dw7a podpisy  k tó rychko i- 
w iek członków D y rek c ji.

W szelkie og łoszen ia  od stow arzyszenia 
um ieszczane będą w czasopiśm ie „Słow o 
polsk ie".

Za zobow iązania s to w arzy sz-n ia  odpo
w iadają wszyscy członkow ie so lid a rn ie  całym  
sw oim  m ajątk iem  w m yśl przepisów  §. 53 i 
n as tępnych , ustaw y z d u ia  9 k w ie tn ia  lo 7 3  
N r. 70 Dz. p. p.

O. k. sąd obwodowy, O ddział IV.
T arnów , u n ia  14 s tyczn ia  1899.

T enże k u ra to r zastępyw ać będz ie  p. 
Józefa G oldblum a w rzeczonej sp raw ie  na 
jego  koszt i n iebezp ieczeństw o , dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika 
n ie zam ianuje .

C. k. Sad krajow y jako handlow y 
O ddział III .

K raków , dn ia  2 styczn ia 1899

L. cz IV. 86/97 (2 ) (902 3 - 3 )
(J. k. Sąd, pow iatow y w (Jhnow ie od 

dzia ł I . podaje do wiadom ości, iż dni a  2 i 
g ru d n ia  1887 zm arł P aw eł D ytiuk w  Krze- 
w icy bez pozostaw ien ia rozporządzania o s ta t
niej woli.

Sąd n ie  znając poby tu  S tefana D ytiuka 
wzywa ażeby w p rzeciągu  roku  jed n eg o  li
cząc od d n ia  w yrażonego , zg łosił się w tym że 
sądzie i w niósł ośw iadczenie przy jęcia spadku 
w p rzeciw nym  bow iem  raz ie  spadek byłby 
p rzeprow adzony z dziedzicam i zgłaszającym i 
się  i 7, ku rato rem  T eodorem  Pnszczatow skim  
d la niego ustanow ionym '

U hnów , d n ia  12 lis topada 1898.

L cz. A. 352/98 (3 ) (896 3 - 3 )
M u h a la  D em kow ieza przebyw ającego 

w A m eryce zaw iadam ia się, że ojciec jego  
F ilip  D em kow iez w D obrej dn ia 13 m aja 
1898 boz pozostaw ienia osta tn ie j woli rozpo
rządzenia zm arł, wzywa się go zatem  ażeby 
do roku tera pew niej w sądzie tu te jszym  
się  zgłosił, gdyż w przeciw nym  razie s p a 
dek ze zgłaszającym i się spadkobiercam i i 
ku rato rem  d la n iego  w osobie c. k. no taryusza 
A nton iego  I)o b cza ńs ki ego z B irczy u s tan o 
w i'm ym  przeprow adzony zostanie.

C. k. S ąd  powiatowy, O ddział I.
B ircza, d n ia  7 g ru d n ia  1898.

L  cz. IV . 395/95 (4 ) (836 1— 3)
Podaje się do w iadom ości, że d n ia  6 

lis topada 1891 w D rohobyczu bez pozosta
w ien ia  ostatn iej woli rozporządzenia zruarł 
M ojżesz S eif l)o  spadku pow ołany  z ustawy 
je s t  syn  S e lig  S eif

N ie .z n a ią c  jego, pobytu  wzywa się  go 
by w p rzeciągu  roku w n iósł deklaracyę do 
spadku  w przeciw nym  bow iem  raz ie  spadek  
przeprow adzim y będzie z ośw iadczonym i dzie
dzicam i i z k u ra to rem  dlań  w osobie Cha- 
im a M en d la  R einera .

G. k. Sąd pow iatow y, oddział I. 
D rohobycz, 22 g ru d n ia  1898.

L. cz. V I. 596/97 (936 J - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Kozowej za

w iadam ia Ja sk a  K orszyłow skiego z życia i 
m iejsca pobytu  n ieznanego , że dla tegoż w 
sp raw ie  ta b u la rn e j M acieja M azur o wpi s  
p raw a w łasuości do c ia ła  b ip . 1. 332 gm . 
D m uchaw iec M arc iu  Toporuw.ski kuratorem  
ustanow iony  został.

Kozowa, 9 kwi e t ni a  1898.

L. cz Cw. I I I  4 / 0 9 T ~ ~ “~ (981)
Przeciw  Józefowi G oldblum ow i, którego 

m i-jsce  pohytu  je s t n ieznane, w niesionym  
został do c. k sądu  krajow ego jako  h a n d lo 
wego w K rakow ie przez Z ygm un ta  Gleitz- 
n iaua b an k iera  w K rakow ie pozew o zap ła
cen ie  sum  w ekslow ych 600 zł. i 600 zł. w. a.

N a podstaw ie  pozwu tego  w ydanym  
został w ekslowy nakaz zapłaty, k tó ry  z po
w odu niew iadom ego m iejsca pobytu  Józefa 
G oldblum a, tem uż doręczonym  być n ie  może.

Celem strzeżen ia p raw  p. Józefa Gold- 
b lnm a, ustanawia się p a n a  dr. Adolfa Grossa 
adwokata w  Krakowie kuratorem.

X cz. C II. 390 ,98  (1) (98S 2 - 3 )
P rzec iw  Zofii z Zauchów  Cyganow ej. 

:tórej m ie jsce pobytu je s t  n ieznane, w n ie 
sionym  został do c. k. sądu pow iatow ego w 
T arn aw ie  przez J a n a  Z auchc w łościanina w 
Żnkow cach s ta rych  pozew o uznan ie  go za 
w łaśc ic ie la  1/3 części ciała h ip . lw h . 226 
’"s. g r. gm . kat. Żukow ice.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au 
dyencyę do u stne j rozpraw y  procesow ej na 
dz ień  2 m arca  1899 godz. 9 rano  w tu te j
szym sądz;e

C elem  strzeżen ia  praw  Zofi z Zauchów  
Cyganow ej u stanaw ia się  P an a  S tan is ław a 
Zauehe jej b ra ta  w  L ukow y kuratorem .

T enże k u ra to r zastępy  w ać będzie po
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  je j koszt i n ie 
bezpieczeństw o, dopókj ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
T arnów , d n ia  17 lis topada  1898.

Doniesienia prywatne.

L. 110 1089

Ogioiizeiile.
C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy 

potrzebować będzie w latach 190!», 
l9 ()l i 1902 rocznie około 23.0U0 
ciemnozielonych flaszek na wodę mine
ralną, objętości poł litra, formatu gład
kiej flas/.ki na piwo, o plaskiem dnie, 
wagi nie niżej 42 dekagr. C ny za 
;0'J flaszek loco dworzec Muszyna-Kry- 
mca. Oferty zaopatrzone w próbki 
najdalej do 15 marca 1899. Na żąda 
nie wy szlemy prob i.

0. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Bezpośredni import k a w y  i chińskc-rossyjskiej h e r b a t y  w najszla
chetniejszych gatunkach poleca 999

handel KAROLA BALLABANA we Lwowie.
H E E B A T T

ciem uo naciągające 
'li kilogr. Oongo cesarskiej . zł. 2 .— 

F am ilijnej . . „ 3.—
„ M elange de Moskau . „ 4 .—
„ Im perial . . „ 5 .—

W ysiewek . . .  1.60

Z E Z  - A -  ' W  " 5 T
opłacone do każdej s ta c j i  pocztowej.

4s/« ki. Ceylon gruboziarnistej zł. 10.70
Ceylon bardzo ład n a  
Ceylon średnia . 
Quatam ala bardzo dobra 
Portorico 
Jaw a  złota 
M okka arabskarr # 77 n ai dUSKil

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne.

10.40 
10. -  

9 5 0  
9 . -  

10 70 
10.70

'■'Tr&iy

M  A K O Ł  D O M IC Z E K
e7 e l s tx o - m .e c l n .a i i . i l s ,  

d o sta w c a  c . k . k o le i  p a ń s tw  ,  L w ó w , u l .  S y k s tu s k a  1 .2 3
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ła d  e le k tr o -m e c h a n ic z n y
in sta lu je  dzwonki elektryczne, telefony, grom oc.hrony i t. d. 
Wzorowo m ządzony w arsta t dla n ap raw y  row erów , zaopa

trzony w  niklowfclmę i piec do em aliow ania. 
Ł askaw e z lecen ia  wykonuje się najs ta rannie j i  najtaniej.

Ogłoszenie.

Dnia 23 lutego b. r. o godzinie 
7 wieez rem, odbędzie sio w lokalu 
Towarzystwa p zy ul. Jagiellońskiej 1. 2 

Z W Y C Z A J N E
Walne Zgromadzenie

Lwowskiego Towarzystwa za 1 iczkowego. 
Towarzystwa zarejestrowanego z ogra

niczoną poręką. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatnie
go walnego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Dyre- 
kcyi i przedłożenie bilansu za r. 1898.

3. Wybór czterech członków do 
Kady zawiadowezej.

4. Wnioski członków.
Lwów, dnia 15 lutego 1899. 
Prezes: Józef hr. Lubieński.

zastępca sekretarza: Jakób Szczyrbuła.

i i i nr-'-~~mr—muBmiiinnMwmmiMMmiM— im m ji iu — uu— niMi— »— w— — i u m — uł-i ,

t g s s i K s a a g g g g g g g g g g g g g g j g g g g g g g g g a
*5  Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych Ł3 

k a l t a o i k ó w ,  s p o d n i ,  p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k  i  p o ń 
c z o s z e k  d l a  d z i e c i

oraz sk ład  fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera
najnow sze koszule balowe

p o l e c a ,  p c  n » j n i ± ; s z 3 7 - c l i  c e n a c ł i  
Skład płócien i gotowej bielizny

F.  S.  B A R D A S Z A
w e  L w o w ie , u l. T e a tr a ln a  1. 9

naprzeciw  kościoła katedralnego . q q

Giamenie nieodwołalnie mwiiytrai 100.000 kom
™  2.1 owna mm 25 000 koron

18 marca 1899 3' s1™3 w ®im ta3I V V V i  gotówką 20 pre. mniej.

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo
nasz, M. Kiarfeld, Gustaw Max, 

ńKormann i Feigenmann, Samu- 
fily i Landau, Aug. Schellenherg i Syn, Sokal i Lilien. 142

Towarzystwo Eskontowe w Krakowie.
Stowarzyszenie zarejestrowano z odpowiedzialnością ograniczoną.

Zwołuję niniejszem w im śl §. 28 statutu

V. zwyczajne walne zgromadzenie
członków Towarzystwa Eskortowego w Krakowie, Stowa
rzyszenia zarejestrowanego z odpow iedziałaś da ograniczo
ną, które się odbędzie w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 
lu  przed południem w sali Towarzystwa w Krakowie, pl.

Dominikański 1 3.
Porządek dzienny:

i. Sprawozdanie Zurząd u z czyn noś-i za rok 1898 i 
przedłóż nie bilansu.

2 Sprawozdanie k<vmisvi kontrolującej i wniosek o u- 
dzielenie Zarządowi i Kadzie nadzorczej absolutoryum. •

3 U h wała < 0 do rozdziała zysku za rok 1898.
4. Wy* ór itziioełoiający 5 względnie 6 członków Rady

Nadzorczej w m \śl §. 28 stit.
Kraków, dnia. 10 lutet* ' 18l 9.

Z pow ażaniem  Prezes Rady nadzorcz-j T ow arzystw a E*kontow *go w 
Krakowie, Stow. zareie-irowHrm go z odpow iedzialnością ograniczoną.

e> _  ■-------- ■ JIgnacy Schneid.

O g ł o s z e n i e .
III. Nadzwyczajne Og lne Zgromadzenie członków Towa
rzystwa zaliczkowego urzędniKÓ w i sług galicyjski ‘ dróg 
żelaznych, odbędzie się we Lwowie dnia 1 marca 1899 o 
godzinie 5 po południu w lokalu To«arzystwa (nl. Boczna

1. 4 — wejście z ulicy Brajlow skiej parter).
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Wybór Dyrektora.
2. Wnioski członków.

'owarzystwo zaliczkowe urzędników i sług galicyjskich dróg żelaznych we 
Lwowie stowarzyszenie zerejestrowane z nieograniczoną poręka.

Lwów, dnia 14 lutego 1899. D Y R E K C Y A .



Wspierajcie przemysł krajowy
Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego

odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ie ró w  
i p rz y b o ró w  s z k o ln y c h  i k a n c e la ry jn y c h , oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8- W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryaeki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

lyd ło  smołowe i mydło smoło wo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 e t
1167

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czeriliowce: Rynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

O rohne ogfcezem as
od wyrazu petitem P /g  centa, tłustym  

petitem dwa centy

T ń o  s a m o i s t n e g o  prow adzenia domu u star- 
-m W  szego urzędnika sta ra  się in te ligen tna  osoba. 
A d re s : J . S poste restan te  Przemyśl. 172

R o d z i n a  z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze
bie, prosi dla dzieei o sta rą  odzież, bądź jak ą 

kolwiek pomoo. Wiadomość w A dm inistraeyi.

Dywany perskie 1 portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

poźyoza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skład dyw anów  „AU LOUVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska l. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
oenniki darmo i opłatn ie. 835

F o l w a r k
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. —  
Bliższa wiadomość wkancelaryi adwo
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 63

N. J A I A I I A l A l A I A i 'A 'A l A I A ' l „ 'A 'A ^  /■
n n n n i

^ N owości w futrzanych towarach.^  
►kapeluszach, bhizaoh, rękawiczkach,Jr 
►welonach, koronkach i wstążka

po zadziwiająco niskioh eenaoh.
„Maison de Noureautes" Madame

Berta Fiedler, 835%
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Yaradi’ego winnica
dostawca Dworu i właś iciel posiadło

ści winogradu
w Y i 1 1 a n y

W ęgry  południow e 
rozsyła franko pocztą wraz z opakowaniem  

4 litry S z a m o r o d n e r  po zł. 4 .20  
4 „ A u s b r u c h  „ „ 4.50
4 „ R i s l i n g  „ „ 2.80
4 „ W i n o  c z e r w o n e ,  „ 2.80
4 „ K o n i a k „ „ 9.—
4 „ Ś l i w o w i c a  „ „ 4.50

W iększe zam ówienia w edług osobnego  
cennika.

Także i  na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły  

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVKEu 
Lwów, ul. Sykstuska 6 ( Pasaż Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się cennik, gratis i franko.

N ajtańszy skład  towarów
optycznych 1 mechanicznych

B, KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

.  ■ '  ' > poleca po oenaoh
y  najtańszych oku-

/ M f t l  l i M g a f c y  lary, ćwikiery,
JmdMm.WflJ v M M S 1  łom oty, bar me-
ę H  Y j S u B M y J  try, ciepłomierze

m ikroskopy, lupy 
w  kom pasy, taśm y 

m ie rn icze , ra isea ig i i t. p. U rządzenie  dzwonsów 
elektrycznych. Zam ów ienia z prow incyi za ła tw ia  
p unk tualn ie  odw rotną pocztą. W szelkie napraw y

najtan ie j i najrychlej. 32

$ R e sz tk l chodników i wysortowanełSJ 
Mywany, portyery, firanki, kapy,$$ 
j^koce, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j  

przedmioty dekoracyjne po cenach b a je -^  
cznie tanich poleca 836w

Skład dywanów „AU L0UVRE“ 8
^ L w ó w , ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusm ana)^

Takie i na raty bez podwyższenia cen. ™
d b  Dla prowincyi oenniki gratis i franko. d f tmmm mm zm® mmmmm

Dom z ogrodem
3000 sążni wynoszącym (w śródmieściu 
niemal) bardzo korzystnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomośó w kancelaryi adwo
katów Lisiewiczów, Lwów, ul Wałowa 

1. 23 (Bernardyńska 3). 169

Congo nr. 1. 
znakomita herbata

p ó l k ilo  z t . 1.90
poleca 100 lat istniejący 

sk ła d  h e r b a ty

Fryderyka Schubutha
Lwów, Ryuek 1. 45.
O p a k o w a n ia  n i e  z a l ic z a m .

Do P. T.

■ gate

Właścicieli koni. 835
' Jeżeli W ielmożny Pan 
zam ierza dobre i tanie 

& i dery na konie 
kupić, zechce W ielmo 
żny Pan udać się do 

-  składu dvwa ów
• -H . AU LOUVRE

L »ów , Sykstuska 6 
Tamże zna>dzie W ielm . 
P an  ogromny wybór 
der po zdumiewają.-o 

n iskich eenaoh 
N a [>rowincvę wysy

łam y na żądanie nasze 
>ki g ra tis  1 '^anko

Tanie i dobre
nasze k o n serw y z ja rzyn  w pu
szkach  b laszanych  h erm e ty czn ie  zam 
kn iętych  (g roszek  cu k ro w y , fasolka 
szparag* pom idory , p ieczark i, soki, 
kom poty, m arm o lad y  i t p ) ,  k tó re przez 
trzy le tn ie  is tn ien ie  fabryk i na  k ra jow ych
1 zag ran iczn y ch  w y staw ach  zyska ły
2 złote i 3 srebrne medale, są  do
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
orowincyi we wszystkich lepszy*-h han

dlach artykułów spożywczych.
FaHnbi konserwów

i  o g ró d  h a n d lo w y
w Lubyczy królewskiej

(poczta, telegraf i stacja kolei Lwów-Bełzec).

P P . Grim ault i K", Aptekarzy w Paryżu ] 
P r z y rz ą d z o n e  w y łę tczn ie  z l iś c i | 

p e r u w ia ń s k ie j  ro ś l in y  Mnłico 
s z p ry c o w a n ie  lo  z a s łu ż y ło  s o b ie i  
w  p rz e c ią g u  la t  k i lk u  n a  pow sze-V  
c h n e  w z ię c ie . L eczy  w  b a r d z o j  
k r ó tk im  czas ie  n a ju p o rc z y w sz c ?

jrzeżączki.
|W P a ry iu ,  8 , ul. Yivienne, i w głównych aptekach. I

W e Lwowie: w ap tekaoh  pp. M ikolasoha, W e- 
w iórskiego, B eiaera, E hrbara , R uokera i Skle- 

pińskiego. 152

W y sta w a  ogólna 83>
wschodnich I Innych 
obcych I krajowych 
dywanów, porłyer, 
firanek I chodników,
o tw arta przez cały  
dzień, w nocy zaś 
przy elebtrycznem  
ośw ietleniu. Wstęp 
wolny. Zdnmiewają- 
w tac ie  ceny są na 
dszystkies tow arach 
nokładnie uwidocz
nione. Ulgi w spła
tach wedle umowy. 
U prasza się każdego 
kto coś zakupić p ra 

gnie, by wprzód obejrzał tę  wystawę. N a prow ineyę 
oenniki darmo i op łatn ie. L is ty  adres wać należy*.
Skład dywanów „AU L O U T R E “, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

s ł x  gą i g x x 3 t x x z s x : : :

Sp ó łk a stolarzy lwowskich
w e  L w o w ie , p la c  B e r n a r d y ń s k i 1. 17

poleca swój od r. 1854 is tn ie jący

SKŁAD MEBLI
obficie zaopatrzony w w ielki w ybór 

garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne.

W szelkie zam ów ienia w zakres s to lars tw a  i tap icerstw a w chodzące, przyjm uje po cen anh n a jp rzy 
stępniejszych, ręcząc za sp ieszne, gustow ne i w edle z L cen ia  dok ład n e  w ykonanie. 147

P o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a -  
X 8  9  9 .

Prawdziwe berneńskie materye
O d cin ek  3*10 m tr . d łu g i ,

na całko wił e ubranie 
męskie wystarczający, 

" kosztuje tylko

prawdziwej
wełny

owczej.

z t .  2 * 9 5 ,  3 * 7 0 ,  4 * 8 0  z  d o b r e j  
z ił. 6 " — z. l e p s z e j  
z ł .  7 * 7 5  z  b a r d z o  d o b r e j
z ł .  9 * — z, i i H j l e o s z e j  
z ł .  1 0 * 5 0  z  H H j l e p s z e j

O dcinek na czarne nnriiuU  10  z ł .  M aterye na zarzut ki, pak łak i,
(lodedy) dla tu rystów , w yborne czesanki, k am garny  i t  d , w ysyła po cenach  
fabrycznych  znany z** «wcj rz^ t^ lnoś-i i sum iennośc i fah rvczny  sk ład  su k n a

Śiegel-Im hof w  Bernie (Moraw*).
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
K "r?yś i d la  pr yw*t nv b m ln io T o w  z zamawi ani a  rnatervi wprost u p o w y ż sz e j 

firm y n a  m i - j s ‘ U fabrycznem  są z u a i z n e .

Akcyjna >półka naftowa „Schodnica
Die diiW order tlirho

Genera l -Tersammlung
der Actionare

findeti am 2 Matv- 1899, 11 Uhr Yoruiittags im Sitzungs- 
Saale der Anglo-osterr. Bank (1. Strauehgasse 1) statt,

Gegenstande der Yerhandlung:
1. Jahresberieht des Yerwaltungsrathes.
2 Bericht der Revisoren iiber den Reehnungsabschluss 

des Jahres 1898 und Beschinsslassung hieriiber.
3. B^schlussfassung iiber die Yerwendung des Rein- 

gewinnes pro 1898.
4. Festsetzung des Honorars des Exeeutiv - Comitós 

pro 1899.
5. Wahl von zwei Mitgliedern des Yerwaltungsrathes.
6. Wahl von zwei Revisoren und zwei Ersatzmannern 

derselben,
Laut g. 14 der Statuten berechtigen je 20 Actien zu jc einer Stimrne.
Die stimmberechtigten Herrn Actioniiro werdeti eingeladen, ihre Actien 

sammt den nicht falligen Ooupons bei der Liquidatur der Anglo-osterreicbi- 
schen Bank in Wien (I., Strauehgasse 1), oder dereń Filialen bis inclusive 
22 Februar d J. zu deponiren.

Laut §. 16 der Statuten kónnen Yollmachten nur an stimmberechtigte 
Actioniire ertheilt werden.

Wien, am 13 Februar 1899.
Der Yerwaltungsrath,

(N aehdruek  w ird  n ich t honorirt.) 173

i T P U L S I ^ i
Najznakomitsze wyroby warszawskiej .fabryki F r y d e r y k a  JPulsa, ma
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

S .  W .  \ i c j u « j o n s k i

Główna sprzedaż w handlu S. W. Nieinojowskńgo, Lwów, plac Maryaeki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe adwrotnie. 66
Z drukarni WL Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1 12 dom Schellenbergowej Teiefon Nr. 569. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. F'ałkosrskich.


